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Numer 39. | 


( nowej Konstytucji 


Po zamknięciu dyskusji. 


Czytając nowo uchwaloną Konstytu- 

cję z 26.1. br. ma się wrażenie, że to nie 
statut, ale na prędce przygotowany bru- 
ljon do przemówienia na zebraniu po- 
litycznem. To nie tezy, a zwroty reto- 
ryczne bez fundamentalnej wagi; to nie 
id. quod statutum- habemus, sed id quod 
desideramus!.. „ma być: przekazywane 
w spadku dziejowym z pokolenia na po- 
„każde pokolenie obowiązane 
Nim spoczywa odpowie- 
a gdzie 
Naród? Prezydent sprawuje rządy w 
Narodzie, wobec niego jest odpowie- 
dzialny i dziś i jutro; zwrot o „Bogu i 
historji“ należy do przysięgi Prezyden- 
ta, która powinna być normowana w 
Konstytucji. 
" Tekst nowej Konstytucji roi się od 
aforyzmów i sentencji, z któremi nie 
wiedzieć, co począć, gdzie niegdzie spo- 
tyka się lapidarne „ustanowienie“, np. 
„Ani pochodzenie ani narodowość“ nie 
mogą być powodem ograniczenia u- 
prawnień* to jest mocne, to jest 
„konstytutywne*. Ale co zrobić z ta- 
kiem  „postanowieniem*: „Twórczość 
jednostki jest dźwignią życia zbiorowe- 
go”. To Sentencja . doświadczonego 
życiem człowieka, ale nie ustawa. Za 
to W ogonku po tym aforyżmie czytamy 
„Państwo za- 
pbewnia obywatelom rozwój ich wartości 
asobistych oraz wolność sumienia, sło- 
wa i zrzeszeń; granicą tych wolności 
jest dobro powszechne“. Słyszy się, 
jakby młot uderzył o kowadło, tylko 
źle płasowane! 

Cóż począć, z takiem określeniem: 
„W ramach państwa i w oparciu o nie 
kształtuje się życie społeczeństwa”. To 
nieprawda; państwo nie ma ram, pań- 
stwo jest kompleksem pierwiastków. 
które ekreśla Konstvtucia; żvcie ksztal- 
tuje się samo, nie pytając Konstytucji. 
bo niekiedy przechodzi nad nią do po- 
rządku dziennego; raczej państwo roz- 
wija się w ramach Konstytucji i po- 
szczególnych ustaw, szczególnie jeżeli 
są mądre i dobrze przemyślane; pań- 
stwo i ustawy to nie to samo; to napi- 


jest. „na 


„sał gdzieś ktoś w encyklopedji prawa. 


Po drodze spotykamy taki artykuł: 
„Wartością wysiłku i zasług obywatela 
na rzecz dobra zbiorowego mierzone bę- 
dą jego uprawnienia do wpływania na 
sprawy publiczne. To zdanie mógłby 
powiedzieć wysoki dygnitarz -przy wrę- 
czeniu orderu. Ale w Konstytucji wy- 
gląda ono jak zażenowana panna na 
pierwszym balu; nie dla tego, że sty- 


, listyka tu nieco szwankuje; w każdym 


razie uczeń w pracy maturalnej powi- 
nien unikać tej niepolskiej konstrukcji. 
Starajmy się podejść pod jądro tego 
zdania; może autor .miał na myśli, że 
wysiłek dodatniego wpływania na spra- 
wy publiczne jest miarą zasługi obywa- 


_ tela około dobra zbiorowego; ale to nie 


„kę nad pracą i sprawuje 
jej warunkami“. 


należy do Konstytucji, raczej do regu- 
laminu kapituły orderów. 

„Praca jest podstawą rozwoju i potę- 
gi Rzeczypospolitej"; a innych krajów 
to nie? o tem wszyscy wiedzą, że nie- 
róbstwo jest zguba narodów. Ameryka 
dawno odkryta. Wprost żenuje się za 
to zdanie idąca za niem w ogonku teza 
konstytucyjna: „Państwo roztacza opie- 
i nadzór nad 
To słowa granitowe, 
tylko znowu w niewłaściwem towarzy- 
stwie, bo pomiędzy wiernością obywa- 
teli dla państwa a zespoleniem wszyst- 
kich obywateli w harmonijnem a aś 
działaniu. 

` „Zasady ogólne” nowej Konstytucji są 
istotnie „ogólne“, ale nie są zasadami 


Rok XXVIII. 


potwierdziła słuszność polityki wzajemnego zbliżenia. 


Warszawa, 17. 2..(PAT) "Wczoraj: o 
godz. 21,29 pociągiem ze Stołpców po- 
wrócił z Moskwy p. minister spraw za- 
granicznych Beck wraz z małżonką o- 
raz z towarzyszącymi mu w podróży do 
Moskwy szefem gabinetu ministra p. 
Dębickim ji. Stanisławem Balińskim. 

Moskwa, 17. 2. (PAT) W drodze po- 
wrotnej z Moskwy p. minister spraw 
zagr. Beck odbył pogawędkę z towarzy- 
szącymi mu w podróży dzieńnikarzami. 
Podczas rozmowy omawiano wrażenia z 
pobytu w Moskwie. Trzeba zrozumieć — 
mówił p. minister — że dotychczas spo- 
tykałem się przecież z. p. komisarzem 
Litwinowem na terenach, na których 
musieliśmy więcej zajmować się inne- 
mi sprawami, oprócz obchodzących wy- 
łącznie nasze dwa kraje, w- .Moskwie 
zaś miałem możność dokonania wymia- 
ny zdań na temat przedewszystkiem 'ob- 
chodzących Polskę i ZSRR.  Pozatem 
miałem okazję spotkania się - z szere- 
giem członków rządu związku sowiec- 
kiego, a przedewszystkiem. z prezydęn- 
tem Kalininem, premjerem Mołotowem, 
komisarzem wojny Woroszyłowem, kö- 
misarzem handlu zewnętrznego Rosen- 
holcem, komisarzem oświaty. Bubnowem 
i innymi przedstawicielami- sowieckich 
kół politycznych, oprócz moich zasad- 
niczych rozmów z komisarzem Litwino- 
wem. Politykę prowadzą żywi ludzie, i 
dlatego przywiązuję stale tak wielkie 
znaczenie do bezpośrednich kontaktów 
polityków między sobą. Polityka jest 
zawsze bardziej owocna w skutkach, 
jeżeli prowadzona jest przez kontakt o- 


sobisty, a nie tylko przy pomocy papie- 
rów, 


Jakie są wrażenia a p. ministra z weń 
rozmów sowieckich? : 


„ Uważam za rzecz szczególnie ważną, 
jeżeli pozytywna polityka w stosunkach 
polsko:«<owieckich znalazła powszechną 
aprobatę opinji publicznej w Polsce, to 
z drugiej strony mogę już dziś moim k^- 
legom rżądu polskiego zakomunikować, 
że z ideniycznemi objawami spotkałem 
się w Meskwie, -Wydaje mi się, że 
szereg spontanicznych objawów sympa- 
tji- społeczeństwa sowieckiego dla 
naszego kraju, z którym spotkałem 


się w Moskwie ma nie mniejsze zna- 
czenie, niż formalne polityczne pocią- 


wania. Wrażenia z mojej podróży du 
Moskwy potwierdzają słuszność założeń 
naszej polityki. 

Który z tych objawów uważa p. mi- 
nister za najmilszy? Ei 

Na pierwszem miejscu chcę podkrea 
ślić serdeczne przyjęcie w moskiewskim 
sowiecie miejskim oraz manifestację 
publiczności sowieckiej, zapełniającej 
szczelnie olbrzymią salę Wielkiej Opery 
w Moskwie. Wizyta moja w Moskwie, i 
jej przebieg — mogę to otwarcie powie- 
dzieć — były przejawem aktywnej poli- 
tyki przeciwstawiania się tej fali pesy« 
mizmu, która się tak łatwo rozszerzała 
w dzisiejszych istotnie trudnych warun- 


SE, Sprawdziły się moje przewidys 
a 


mr ra 


Społeczeństwo batrzy innemi oczyma na węch iibi 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) 
siedzeniu senackiej komisji budżetowe) 


Na po- | 


Min. skarbu Zawadzki: Mogę oświać: 
czyć Wysokiej Komisji, że dezyderaty, 


rozpatrywano budżet ministerstwa skar- | Komitetu Techniki Ustawodawczej będą. 


bu. Ręferował sen. Szarski (BB). Imie- 
niem Komitetu Techniki  Ustawo- 
dawczej zabrał głos sen. Zaczek (BB), 
który wypowiedział się za konieczne- 
ścią skodyfikowania prawa budżetowe- 
go. Komitet Techniki Ustawodawczej 
pozostawia te prace ministerstwu skar- 


„bu, które już je zapoczątkowałą. 


Po krwawej wojnie 


domowej w Austrii. 


W bloku, w którym znajduje się kawiarnia "robotnicza  Goethehof, 
walki. Kawiarnia została doszczętnie zdemolowana, ` 


wrzały zacięte 


przez ministerstwo bardzo poważnie 
wzięte pod uwagę. t ; 

W -dyskusji nikt głosu nie zabral. 
Krótkie jedynie przemówienie wygłosit 
minister skarbu Zawadzki. Podkreślił 
on raz jeszcze, że społeczeństwo musi 
państwu zapewnić to wszystko, co mu 
jest potrzebne do normalnego funkcjo- 
nowania. Rozumie on jednak, że spo+ 
łeczeństwo ciężej odczuwa obecnie wys 
datki państwa niż w okresie dobrej kon: 
junktury... „Ale tak było dotychczas = 
powiada minister. — Dzisiaj liczymy 
się z pewną stabilizacją, nawet z pew 
nem podniesieniem dochodu spoleczne- 
go (D i jednocześnie nie idziemy w kie- 
runku powiększenia budżetu, nie chce- 
my dyskontować tego polepszenia się (1) 
sytuacji gospodarczej. (Bodajto urżędo- 
wy, ministerjalny optymizm! — red.) 
Staramy się umożliwić społeczeństwu 
pewne podnoszenie się“ (!) 

I to mówi minister w okresie, gdy 
fiskus państwowy Święci istną orgję £ 
gdy możności płatnicze społęczeństwa 
spadły do zera, 

Budżet ministerstwa skarbu bez dz 
kusji został przyjęty przez senat w 
brzmieniu. sejmowem. 

Daaa za 
Konfiskata kolei 
wschodnio.chińskie;. 


Berlin, 17. 2. (PAT.) W mukdeńskich 
kołach japońskich oświadczają, że rząd 
mandżurski, przekonawszy się o hezce- 
lowości rokowań z sowietami o nabycie 
chińskiej kolei wschodniej zdecydował 
się skonfiskować ją na podstawie usta- 
wy © obronie suwerenności państwa 
mandżurskiego, która ogłoszona ma być 
po koronacji cesarza Puji. 


konstruktywnych pojęć, zdatnych do 
stworzenia statutu państwa; każdy sta- 
tut mówi kategorjami apodyktycznemi, 
jasnemi, stwierdzającemi; refleksje, 
sentencje i aforyzmy nie mają: tam -nic 


do roboty. |: 


- Autor chciał stworzyć widocznie -cos 


nowego, odrębnego od dotychczasowych 
Konstytucyj nowoczesnych państw. Ten 


typ Konstytucji należy uważać za koma | stytucji musi być 
redakcji Tego o nowej Konstytucji 
Można spierać się oj się nie da. 


pletnie chybiony, tak 
jak i dyspozycji. 
to, czy atrybut taki 


co do 


czy inny należy 


dawczym lub Prezydentowi; to sprawa 
larpin: albo logiczna budowa Kon- 
jasna i przejrzysta, 
powiedzieć 


Kardynalnym i rażącym brakiem jest 


PANERO rządowi, czy ciałom ustawo- į już to, że nowa Konstytucja nie zdra= 


3 
| 


| 


= słytucji 3 maja“; ufamy, 


- dach jeszcze trwa, 


dzenia, że państwo polskie jest wspól- 
nem dobrem“, niczego nie mówi, a wła- 
ściwie samo przed się się’ rozumie; ta- 
kie rzeczy stwierdzać jest zbytecznem. 
"Natomiast niezbędnem jest stwierdzić, 
że państwo polskie jest Rzecząpospoli- 
łą, a nie monarchją, że Polska jest 
Rzecząpospolitą, dowiadujemy się dro- 
gą pochodną, bo „na czele Państwa stoi 
Prezydent Rzeczypospolitej"; skąd się 
wzięła, nie wiadomo; Konstytucja tego 
mię podaje do wiary.’ 


Niekonstytucyjne postanowienie jest 


dalej to: „Prezydent Rzeczypospolitej 
jako czynnik nadrzędny“... To jest z 
gruntu mylne; chodzi o kardynalne 


stwierdzenie właściwości Prezydenta, 
nie może ich mimochodem „jako nad- 
rzędny” określać, a jasno i pozytywnie 
ustanowić: „Prezydent jest nadrzędnym 
czynnikiem; z mocy tej atrybucji har- 
monizuje” itd. 


Nie wchodząc w analizę poszczegól- 


mych tytułów tej tak ważnej ustawy, 
zauważa się, że dyspozycja tego dzieła 
cierpi na brak logicznej budowy, Nale- 
ży zacząć od tego, że państwo polskie 
jest Rzecząpospolitą. Ta lapidarna teza 
odrazu wywołuje wnioski. Wysuwa się 


. na czoło suwerenność, podmiot tej su- 


werenności, przedmiot jej zasięgu i or- 
ganizacja. Co to jest państwo polskie? 
To kompleks pierwiastków, z których 
najważniejsze naród i obszary ziemi 
pod jego stopami, to podwórko, w gra- 
micach którego rządzi się według usta- 
lonego przez siebie porządku. Na tym 
obszarze ogłasza cię niepodzielnym go 
spodarzem, oznaimia, że nie pozwoli na- 
ruszyć swej miedzy. 

To też konstytucja winna stwierdzić 
Że ziemie Rzeczypospolitej stanowią nie- 
naruszalną całość I że na tym obszarze 
należy władztwo do ogółu mieszkańców 
na nim, Stanowisko prawne tych mie- 
szkańców wyraża się w pojęciu obywa- 
tela; obywateł, to jednostką o ustalo- 
nych uprawnieniach i obowiazkach w 
odniesieniu do zbiorowości. Konstytu- 
eja normuje jasno i zwięźle ten stosu. 
mek, gwarantuje jednostce wolność su- 
mienia, słowa i ruchów, o ile to nie ko- 
liduje z interesem zbiorowości, z drusiej 
strony, nakłada. na niego ściśle określo- 
ne obowiazki. 


Za to zbiorowość zapewnią miu ochro- 
mę przeciw swawołi, gwarantuje mu 
mienaruszalność życia, zdrowia i mie- 
mia, dostarcza mu srodków rozwoju 
śwych właściwości dodatnich, strzeże 
g0 przed krokami zgubnemi i roztacza 
mad nim opiekę. Te szczegóły należą do 
ważhych, „zasadniczych i ogólnych po- 
słanowień* konstytucji, gdyż na nich 
opiera się struktura oreaniczna całości 

Miejmy nadzieję, że izba senacka nie 


` załatwi się tak ryczałtowo i w takiem 


tempie samolotowem z nową konstvtu- 
eja. Ufamy, że znajdą się tam ludzie. 
którzy w całej pełni świadomi są donio- 
słości tego generalkodeksu dla losów 
„przyszłych pokoleń“, którym należy 
przekazać poprawione wydanie „kon- 
że świadomi 


hęda odpowiedzialności „przed Bogiem 
į historia“; wierzymy nawet w to, że 
uszanują godność dzisiejszego pokolenia 
które ma tę ambicję prezentować się 
światu w pontyfikalnej szacie przemy- 
ślanej i rozumnej konstytucji. 

Dr. Jurek. 


- Zwyżka funfa, 


dza ustróju I, eara od ma 


Paryż, 17. 2 Rozpoczęta przez nowego 
premjera Doumergue'a ożywiona akcja 
dyplomatyczna ma na celu w pierwszym 
rzędzie uregulowanie kwestji austrjac- 
kiej. Rząd francuski usiłuje doprowa- 
dzić do wspólnego oświadczenia z Wło- 
chami, Anglją i ewentualnie Czechosło- 
wacją, któreby miało na celu podkre- 
ślenie niepodlegołści Austtji. 

Jednocześnie z tą akcją min. Czecho- 
słówacji Benesz próbował w Paryżu do- 
prowadzić do tego, by te same państwa 
wywarły wspólny nacisk na rząd au- 
strjacki, aby złagodził środki wymie- 
rzone przeciwko socjalistom. Akcja Be- 
nesza poparta przez Francję napotkała 
na opór Włoch i chłodną odprawę An- 
glji. Należy się więc liczyć, że Anglja, 
Francja; Włochy i ewtl. Czechosłowacja 
będą się tylko starały podtrzymać Doll- 
fussa w jego dążeniu do utrzymania nie- 
podległości Austrji. E. 8. 


Rząd austrjacki rozbraja socjalistów. 
Oficjalna lista strat, 


Berlin, 17. 2, (tel. wł.) Donoszą z Wie- 
dnia, że policja austrjącka przeprowa- 
dza akcję rozbrajania socjalistów. W o 
kręgach miasta Wiednia z wyjątkiem 
Floridsdorfu i Ottakringu skonfiskowa- 
no u socjalistów 73 karabinów maszyno- 
wych i 3276 karabinów zwykłych, 3700 
rewolwerów i 228000 sztuk amunicji. 
W samym tylko okręgu Favoriten, któ- 


Ożywiona akcja polityczna Doumergue’ a. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


ry energicznie bronił się w czasie ostat- | Wiedniu zabitych zostało 42 funkcjona- 
nich walk, znaleziono 28 karabinów mà- | rjiuszów państwowych i 125 rannych. 


szynowych i 580 zwykłych. 


Liczba zabitych cywilnych wynosi 


Ogłoszoną również została oficjalna | 137, rannych 339, z tego w samym Wie- 


lista strat, 


„stwowej 101 osób zostało zabitych, 319 | 


> z tego 115 ciężko, W samym 


Dollfuss stracił p 


Z pośród egzekutywy pań- dniu 105 osób zabitych i 288 rannych. 


Czy lista strat jest kompletną należy 
powątpiewać. i 


opułarność 


w Leoemdymie. i 
Mocarstwa nie aprobuja tego, co się stało w Austrii. 


Londyn, (PAT) Rząd włoski zapropo- 
nował rządom w Londynie i Paryżu o- 
głoszenie wspólnej deklaracji brytyjsko- 
francusko-włoskiej, wypowiadającej się 
za utrzymaniem integralności i niepod- 
ległości republiki austrjackiej, 

Ogłoszenie w chwili obecnej deklara- 
cji trzech mocarstw stanowiłoby zda- 
niem rządu brytyjskiego moralną satys- 
fakcję dla rządu Dollfussa dla Heim- 
wehry za ich akcję przeciwko socjali- 
stom austrjackim. Rząd brytyjski sta- 
nówózo odrzuca deklarację, zapropono- 
waną przez Włochy może jednak zaak- 
ceptować taką deklarację, w której za- 
warte byłoby zupełne wyraźne twierdze- 
nie, że nie oznacza ona uznania polity- 
ki wewnętrznej rządu Dollfussa j Heim- 
wehry w odniesieniu do akcji przemocy, 
zastosowanej wobec socjalistów au- 


Ż obrad budżetowej komisji senackiej. 


Gdzie zwiększono, a 


Śiwa; 17. 2. (Tel. wł.) -Wczora} 
komisja budżetowa senatu przegłosy- 
wała en bloc cały preliminarz wraz z 
ustawą skarbową głosami większości 
rządowej i nadbudówek  sanacyjnycn. 

W preliminarzu budżetowym senat 
wprowadził następujące zmiany: 

W budżecie prezydjum rady mini- 
strów zwiększono wydatki w dziale pła- 
cy dla Najwyższego Trybunału Admini- 


|stracyjnego o 24.000 zł. W budżecie mi- 
| nisterstwa spraw wojskowych w wydat- 


kach. stałych wojsk lądowych zwiększu- 
no płące o 3.150.000 zł, a zmniejszono 
wydatki na pomieszczenie o 220.000 zł,, 
na leczenie o 20.000 itd. 

W rozdziale zaopatrzenia wojska 
zmniejszono wydatki na odnowienie 
materjałów o 860.000 zł. W wydatkach 
stałych marynarki zwiększono płace o 
50.000 zł, a zmniejszono wydatki na wy- 
żywienie o 40.000 z. W rozdziale za- 
opatrzenia marynarki zmniejszono wy- 
datki na odnowienie materjałów o 10.000 
złotych. 

W budżecie ministerstwa przemysłu i 


zniżka dolara. 


Zachwiana solidarność walut anglo-saskich. 


Warszawa, 17. 2. (PAT) Wczoraj wy- 


- stąpiła na wszystkich giezdach zupełnie 


wyrażnie zwyżka funta angielskiego. W 
parze z zwyżką funta idzie dalsza lekka 
zniżka dolara. Tem samem po raz pierw- 


"szy od pewnego okresu czasu solidar- 


ność obu walut anglosaskich została na- 
ruszona, W tej chwili trudno jest się 
zorjentować, 
zwyżkę funta, podczas gdy tendencja 
spadkowa dolara na niektórych giel- 
a na innych za- 
ledwie została zatrzymana, Sądząc z 
nieustających jeszcze odpływów złota z 
: Europy do Ameryki, dolar powinien 
zniżkować w dalszym ciągu. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że obniżenie dolara 


czem należy tłumaczyć | 


Lawina zasybała 5 studentek. 


nemu z wielką trudnością, gdyż nie- 
wątpliwie zaangażował on już tę akcję 
bardzo poważnemi środkami w stosun- 


ku do których rezultaty nie są bądź co | 


bądź zbyt duże. Należy przypuszczać, 
że wzrost funta zostanie zatrzymany 
przez angielski fundusz walutowy, któ- 
ry prowadzi grę na zniżkę funta. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 
Berlin, 17. 2. Jak donoszą z Wiednia 


5 studentek wiedeńskich, bawiących na 


kursach narciarskich zasypała lawina 
koło Judenburg w Dolnej Austrji Ak- 


do poziomu urzędowego przychodzi ame- cja ratunkowa nie przyniosła rezultatu, 


rykańskiemu funduszowi 


interwencyj- |. O CEE 228 żę WADE Z 


gdzie. zmniejszono wydatki? 


handlu w zarządzie centralnym zmniej- 
szono płace o 4.000 a powiększono kre- 
dyt na subwencję o 300.000 zł. 

W dziale Instytutu Geologicznego 
zwiększono pozycję płac o 4.000 zł W 
budżecie ministerstwa "rolnictwa zmniej» 
Szono kredyty na urządzenia rolnicze o 
12,000 złotych. 


W budżecie oświaty zwiększono za» 
silki dla uczonych i instytucyj nauko- 
wych o 126.000 zł, a zmniejszono kredyt 
na zjazdy I kongresy : o 25.000 zł. Na 
budowę bibljoteki jagiellońskiej w Kra- 
kowie wstawiono 1 milj. zł. 

i W budżecie ministerstwa opieki spo- 
łecznej zmniejszono wydatki na leczenie 
i protezowanie inwalidów o 12.090 zł. 

Wreszcie w budżecie długów państwo- 
wych zmniejszono spłatę kapitału o 
350.000, a spłatę odsetek o 1.050.000 zł. 

Łącznie wszystkie: zwiększenia wyno- 
szą 4.653.000 zł į tyleż zmniejszenia. 
Różnica wynosi zaledwie 3 zł, gdyż tyte 
wynosi zmniejszenie wydatków. W wy- 
niku tych zmian zmienia się kwota wy- 
datków zwyczajnych na 2.083.882.170, 
kwota wydatków nadzwyczajnych na 
72.840.240 zł. Łączna kwota wydat- 
ków zwyczajnych i nadzwyczajnych 
wynosi 2.156.722.410 zł. Wydatki pań- 
stwa łącznie z dopłatą do przedsię- 
biorstw państwowych wynoszą łącznie 
2.184.552.590 p jn 


Obecnie nad md eż debatować bę- 
dzie plenum senatu. Budżet załatwiony 
będzie w ciągu przyszłego tygodnia. 


strjackich. Podobne zastrzeżenie zgłosić 
miał również rząd francuski. 

Rząd brytyjski zdecydowańy jest ob- 
stąwać przy. swojem żądaniu stwierdze- 
nia deklaracji, że mocarstwa nie apro- 
bują tego, co się ostatnio w Austrji stało. 

Na zajęcie takiego stanowiska rządu 
brytyjskiego wpłynął poważnie 
Donald, 

Opinja publiczna Wielkiej Brytanji 
wypowiedziała się kategorycznie prze- 
ciwko temu, co zostało dokonane w Au- 
strji w ostatnich dniach. Dollfuss stra- 
cił w Londynie całą swoją popularność. 
” Wreszcie niechęć rządu brytyjskiego 
do tego rodzaju deklaracji mocarstw 
wynika z tego, że w chwili obecnej w 
przededniu wizyty Edena w Berlinie 
rząd brytyjski nie chciałby wystąpić z 
deklaracją, która mogłaby być przyjęta 
przez Hitlera jako jednolity front fran- 
cusko-brytyjsko-włoski przeciwko Niem- 
com i utrudnić rokowania rozbrojenio- 
we Edena. 


Przywódcy socjalistów austriackich 

„wyjechali do Bratysławy. 
" Wiedeń, 17. 2: (PAT) Nenes Wiener 
Tageblatt“ donosi, że główny komendant 
SŚchutzbundu dr. Deutsch przybył do 
Bratisławy automobilem wprosł z fron- 
tu bojowego w  Fłorldsdorfie. — Dr. 
Deutsch otrzymał rzekomo dokumenty 
podróży z francuskiego poselstwa w 
Wiedniu. Innemi drogami przybył do 
Bratisławy także i dr. Bauer, który o- 
świadczył, że w chwili, gdy dzienniki 
wiedeńskie doniosły, iż on i dr Deutsch 
znajdują się już w Pradze, byli we Flo- 
ridsdorfie 1 brali udział w walkach prze- 
ciw wojskom rządowym. 


O czem radzić będzie Sejm? 


Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) Porządek 
dzienny posiedzenia sejmu, które ma 
się odbyć w dniu 20 bm., jest następu- 
jący: Szereg sprawozdań z komisji 
spraw zagranicznych w sprawie ratyfi- 
kacji międzynarodowych układów, spra- 
wozdanie komisji o poborze rekruta “ 
oraz sprawozdanie Komisji Ochrony 
Pracy o rządowym projekcie ustawy w 
sprawie zmiany ustawy z dnia 16 
marca 1933 o Funduszu Pracy. 


Ostre zarządzenia dewizowe 
w. Niemczech. 


Berlin, 17. 2. (tel. wł.) Na skutek wielkich 
strat w zapasach dewiz i ujemnego bilan- 
su handlowego w styczniu rząd niemiecki 
wydał nowe zaostrzone przepisy w spra- 
wie obrotu dewizami. Wśród kar prze- 
widzianych dla przestępstwa w tej dzie- 
dzinie, przewiduje się grzywnę do wyso- 
kości 300 000 marek, 8. 8, 


Tymczasowy układ handlowy 


angielsko 


Londyn, 17. 2. (PAT.) "Wczoraj podpi- 
sany został układ handlowy angielsko- 
sowiecki, Układ zawiera 9 artykułów 
oraz aneks, ustalający roczne kontyn- 
genty, na podstawie których zakupy ro- 
Syjskie j angielskie utrzymane będą 
mniejwięcej na tym samym poziomie 


do roku 1938. Sowiecka delegacja han- 
8. 8. dlowa uzyskała przywileje 


dyp:oma- 


- sowiecki. 


tyczne. Układ nie zawiera żadnych po- 
stanowień co dó uregulowania długów 
i dlatego nazwany jest tymczasowym. 
Ogólne postanowienia układu ogłoszone 
będą w poniedziałek w Specjalnej białej 
księdze. 

Jak wiadomo, ostatni układ angiel- 
Sko-sowiecki wypowiedziany był przez 
Wielką Brytanię w październiku 1932 r. 
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niedziela, dnia 18 lutego 1934 r. 


: Str. 3. 


ys a alkohol 


(Z okazji „Tygodnia Propagandy Trzeżwości“}. 


, Przeżywamy obecnie niebywałe przeSile- 
nie gospodarcze. Pod jego ciężarem zała- 
mują się warsztaty pracy na wsi w mie- 
ście, a krociom i tysiącom ludzi zagląda w 
oczy widmo nędzy i głodu. Jedną z przy- 
czyn tego stanu jest niewątpliwie alkoho- 
lizm. 

Z alkoholizmem toczy się walka od ca- 
tych wieków; nasze społeczeństwo nie do- 
cenia jej jeszcze — toczą z nią bój nieliczni 
pionierzy tej idei oraz coraz liczniejsze rze- 
sze młodzieży, skupionej w organizacjach 
abstynenckich i harcerskich. 

Twierdzą dziś ludzie, że walka nasza 
zbyteczna obecnie, bo w czasie kryzysu tu- 
dzie o wiele mniej piją, zresztą są rzeczy, 
o wiele ważniejsze od tej Sprawy. Czy ta- 
kie twierdzenia są słuszne -—— zastanówmy 
się pokrótce: 

Jest rzeczą liczbowo stwierdzoną, że w 
latach ostatnich 


PRZEPIJALIŚMY ROCZNIE MILJARD 
ZŁOTYCH. 


Były nawet takie lata, że suma ta docho- 
dziła do półtora miljarda. Zmniejszała się 
zaś w miarę tego, jak przychodził kryzys 

i bieda. W roku 1931 był już poważny kry- 
zys i bieda — a mimo to Polska przepiła 
przeszło 800 miljonów złotych. „Niema za 
co pić* — a jednak ludzie przepijają Setki 
miljonów. 

Mamy rzesze bezrobotnych, mamy tysią- 
ce rodzin. które cierpią głód — a równocze- 
śnie Są ludzie bez serca i sumienia, którzy 
potrafią 800 miljonów złotych wyrzucić na 
takie zbytki, jak alkohol! 

, Przy dzisiejszej biedzie ludzie muszą so- 
bie wielu rzeczy odmówić, oszczędzają na 
jedzeniu, na okryciu, na oświacie, książce, 
gazecie, Odmawiają Sobie najbardziej po- 
trzebnych rzeczy — ale alkoholu nie moga 
sobie odmówić. 

Obecnie więc 

PIJAŃSTWO ZMNIEJSZYŁO SIĘ, 


ale niewiele. A  powtóre, dlaczego 
zmniejszyło? 

Czy ludzie juź zrozumieli, że alkohol jest 
ich wrogiem — czy go nie chcą pić? 

Bynajmniej nie! 

Ludzie piją mniej dlatego, że nic moga, 
bo im brak pieniędzy — a nie dłatego, że 
nie chcą pić. Gdyby bieda ustąpiła, gdyby 
stosunki się poprawiły — ludzie napewno 
odbiliby sobie podwójnie tę przymusową 
abstynencję. 

Otóż widzimy jašno, że zmniejszenie się 
pijaństwa jest szłuczne, że sprowadził je 
tylko kryzys, A więc dzisiaj musimy tak 
samo walczyć z tą klęską, musimy ludzi o- 
świecać i pouczać, aby zrozumieli, że alko- 
hol jest ich wrogiem i aby nie popadli w 
jego sidła, gdy StoSunki zmienią Się na 
lepsze, 

A co odpowiedzieć na twierdzenie, że 
dziś nie czas na walkę z alkoholizmem, bo 
mamy sto innych ważniejszych spraw:i kło- 
potów? 

ZŻapytajmy. jakie to są inne Sprawy i 
kłopoty? 

Wszyscy wiemy, że w obecnych czasach 
są dwie najważniejsze Sprawy. około któ- 
rych obracają się wszystkie inne — miano- 


wicie: 
KRYZYS GOSPODARCZY 
I KRYZYS MORALNY. 


Weźmy naprzód kryzys gospodarczy. Czy 


się 


Antoni Marczyński, (33 


Zegar śmierci. 


(TRYLOGIA) 


| Ulubieniec Seniorit. 


(Ciąg dalszy). 

~~ Niestety, tak. Jest to niebezpiecz- 
ny zbrodniarz, z pochodzenia Polak, na- 
zwiskiem Rafał Królik. Jego ulubio- 
mym trickiem było zawsze przedstawia- 
mie się za sławnego detektywa, a innych 
osób za przestępców. W ten sposób 
Królik wyprowadził w pole już wielu 
głupców... 

— No, ja bym się tam oszukać takie- 
mu nie dał, zapewniam pana. 

— Ba, on jest taki wymowny, 
przekonywująco umie kłamać, że... 

— Przepraszam — wirącił don Julio, 
ostrząc sobie brzytwę — czy pan przy* 
puszcza, że ten łobuz ośmieliłby się tu- 
taj wtargnąć? 

-— Och, on jest zdolny do wszystkiego! 
Nie zdziwiłbym się wcale, gdyby kiedy 
przyszedł do pana i zaczął zmyślać, że 
mu wszyscy, nie wyłączając pańskiego 
brata, nastajemy na pańskie życie, że 
chcemy okraść doszczętnie wasz pięk- 
ny zamek, lecz on do tego nie dopuści. 
Jakże! Przecież jest sławnym detekty- 
wem.. dla naiwnych... 

— Mapitalne! Chciałbym tego jego- 
moscia kiedy spotkać w życiu. 


tak 


|łożenie dzisiejsze staje się jeszcze cięższe. 


pijaństwo nie ma z tą dzisiejszą bieda nic a w ciągu tego saniego czasu zaoszczędzi- 


CO ZA NIESPO 


MYDŁO JELEN SCHICHT 


OBECNIE 


DZIANKA ! 


ZNACZNIE 


TANSZE! 


Każda gospodyni może nadal czynić oszczęd- 
ności— a przyłem używać wyśmienitego i zna- 
nego ze swej dobroci Mydła Jeleń Schicht, 
gdyż obecnie otrzyma w każdym sklepie 


1 kg kawałek mydła Jeleń Schicht za Zł. 1.35 


3kg paczkę , 


Terpentynowego „ 0.80 


Przecież nie potrzeba chyb: 
ludzie tracą 


wspólnego? 
dowodzić, że przez kieliszek 
chleb i dochodzą często do strasznej nędzy. 
Mamy dziś w Polsce tysiące rodzin, które 
cierpią nędzę dlatego, że kryzys pozbawił 


ich chleba — ale oprócz nich mamy jeszcze 
tysiące rodzin, które cierpią nędzę tylko 
dlatego, że 

ALKOHOL POZBAWIŁ ICH CHLEBA. 


A więc do biedy, wywołanej kryzysem, do- 
chodzi jeszcze druga bieda, wywołana pi- 
jaństwem — czyli zamiast jednej biedy, ma- 
my dwie, W ten Sposób ogólnie ciężkie po- 
wiemy, że dziś ludzie mało 
z tego małego zarobku 
to zamiast 


Poza tem 
zarabiają. Jeżeli 
będą jeszcze część przepijać —- 
lepiej, będzie jeszcze gorzej, będzie jeszcze 
większa bieda. 

Kryzys obecny usiłuje Się zażegnać w 
różny 5posób. Między innemi nawołuje Się 
ciągle do oszczędności. Wszędzie brak pic- 
niędzy — należy więc Składać grosz -do 
grosza, gdyż z nich powstają potem sumy; 
które służą nietylko temu, kto oszczędzał, 
lecz także całemu Państwu. Tymczasem, 
czy tam, gdzie panuje kieliszek, może być 
równocześnie oszczędność? Przecież ezło- 
wiek pijący nie będżie oszczędzał, bo jemu 
ciągle jeszcze braknie na wódkę. Świadczą 
o ter najlepiej liczby: jak obliczają, prze- 
piliśmy w Polsce od. czasu wojny do dnia 
dzisiejszego około 15 miljardów złotych — 


Znakomity matador nie przeczuwał 
zaiste, iż jego życzenie spełni się tak 
rychło. Albowiem Rafał Królik już pół 
godziny temu ocknął się z. długotrwa- 
łego omdlenia, które wkońcu przeszło 
w głęboki sen, dobrnął do jakichś scho- 
dów, które dla odmiany wiodły w górę 
i znalazł się w bardzo wąskim, długim. 
a prostym, jak strzelił kurytarzu. Ku- 
rytarz ów różnił się od wszystkich pod- 
ziemnych ganków zamku La Solana 
przedewszystkiem wzorową regularno- 
ścią swoich wymiarów, oraz tem, że je- 
go podstawę stanowił kamienny chod- 
nik, podczas gdy tam wszędzie była zie- 
mia. Poza tem na ścianie z lewej stro- 
ny odkrył Rafał z pomocą latarki małe, 
drewniane deszczułki, jakieś  lewarki, 
zaś w dwóch miejscach nawet drabinki, 
przeszło dwumetrowej długości, przy- 
mocowane do ściany i dołnym swoim 
końcem wpuszczone w mur. Kiedy za- 
czął manipulować koło pierwszej de- 
szczułki, podskoczyła wgórę, odsłaniając 
dwa małe, okrągłe otwory, przez które 
wdarło się do ciemnego korytarza świa- 
tło słoneczne. 

— Słońce! — wyszeptał wzruszony Ra- 
fal. — Boże, jak ja się już stęskniłem 
za widokiem słońca. 

Przytknął oczy do owych otworów i 
wyjrzał tamtędy z ciekawością. Przed 
nim, lub raczej u jego stóp leżała duża 
kornnata. Na środku jej stał garnitur 
klubowych foteli, a na jej wszystkich 
ścianach wisiało moc starych portre- 
tów. Chcac lepiej widzieć, (otwory znaj- 
dowały się na wysokości górnej linji 
jego czoła) Rafał stanął na palcach io- 


się Znowu widzi- 


my, 


nazywa „oszczędność, 


że 
ALKOHOL JEST NIEUBŁAGANYM 
WROGIEM OSZCZĘDNOŚCI. 
A więc i z tych względów musimy przy- 
znać, że pijaństwo ma z dzisiejsz 
SCK UD 


Zwierciadło żvdowskie. 
SE | a 


zapewnienia ży- 
gorącem 
przywiązaniu do państwowości polskiej, 
praktyka życiowa wykazuje jasno i do- 
żydzi kochają Polskę o tyle, 
o ile ona stanowi dla nich kopalnię 
złota, 


Mimo ustawicznego 
dów o szczerej lojalności i 


bitnie, że 


Gdyby Polska miała być wciągnięta 
w jakąś zawieruchę wojenną a nieprzy- 
jaciel zdołałby wtargnać do pewnych 
połaci kraju naszego, to żydzi na odno- 
śnych obszarach mieszkający odrazu 
pokumaliby się z najeżdźrami zapew- 


parł się niechcący na rączce dźwigni, 
której przeznaczenia dotychczas nie ro- 
zumiał, W tym momencie zachrobotały 
ukryte w murze sprężyny, ciężka dre- 
wniana pokrywa ustawiona pionowo od- 
sunęła się wbok, jakaś druga pokrywa 
odemknęła się nazewnątrz tak, jak zwy- 
czajne drzwi, a równocześnie przytwier- 
dzona do ściany drabinka zaczęła się 
opuszczać, wdół, aż dolnym końcem do- 
tknęła podłogi w owej komnacie. 

—- Ach, takie buty!.. Ładny hokus- 
pokus, ani słowa! 

Rafał zszedł ostrożnie po drabince. 
stanął w galerji portretów przodków 
właściciela zamku i odwrócił się, by 
sobie. obejrzeć to niezwykłe przejście. 

— Uhum, więc ja spoglądałem tutaj 
oczyma tego staruszka z portretu. 

Domyślił się tego, ujrzawszy dopiero 
teraz, że pierwszą pokrywę, osadzoną 
na zawiasach, osłania od strony pokoju 
portret z otworami w miejsce gałek 
ocznych. 

O istnieniu zamaskowanego przejścia 
w galerji portretów rodzinnych, przel- 
ścia, które Rafał teraz odkrył przypad- 
kowo, nie wiedział nawet sam właści- 
ciel zamku. I tą drogą właśnie obłą- 
kany Miguel Olazabal wieczorem ubie- 
głego dnia uprowadził kąpiącą się w 
przyległej łazience Blankę Ersing. 

Komnata z portretami posiadała pięć 
okien, zabezpieczanych solidną kratą. 
której pręty były powyginane w kun- 
sztowne esy-floresy, oraz dwoje drzwi. 
Pierwsze z nich, wiodące na kurytarz, 
były zamknięte na kłucz od zewnątrz. 


a bieda i 


dużo wspólnego, że tą biedę jeszcze więcej 


powiększa. 

Jeszcze Słów kilka o kryzysie moralnym. 
Żyjemy w czasacw bardzo ciężkich. Je- 
steśmy świadkami upadku ducha religijne- 
go. Widzimy na własne oczy 


LICZNYCH BEZBOŹŻNIKÓW, 


którzy zaczęli straszną walkę z Bogiem i 
Kościołem. Otóż to są te sprawy moralne, 
to jest ten kryzys moralny. I dlatego Ko- 
ściół ogłosił Akcję Katolicką, Mamy wszy- 
sey zabrać Się do czynu, do walki ze złem. 
Akcja Katolicka ma odrodzić świat. 

Nie znaczy to, że należy teraz walkę z 
alkoholizmem odłożyć. Przeciwnie — tem- 
bardziej trzeba nam właśnie teraz walczyć 
z alkoholizmem, bo Pijaństwo Sprowadza 
jeszcze większe zepsucie. Przecież kieliszek 
wzbudza złe namiętności, prowadzi do roz- 
licznych grzechów i zbrodni, sieje zgniliznę 
moralna, wyrzuca Boga ze Serc ludzkich. 

Z tego, co powiedzieliśmy, wynika chyba 
jasno, że walka z alkoholizmem jest także 
dzisiaj potrzebna. Co więcej — dzisiaj po- 
trzebna jest jeszcze bardziej niż dotychczas. 
Pijaństwo wprawdzie zmniejszyło Się, ale to 
zmniejszenie jest nieznaczne i sztuczne, bo 
spowodowane brakiem pieniędzy, a nie przez 
zrozumienie, że alkohoł jest złem, którego 
trzeba się wyrzec, 

Musimy dziś skupić wszystkie siły na- 
sze do pracy nad ©drodzeniem Państwa, 
Alkoholizm jest tym klinem, co sity nasze 
rozbija. Trzeźwość zaś jest cementem, cò 
siły nasze spaja. . 

To winniśmy Sobie dobrze uświadomić 
w okresie „Tygodnia Propagandy Frzeź- 
wości”. 


Rabunek mieszkania 
staruszków. 


Łupem bandytów padło 1100 zł gotówki. 


Ze Świecia donosi nasz korespondent: We 
wsi Dworzysko, położonej nad szosą Bydgoszcz- 
Świecie, około 10 km od Świecia, dokonało 
dwóch nieznanych osobników śmiałego napadu 
na mieszkanie starców Karola Nowaka, Stero- 


liśmy zaledwie jeden miljard złotych. I to | ryzowawszy mieszkańców, zabrali się bandyci 


do rabunku; pod groźbą rewolwerów wymusili 
wskazanie kryjówki pieniędzy, to też łupem ich 
padło 1100 zł gotówki oraz sporo niemieckich 
monet srebrnych. 

Sprawcy, którzy posługiwali się w mieszka- 
niu językiem niemieckim, zbiegli przez okno. 


że z Połakami 


najuroczyściej, 
nie mieli i nie mają nic wspólnego. 
Znamy bardzo dobrze taktykę żydow- 
ską. Wyznawcy Mojżesza Stają zawsze 
silniejszego, etyka i moral- 
nóść nic ich nie obchodzą, a pozbawie- 


niając 


po stronie 


ni własnej ojczyzny i rezproszeni po 
całym świecie, nie znają nostalgji (tę- 
sknoty za krajem ojczystym) i czują się 
dobrze tam, gdzie mogą robić świetne 
interesa. 4 

Bo interes jest dla żydów alfą i ome- 
ga życia. Kiedy w Niemczech opano- 
Przekonawszy się o tem, Rafał skiero- 
wał się ku drugim drzwiom, lekko u- 
chyłonym. Zaledwie jednak postąpił 
kilka kroków w tamtą stronę, warknęło 
coś i z wściekłem uiadaniem wypadły 
stamtąd dwa duże psy. Z wielką biedą 
zdążył uciec na drabinkę, pozostawia- 
jąc w pysku szybszego psa spory strzęp 
materji z lewej nogawki swoich spodni. 


Z bezsilną wściekłością spoglądał Ra. 
fal zgóry na swoich nowych  prześla< 
łowców, czworonogich tym razem Oto 
nareszcie znalazł wyjście z labiryntu 
podziemi, a te przeklęte kundle nie poz- 
wałały mu zejść do komnat nowego 
zamku i przywołać pomoc dla nieśzcze- 
snego don Adolfa i dla Blanki. Co gor- 
sza, rozjuszone widokiem obcego czło- 
wieka, próbowały się wspiąć na drabi- 
nę, której szczeble, zrobione z wąskich 
deszczułek, tworzyły coś w rodzaju spa- 
dzistej schodni międzypokładowej na 
okręcie i powoli wdzierały się wgórę. 
Praenąc uniknąć „goracego“ spotkania, 
Rafał był zmuszony hacisnąć dźwignię 
i wygodna drabinka zaczęła się natych- 
miast podnosić. przybierając równocze- 
Śnie zupełnie pionową pozvcję. Orzvwi- 
ście psy zleciały z niej odrezu. Rafał 
bvł już zabezpieczony przed ich pości- 
giem: ale też musiał zrezygnować z tego 
wyjścia. Tymczasem puszczony w ruch 


mechanizm spełnił wzorowo swoją po- 


winność; wyciągnął drabinkę, odwrócił 
portret tak, że wygladal niewinnie. jak 
kilkadziesiąt innych portretów wiszą- 
cych w tej sali, i zasunął ciężkie wieko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wali rynek handlowy i finansowy i 
dobrze im się działo, uważali się za 
Niemców i szczycili się swą niemiecko- 
ścią. Lecz gdy zjawił się Hitler i za- 
czął ich z Niemiec rugować, odrazu 
przedzierżgnęli się w śmiertelnych wro- 
gów Niemiec i ogłosili bojkot wszy- 
stkiego, co niemieckie. 


Położenie żydów w Polsce jest nad- 
zwyczaj pomyślne. Korzystają z wszer- 
kich swóbód obywatelskich a nawet tu 
i ówdzie piastują ważne i dobrze pła- 
tne stanowiska urzędowe.  Materjalnie 
powódżi im się najlepiej, gdyż kryzys 
gospodarczy nie dotyka ich w tym 
stopniu, co Polaków, Umieją oni bo- 
wiem z każdej sytuacji wyciągnąć dla. 
siebie korzyści. 

Mimo to żydzi odgrywają u nas role 
malkontenłów. A czynią to sprytnie 1 
skrupulatnie. Prasa żydowska usta- 
wicznie orzynosi jakieś żale i narzeka- 
nia żydów. 


Ostatnio dr. Rotenstreich rozpisał się 
na łamach „Hajnta* o sytuacji gospo- 
darczej w Polsce wskazując, na czem 
polega błąd obecnej polityki gospodar- 
czej i co należy czynić, aby poprawić 
sytuację gospodarczą w kraju. 


Powołując się na Amerykę, która swą 
politykę  interwencyjna zastosowała 
przedewszystkiem w dziedzinie kredy- 
tów i finansów, a także na Anglję, któ- 
ra poszła drogą inflacji i sytuację swo- 
ja. poprawiła, pisze dr. R. o stosunkach 
polskich tak: 

„Nie mówię, że musimy poświecić 
walutę, ale większe kredyty muszą być, 
należy puścić w obieg większą ilość 
pieniędzy. Kilka odsetków pokrycia zło- 
ta nie gra żadnej roli. Tę rolę gra więk- 
sza ilość pieniędzy. aby maszyna życio- 
wa ruszyła Się z miejsca. 

Możemy coś mieć z większej ilości 
pieniędzy w obiegu, a łacznie z nami 
iz nas — państwo, budżet, robotnicy 
i włościanie." 8 

‘Dr. R. świadomie zamilcza, że na 
zwiększeniu obiegu pieniedzy zarobili: 
by przedewszystkiem żydzi. Cóż go ob- 
chodzi los państwa i los społeczeństwa 
polskiego, główna rzecz. że żydzi na tel 
zalecanej przezeń inflacji zrobiliby 
Świetny interes. ; 

Żydzi już niejednokrotnie zalecali 
inflację dla rzekomej poprawy sytuacji 
gospodarczej. Sądzimy, że czynniki 

 miarodejne życzenia geszefciarzy ży- 

dowskich odpowiednio ocenią i nie da- 
dzą posłuchu ich podszeptom i radom. 
których realizacja równałaby się upad- 
kowi naszej waluty. 


Trzy miliony żydów w Niemczech 


„Żydowski „Momeni“ donosi o sprawo- 
zdanin, złożonem przez naczelnika depar- 
tamentu do spraw rasowych w min. 
spraw wewnętrznych Rzeszy, dr-a Jo- 
achima Gerke, a dotyczącem specjal- 
nych kartotek osób pochodzenia se- 
mirkiego, à 

„Według tego sprawozdania kartoteki 
zawierają nazwiska rodzin około 3 
milionów niemieckich żydów i pocho- 
dzących od żydów. 

Specjalne kadry urzędników badają 
akty stanu cywilnego. Kadry te liczą 
870 urzędników. 

(Rząd hitlerowski postanowił, że kaž- 
dy obywatel musi udowodnić swe po- 
chodzenie aryjskie od 1800 roku a dzieci 
niewiadomych ojców muszą udowo- 
dnić aryjskość matek. 

Ciekawą byłaby podobna statystyka 
w Polsce. Wykazałaby ona pochodzenie 
semickie różnych dygnitarzy, chcących 
uczyć pattjotyzmu miljony obywateli, 
będących Polakami z dziada i pra- 
dziada. 


Ofiarność żydów amerykańskich. 

Pisaliśmy już niejednokrotnie o wiet- 
kiej ofiarności żydów amerykańskich 
na rzecz ofiar wysiedleńczej polityki 
hitlerowskiej. 

Ostatnio doniosły pisma amerykań- 
skie, że konferencja Związku Organı- 
zacji Żydowskich w Stanach  Zjedne- 
czonych uchwaliła rezolucję poparcia 
dla kampanji na rzecz kolonizacji ży- 
dów niemieckich w Palestynie. Jedno- 
cześnie konferencja uchwaliłą rozpoczę- 
cie odrębnej akcji zbłórkowej na fan- 
„dusz w wysokości 40.000 dolarów celem 
przesiedłenia do Palestyny 500 dzieci 
żydowskich z Niemiec. 

Już to trzeba przyznać, że żydzi nie 
skąpią ofiar pieniężnych na pomoc dla 
swych współwyznawców i ich rodzin. 

F. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Węgierska baróńowa, Lola  Pelczer, 
wyjechała przed miesiącem do Egiptu, 
gdzie zamierzała pozostać na dłuższy 
czas. Z Kairu pojechała z karawaną au 
słynnej Dołiny Królów, aby zwiedzić 
groby faraonów, szczególniej zaś grób 
faraona Ramzesa I-go. Przybywszy 
na miejsce baronowa odbyła wycieczkę 
w towarzystwie przewodnika w celu 
obejrzenia miejscowych grot. W jednej 
z nich pozostała dłużej, aby podziwiać 
niezwykłą grę światła. Naraz spostrze- 
gła. że jest w grocie sama. 


Z GDYNI i WYI 


Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią; 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowó, Dębogórze. Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór. 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywiel Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. 

Kino „CZARODZIEJKA“. „Marie“ z uroczą 
Annabalą w roli głównej. Nadprogram tygod- 
niki i naddatki dźwiękowe. 

Kino dźwiękowe  „BAJKA”. Od 15. bm. 
„Tajemnica ogrodu zoologicznego”. Nadprośram 
dodatki dźwiękowe. 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40. 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 

Pogotowie sanitarne — tel. 1703. 


„ŚLEDŹ” W GIMNAZJUM DR. ZEGARSKIEGO 


Skończył się karnawał, skończył się okres 
szału bez., szaleństw, skończyły się wieczory 
taneczne, bale, reduty i taneczne imprezy do- 
chodowe... bez dochodów. Sale taneczne z wy- 
jątkiem reduty prasy i balu marynarzy świe- 
ciły pustkami, pustkami świeciły też kasy, a po- 
został tylko nieodłączny „Katzenjammer”, czyli 
kociokwik. 

W najlepszym, prawdziwie familijnym na- 
stroju wprowadzony został na salę tradycyjny 
„śledź" w gimnazjum dr. Zegarskiego, którego 
przygotowało Towarzystwo Opieki nad dziatwą. 
Takiego miłego, prawdziwie rodzinnego nastro- 
ju, takiej niefrasobliwej radości i zadowolenia, 
fak na tym skromnym, a przecież tak rojnym 
wieczorze, trudno było się tu doszukać na in- 
nych zabawach, urządzónych w tym karnawale, 


Przyczyniła się do tego w pierwszym rzędzie 


serdeczna gościnność i troskliwość o wszyst- 
kich gości zacnego gospodarstwa, jak niemniej 
prawie zupełna niemożliwość wydania bodajby 
marnych 10 złociszów, gdyż ceny były więcej 
aniżeli kryzysowe, a zabawa była „wysoko kon- 
junkturalna”, którą okrasiła jeszcze milutkiemi 
produkcjami wokalnemi niemniej milutka śpie- 
waczka p, Dębińska. 

Punktualnie o godz. 24 na skinienie zacne- 
go stróża chrześcijańskich cnót, ks. wizytatora 
Wiśniewskiego, który nie gorzej od egzercyj 
duchowych potrafi też poprowadzić jako wodzi- 
rej tradycyjnego poloneza, wjechał na salę ta- 
neczną wielki tradycyjny śledź, a nie wpłynał 
on, lecz wjechał dlatego, aby trudniej było od- 
śadnąć, że to jest śledź. 


DWA GOŚCINNE WYSTĘPY 
JADWIGI ZAKLICK'FY Y JANUSZA NOWAC- 
KIEGO. 

Dzisiejsze i jutrzejszę przedstawienie w sali 
„Polskiej Rywiery” głośnej komedji wiedeńskiej 
p. t. „Miłość już nie w modzie” stało się ob- 
jektem powszechnego zainteresowania tak z 
powodu samej sztuki, przedstawiającej nie- 
zwykle oryginalne ustosunkowanie się obecne- 
go pokolenia do problemu miłości, no i znako- 
mitej obsady. W głównej roli — jak wiadomo — 
ujrzymy znakomitą artystkę teatrów warszaw- 
skich Jadwigę Zaklicką i świetnego reżysera 
i artystę teatrów poznańskich Janusza Nowac- 
kiego. 5 

Pozostałą ilość biletów można jeszcze nabyć 
w księgarni Niemierkiewicza, 


PRACE BUDOWLANE W PORCIE. 

W przeciągu miesiąca stycznia br. w porcie 
gdyńskim robót budowlanych morskich, czer- 
palnych i drogowych ze względu na niesprzyja- 
jące warunki atmosferyczne nie wykonywano, 

W dziale budowli naziemnych zakończono 
układanie podłóg i wykonano posadzkę beto- 
nową w magazynie nr. 7 w wolnej strefie oraz 
ukończono budynek biurowy Banku Gospodar- 
stwa Krajowego przy ul. Stanów Zjednoczonych. 

Ś 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W PORCIE. 
W dniu 16 bm. uległ potłuczeniu przy wy- 
ładowywaniu złomu ze statku kol. „Veerhaven" 
na nabrzeżu Rotterdamskiem, robotnik Stani- 
sław Grzybowski. Poszkodowanego odwiozła 
FELG pogotowia do szpitala Sióstr Miłosier- 
zia, 


Tragiczna przygoda baronowej. 


Zabłąkaną w labiryncie grobu faraonów dostała pomieszania zmysłów 


niedziela, dnia 18 lutego 1934 r. 


FRiolRoN 


Z przerażeniem udała się ku wyjściu, na ransas Emp 
aby odnaleźć swego przewodnika, ale raajowe na 
nie mogłą zorjentować się w labiryncie. 
Nie mogłaby zresztą wyjść z groty, bo 
drzwi jej były już zamknięte. 

W grocie panowała straszliwa ciem- 
ność. Przerażona baronowa, która wie- 
działa, że wycieczki do grobów urzą- 
dzane są tylko raz w tygodniu, błąka- 
ła się długo po olbrzymim labiryncie, 
w końcu ogarnięta strachem padła z 
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nością baronowej w hotelu w Kairze i 
zorganizowano wyprawę na poszukiwa- 
nie jej. Po dwóch dniach żmudnych po- 
szukiwań odnaleziono w końcu baro- 
nową, która dosłała obłąkania pod 
wpływem tej przygody. Wymawia ona 
jakieś słowa bez związku wśród któ- 
rych powtarza się nieustannie nazwisko 
farona Ramzesa II-go. 


RZE 


(obecnych było 17 radnych) i otwarciu posie- 
dzenia zgłosił się do głosu radny Wieruszewski, 
który imieniem irakcji socjalistycznej składa 
oświadczenie, w którem energicznie protestuje 
przeciwko tej części przemówienia r. Kawczyń- 
skiego na poprzedniem zebraniu Rady Miejskiej, 
odbytem dnia 27 stycznia br. » okazji uchwale- 
nią konstytucji przez większość sejmową, w 
którem to przemówieniu r. Kawczyński zarzu- 
cił radnym z opozycji w związku z ich nieobec+ 
nością „fałszywość złożonych przez nich o- 
świadczeń i nieszczerość w postępowaniu”. 

Radny Zieliński bardzo stanowczo i ener- 
gicznie zastrzegł się przeciwko tego rodzaju in- 
synuacjom i prosi o zanotowanie tej deklaracji 
w protokóle, 

Ponieważ inkryminowany ustęp mowy r. 
Kawczyńskiego nie został utrwalony w proto- 
kóle posiedzenia rady, więc przewodniczący 
nie dopuszcza do dyskusji nad tą deklaracją. 

W formie poprawki do protokółu r. Kaw- 
czyński cofa swe zarzuty, skierowane przeciw- 
ko opozycji odnośnie do tych radnych, których 
nieobecność była usprawiedliwiona. Pisemna 
deklaracja dołączona została do protokółu. 


głośnikiem. Głośnik posądzam także o małpią 
złośliwość, bo gwiżdże stale, gdy nadaje War- 
szawa.* Co się dziwić, że przy. podobnych roz- 
rywkach pies wyje, a człowiek z nudów pije 
i dlatego tworzą się kartele pod hasłem „i tak 
nic i tak nic”, a kapitał obrotowy zdobyty w 
sposób ciężki lub magiczny, obracają na „pół- 
basa”, przyniesionego z usłużnie rozsiadłej w 
pobliżu knajpy. Zażywanie dawki optymizmu 
odbywa się po koleżeńsku i spokojnie, chociaż 
czasami wkracza, zgóry do gości przeczulona 
władza z pasztetówką w ręku. 

Wieczorem kierownik szkoli przyszłych ak- 
wizytorów, to znaczy osoby bez biletów, wy- 
łuskując ich z szafy i wyrzuca za drzwi. Tamci 
później włażą przez okno. s 

O dziesiątej wszystko zasypia i niejednemu 
sennie majaczą się... orty.. sokoły, związki..., 
a nawet praca, za którą bez żadnego rezultatų 
kołuje codziennie po kilkanaście kilometrów. 

Witoldowiec. 


wyczerpania na ziemię i zemdlała. 
Nazajutrz zaniepckojono się nieobec- 


z 


SPORTOWCY NORWESCY W GDYNI. 

Przyjechali do Gdyni dwaj sportowcy ńorwe* 
scy: Gerhard Heilberś i Nils Eie, którzy wra- 
cają z międzynarodowych zawodów narciarskich 
z Zakopanego. Goście zwiedzili miasto i port 
w towarzystwie prezesa Akademickiego Związ- 
ku Sportowego w Gdańsku J. Miecznikow- 
skiego. 


Z Rady Miejskiej. 


Przedmiotem obrad Rady Miejskiej dnia 14 
bm, było przyjęcie do wiadomości sprawozdań 
rachunkowych miasta Gdyni za lata od r. 1926 
do 31 marca 1933 r. 

Po raz pierwszy od powołania nowej Rady 
Miejskiej na posiedzenie jej zjawiło się poza 
licznem -gronem utzędników referendarskich 
komisarjatu spora liczba słuchaczy z pośród 
obywatelstwa, dając tem dowód żywego zain- 
teresowania się rezultatami gospodarki poprze- 
dnich zarządów miasta. 

Po sprawdzeniu przez przewodniczącego p. 
Komisarza Rządu potrzebnej większości rad- 
nych do powzięcia prawomocnych uchwał 


k PE | sie, 


Pokazujemy cudzoziemcom, że u nas wszyst- 
ko co miejskie, jest naj.., a o Hotelu Miejskim 
zapominamy, chociaż nie słusznie, bo też swego 
rodzaju naj... 

Co prawda niesłowiańskie nosy musiały by 
założyć maski gazowe. Od czego jest LOPP? 
Przy okazji niech zarobi. Moskwa słynęła, że 
posiada wspólne łaźnie, a tu wspólny ustęp dla 
kobiet i dla mężczyzn. Drugi jest także.., je- 
dnak zamknięty, Widocznie przeznaczony dla 
reprezentacji Może zawita kiedyś jakaś gruba 
ryba. 

Pralnia też zamknięta, bielizna suszy się w 
salach, coprawda wysoko nad głowami i nie 
bardzo zawadza 3 rodzinom lub 8 kawalerom, 
umieszczonym w jednym pokoju, .Po korytarzu 
długości 60 kroków odbywa się promenada i co 
robić, gdy niema spluwaczek? Marynarz do- 
plunie do sufitu, ale szczur lądowy, jako niższa 
kategorja, potrafi tylko przez ramię, Po za- 
plutej podłodze bawi się młoda przyszłość Pol- 
ski Chłopcy uczą się klnąć, a dziewczątka na 
wszystko patrzeć przez palce, 

Posiada hotel miejski nawet łazienki, jednak 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Do Gdyni. Uwagi Panów są słuszne. Wy- 
kąpiel zarządza się w drodze łaski li tylko w | starczającem zabezpieczeniem Gdyni przed do* 
doroczne święta. W świetlicy ustawiono bie- | tychczasowemi plagami budowlanemi byłoby 
siadne stoły, na których nie dojrzysz książki į odebranie uprawnień zawodowych tym, na któ- 
lub gazety, Widocznie zapomniano zaprenume- | rych sumieniu ciążą katastrofy, wypadki i skan” 
rować, I tylko jakiś prywatny „Kartusz" lub | dale budowlane w Gdyni Członkowie Związku 


„Detektyw“ krążą kilka razy od rak do rąk. | Techników tych konsekwencyj się nietylko nie 
Ozdobą „salonu“ jest dobre radjo z kiepskim | obawiają, lecz nawet ich pragna. 


Proces przeciwko bankierowi Kwincie. 


Olbrzymie oszustwa i nadużycia. 


Warszawa, 16 lutego. 

„Już trzeci tydzień ciągnie się w War- 
szawie jeden z największych procesów. 
z oskarżenia prokuratorskiego przeciw- 
ko bankierowi warszawskiemu Kwincie 
i tów., którzy dopuścili się wielkich o- 
szustw i nadużyć na szkodę osób trze- 
cich. 

Dzień dzisiejszy był bardzo ważny w 
procesie, gdyż składali swe zeznania 
biegli. Biegłym postawiono szereg py- 
tań z obu stron. Najważniejsze pytanie 
dotyczyło klienta banku niej. Mączyn- 
skiego, który miał na rachunku u 
Kwinty 60.000 dolarów. Zdania eksper- 
tów podzieliły się. Gdy jedni dowodzili, 
że owe 60.000 dolarów zostały wpłacone, 
drudzy, a mianowicie p. Szyller dowo- 
dził, że Mączyński poniósł szkodę tylko 
na 7,000 dolarów i na tę sumę są nie- 
zbite dowody. 

Ta sama rozbieżność zdań w orzecze- 


niu biegłych uwydatniłą się w pytaniu, 
kto jest właścicielem spornych samocho- 
dów, lombardowanych w domu banko- 
wym. 

Najważniejszym jednak momentem 
była odpowiedź na pytanie, czy w księ- 
gach domu bankowego są uwidocznione 
sumy, wydane rzekomo na kupno fabry- 
ki w Toruniu, Tu padła odpowiedź sen- 
sacyjna, a mianowicie, że fabrykę to- 
ruńską Kwinty należy uważąć jako 
przypadającą masie wierzycieli dla po- 
krycia ich pretensyj. Całość więc eksper- 
tyzy zamyka się w konkluzjach, że w 
wielu momentach wina bankiera Kwin- 
ty jest udowodniona, natomiast niektó- 
re pretensje poszkodowanych są moc- 
ho przesadzone i nierealne. 

Zakończenia tego wielkiego 
| należy 
godniu. 


procesu 
się spodziewać w przyszłym ty- 
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'o tem, co było, 


y Bydgoszcz, 17 lutego. 

Posypaliśmy głowy popiołem i w na- 
stroju wielkopostnym przystępujemy do 
zdania sprawy, z tego, co ostatnio prze» 
żyliśmy. Karnawał się udał. Jeśli na- 
wet nie ten pospolity, towarzyski, to w 
każdym razie udał się całkowicie kar- 
nawał polityczny. Imprez rozmaitych 
było zatrzęsienie, a każda w swoim 7a- 
kresie mogła zdumiewać rozmachem. 
W Polsce i zagranicą był ruch. Rewo- 
lucje, awantury, konstytucje, przewro- 
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ty, pakty i wizyty — to prawie że za 
wiele wszystkiego dobrego naraz. 
Jednak ani ciężkie czasy, ani kryzys 
nie zdołały przygnieść w ludzkości fan- 
tazji, ani zabić twórczej inicjatywy, 
Panta rei — wszystko płynie, mówił 
kiedyś mądry Grek Heraklit i niewąt- 
pliwie miał rację. Ta jego teorja spraw- 
dziła się ostatnio w stuprocentach na 
ulicach Paryża, czy Wiednia, gdzie uli- 
cami też płynęły wzburzone tłumy, 
zwalając swym naporem nietylko latar- 
nie, ale i — jak we Francji — rządy. Pa- 
ryż skorzystał przynajmniej tyle, że roz- 
winął się w nim żywiołowy ruch bu- 
dowlany — z ogromnym przecież zapa: 
łem budowano na ulicach barykady. 


'A że czasy się zmieniły, więc na te ba- 
rykady szedł -— nie jak w piosence — 
lud roboczy, tylko lud bezrobotny. Takie 
już sobie znalazł zajęcie. Tłumy zaw» 
sze miały słabość do obalania rządów i 
ta właśnie słabość jest ich siłą. > 

Przy tym karnawale francuskim czy 
austrjackim nasz dorobek ostatni wy- 
gląda dość skromnie. Różnica jest prze- 
dewszystkiem ta, że o ile gdzieindziej 
sprawami publicznemi interesują się 
czynnie niemal całe narody, u nas zała- 
twią się to samo w wybranem kole na- 
wet nie dziesięciu tysięcy. Co robić, 
kiedy my widocznie mamy już elitę we 
krwi. Niech się więc ona martwi. Jak 
sobie konstytucję pościele, tak się na 
niej wyśpi. Jeżeliby to przypadkiem 
miało być madejowe łoże, to już nie 


naszą wina i nie my tego będziemy 
żałować. 

Mimo, że konstytucja jest bezwątpie- 
nia tematem radosnym, wolę zejść z 
niej czemprędzej. Działa tu na mnie 
bolesny przykład owego emerytowanego 
generała z Grudziądza, który tak sobie 
wziął do serca historyczne zdarzenie z 
dnia 26 stycznia, że z radości zwarjo- 


A wał Niepotrzebnie tylko — mam wra- 


żenie — obawiał się tak bardzo o. losy 


niewinnych tez konstytucyjnych, któ- 
rym przecież nikt Herodową rzezią nie 
groził A forma przysięgi. którą od 
wszystkich rodaków chciał przy pomu 
cy żandarmów wymuszać, była i tak 
niepewna. U nas wogóle konstytucje 
nie mają szczęścia do przysiąg na nie. 
Jak to jednak dobrze, że prawie nikt 
nie przejął się za bardzo carskim no- 
worodkiem. Inaczej szpitale nie po- 
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co iest i co się łatwo zdarzyć może. 


mieściły entuzjastów w rodzaju tego pa- 
na generała. , 

Najważniejsze jest dzisiaj to, że palą- 
ce zagadnienia międzynarodowe dają 
się załatwić na drodze prawie towarzy- 
skiej. Wizyty, kwiaty, grzeczności, 
bankiety choćby najbardziej wystawne 

r” 


— tò zawsze się lepiej opłaca niż woj- 
ny czy jakieś dywersje. Niech już ra- 
czej zarobi krawiec za dobrze skrojony 
żakiet ministerjalny, czy twórca wy» 
kwintnych cylfndrów, niż gruby fabry- 
kant broni, który robi majątek dlatego 
tylko, że niektórzy dyplomaci nie umie- 
ją z sobą rozmawiać. 

Wizyta ministra Becka w Moskwie 
ma swoje specjalne znaczenie, Najwaz 
niejsze jest może to, że nasz reprczen- 
tant polityki zagranicznej jest z poprze- 
dniego fachu pułkownikiem. To już jest 
prawie symbol zmiany naszych nastro- 
jów w stosunku do Rosji. Niech hbolsze- 
wicy wiedzą, że ten sam człowiek. który 
w roku 1020 bił ich w skórę, jako ofi- 
cer, w roku 1934 jedzie do nich z różdź- 
ką oliwną i z żoną. Przez 14 lat dużo się 
zmieniło. 

Na froncie wewnętrznym radosne u- 
czucią u wszystkich szczerych Polaków 
pobudziłą miła fotógrafja hożej młode! 
pary w strojach narciarskich. Ta pro- 
stnta z jaką się ożenił pan wiceminister 
Bobkowski jest doprawdy pochwały 
godna. To powinno zachęcić wszystkich 
młodych ludzi do wstępowania w związ- 
ki małżeńskie. Bez kosztów _ specjal- 
nych i bez fikcyjnej parady. Gdyby tak 
jeszcze każdemu młodzieńcowi przvrzec 
za wzięcie na siebie obowiązków stanu 
małżeńskiego jakąś lepszą posadę, choć- 
by podsekretarza stanu w minister- 
stwie komunikacji — to napewno urzę- 
dy stanu cywilnego nie moglyby sobie 


Zabił z rozmysłem, 


dać rady z amatorami małżeństwa. A 
wtedy: Gaude, mater Polonia. Rosłahy 
potęga naszej Ojczyzny i weszłaby pew- 
nym krokiem na drogę mocarstwowej 
przyszłości. Żeńcie się więc obywatele! 
Wszystko jedno jak. Jeździsz na nar- 
tach —- w kostjumie narciarskim. Je- 
steś lotnikiem — w samolocie. Upra- 
wiasz sport pływacki — w porteczkach 
kąpielowych. Żeńcie się i rozmnażajcie, 


a możę doczekacie się, że wasz potomek 
do elity się dostanie. Wtedy przyna)- 
mniej jemu będzie dobrze na świecie. 
Uderzyliśmy w silny i mocarstwowy 
akord w tych naszych wielkopostnych 
rozważaniach. Po karnawale warto I o 
tem pomyśleć. Bo co pozatem robić? 
Post nie jest specjalnem urozmaice- 
niem, nauczyliśmy się przecież już po- 
ścić systematycznie przez cały rok. 
Żyjemy już w ósmym roku radosnej 
twórczości, więc można się było w tym 
czasie do wszystkiego przyzwyczaić. 
Pozostanie nam chyba jedno, co już 
dawno zalecił były premjer Prystor. 
Zaciskać pasa. Tylko mam wrażenie, 
że ten pas jest naogół już tak zaciśnię- 
ty, że zaczynamy tracić oddech. Naogół 
bo niektórzy a nieliczni — ci od żłobu 


— nie mogą sobie dać rady z popuszcza- 
niem pasa. Dziurek już im brakuje... 
(hak.). 


czy przypadkiem? 


Ciekawy proces o żonobójstwo. 


Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.). 
sprawę rozpatrywał wczoraj warszaw- 
ski sąd apelacyjny. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadł młody 29-letni przystojny 
chłopek ze wsi Kałęszyn, powiatu lom- 
żyńskiego niej. Józef Szumowski, ska- 
zany na karę bezterminowego więzienia 
i utratę praw obywatelskich za zabój- 
stwo swej żony. W sierpniu ub. roku 
znaleziono w jego rodzinnej wiosce 
zwłoki kobiety, wiszące na drzewie w 
zagajniku. Całe ciało nieszczęśliwej ko- 
biety pokryte było śladami ciężkiego 
pobicia. Bez trudności rozpoznano, iż 
rzekomym  wisielcem była żona Szu- 
mowskiego. ć 


Ciekawą 


Małżonkowie od dłuższego już czasu 
nie żyli ze sobą w zgodzie. Była ona 
znacznie starsza od swego męża. Szu- 
mowski był znanym awanturnikiem i 
często wywoływał w domu kłótnie i 
znęcał się nad żoną. Kilkakrotnie nie- 
szczęśliwa kobieta uciekała od męża i 
zawsze musiała powrócić, bo on tak 
chriał. Kilkakrotnie usiłował on poz- 
być się swej żony. I tak: pewnego razu, 
edy jechali pociągiem i był pusty prze- 
dział, wepchnął on swą żonę do ustę- 
pu. a następnie usiłował wyrzucić ją z 
nędzącego pociągu przez okno. Nad- 
biegł konduktor i udaremnił zamach. 
Pewnego razu idąc przez las usiłował 
nilusić nieszczęśliwą. Te wszystkie fak- 
ty w sposób niezbiły ustaliło przepro- 
wadzone śledztwo Natychmiast po tak 
strasznem odkryciu zrobiono * rewizję 
w domu zbrodniarza i znaleziono u nie- 
go zakrwawioną bieliznę. Na deskach 
wozu gospodarskiego znaleziono rów- 
nież bardzo widoczne ślady krwi. 


Obecnie przed eądem apelacyjnym 
zbrodniarz tłumaczył się, iż morder- 
stwa dopuścił się zupełnie przypadko- 
wo. Razem z żoną grabił on na łące 
siano. W tej to chwili wybuchła po- 
między nimi kłótnia j oskarżony nie 
wiedząc c6 czyni zarzucił kobiecie na 
szyję pętlę, którą gwałtownie ściągnął. 
Gdy zobaczył, że żona nie żyje ukrył 
trupa, narzuciwszy nań kupę gałęzi. 
W nocy przy pomocy swego brata Wła- 
dysława powiesił trupa na gałęzi dla 
npozorowanią samobójstwa. Na czem 
polegała przypadkowość zbrodni oskar- 
żony nie może wytłumaczyć. 

Obrońca jego usiłował przeprowadzić 
inny sposób obrony, a mianowicie 
chciał ustalić jego poczytalność i pro- 
sił o zawezwanię ekspertów, Sąd po- 
stanowił jednak rozpatrywać sprawę 
bez wzywania ekspertów.  Przychylił 
się jednak do drugiego wniosku obro- 
ny i rozprawę odroczył dla zawezwania 
dodatkowych świadków, 


"Trzeba z młodymi naprzód iść! 


dla siebie i dla rodziny pierze 
gospodyni w ciagu swego życia! 


Lecz to jeszcze nie wszystko, 
dochodzi bielizna osobista, poś- 
cielowa, kuchenna, dziecinna, su- 
kienki i wiele, wiele innych rze- 
czy. 

Czyż pranie w domu ma być 
rzeczywiście postrachem gospo- 
dyni? Czyż koniecznie musi ona 
słać eały dzień pochylona nad 
balja? Dziś przecież tak łatwo 
uporać się z praniem = istnieję 
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TO TAKIE PROSTE: 


a) rozpuścić w zimnej wodzie 

b) gotować przynajmniej 15 
minut 

c) płókać wpierw w goracej, 
połem w zimnej wodzie. 
Bez tarcia | szczołkowania 

staje się bielizna w krótkim 

czasie czysta i śnieżno biała. 


Nie męcz się | 
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Zbiór rad dla starców, 


Pewna 84-letnia Angielka napisała 
obecnie pierwszą w swojem długiem ży- 
ciu książkę. „Książka ta nosi tytuł „Ku 
starości” į jest właściwie podręcznikiem 
dla staruszków, zbiorem rad, co mają 
robić, aby się nie starzeć, Nie myślcie, 
że chodzi tu o jakieś rady natury kosme- 
tycznej. Nie, starej damie chodzi o mło- 
dość ducha, Uważa, że kto nie czuje się 
starcem, tego i młodzi nie uważają za 
starca. 

„Nieomylne oznaki starości, to zdzi- 


wienie z powodu nowej mody, narzeka- 
nie na nowoczesną literaturę i krytyko- 
wanie zbyt śmiałego postępu“ — twier- 
dzi staruszka. Zachwyca się ona mło- 
dem pokoleniem, chwaląc le za jego 
„Szczerość, Śmiałość į niezal Żność”. 


— Nie mogę znieść — pisze — oskar- 


żeń, jakie rzucają na głowy teraźniejszej 
młodzieży. tylko za to. że nie hołduje 
tradycji i obyczajom przeszłości. = ` 
Słowem, „trzeba z młodymi naprzód 
iść, — parafrazując hasło Asnyka. 
Í $ 


E 


A 


_ Obojętność 


BYDGOSKT, 


„DZIENNIK 


RZE z) ye) ETA TH 


niedziela, dnia 18 lutego 1984r. 


dla sztuki. 


Młodzież a lektura literacka. 


Ciągła troska o jutro, brutalna walka o 
byt i o władzę, o prawo wegetacji, do tego 
stopnia pochłania większość łudzi, że trud- 
no się dziwić obojętności Społeczeństwa dla 
literatury i sztuki. PrzedewSzystkiem Sztu- 
kę spycha się bezwzględnie na plan dalszy, 
traktuje się ją — jeżeli już nie jako coś nie- 
potrzebnego — to w każdym razie jako wy- 
twór, bez którego można się obejść. Umysło- 
wość dzisiejszego człowieka, wyrosłego w 
wojennej lub powojennej atmosferze, nasta- 
wiona jest przecież na Sprawy konkretne, 
materjalne, popularnie mówiąc — życiowe. 

Szkoła nie wpaja młodzieży należycie 
zamiłowania do sztuki i literatury pięknej. 
Nauczanie języka polskiego w Szkole śred- 
niej — poza nielicznemi wyjątkami — ra- 
czej odstręcza, niż wpaja w ucznia zamiło- 
wanie do dzieł, w pięknem Słowie wyku- 
tych, 

Maturzysta, opuszczający gimnazjum, w 
ogromnej większości wypadków nie zdradza 
ochoty do samodzielnego poznania współ- 
czesnej, czy dawnej literatury — mało czy- 
ta, bo przymus już przestał działać, a brak 
mu zrozumienia dla duchowego pożytku, 
wypływającego z poznania twórczości pi- 
sarskiej, 

Temu niezwykle poważnemu problemowi 
poświęca baczną uwagę p. H. Korotyński w 
artykule p. t. „Młodzi a lektura literacka“, 
zamieszczonym w dziale akademickim „Ku- 
rjera Warsz.*, 

Pan Korotyński pisze: 

„Jest zresztą znaczna liczba takich, co 
czytają dużo, ale — pożal się Boże! — co 
też oni czytają. Zdumiewa Się człowiek nie- 
raz, widząc, jaką strawą duchową karmi 
šie ten i ów student (przeważnie podłe po- 
wieści obce w złych przekładach), skądinąd 
inteligentny, bystry, dobrze się uczący. 
Rzecz tkwi w fałszywym i szkodliwym Sto- 
sunku do lektury literackiej, Tak! — studja 
prawne czy medyczne, czy przyrodnicze 
traktuje Się poważnie: one zrobią ze mnie 
fachowca i one rozszerzają moją wiedzę o 
życiu. Natomiast lektura literacka to roz- 
rywka, to zapełnianie wolnych chwil, gdy 
akurat nie wiadomo. co z czasem robić. Po- 
nieważ zaś nie każda dobra, prawdziwy ta- 
lent mająca za podstawę książka „łatwo“ 
Się czyta, a po kartach Zweiga czy Locke'a 
tak lekko, bez wysiłku wzrok Się ślizga — 
więc wniosek: poco łam do tych „trudnych“ 
książek zaglądać! Niech fachowcy, poloni- 
ści, nad niemi ślęczą. 

Jakżeż fałszywe i Szkodliwe jest takie 
rozumowanie! Lektury literackiej nie po- 
winno Się traktować jako rozrywki, jako 
„zabijania czasu”, gdy już nic lepszego nie- 
ma do roboty. Trzeba mieć pełne zrozumie- 
nie tej prawdy, że obcowanie poprzez książ- 
kę z mądrym i utalentowanym człowiekiem, 
jakim jest dobry pisarz, wzbogaca umysł, 
rozszerza nasze pojęcia o świecie i ludziach, 
kształci nasze poczucie piękna, Twórcza li- 
teratura jest obrazem i dopełnieniem życia, 
w którern my przecież bierzemy udział. Czy- 
tanie dobrych dzieł ilterackich winno być 
traktowane również -— obok studjów spe- 
cjalnych — jako praca nad rozwojem we- 
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wnętrznym, nad doskonaleniem  pierwiasSt- 
ków duchowych, które sa w człowieku 
czemś istotnem i prawdziwie cennem. Pew- 
nie, Specjalizacja, fachowość jest konieczna, 
ale Kultura literacka winna być cnotą nie- 
tylko literatów — niech zdobi i przyszłego 
inżyniera, lekarza, adwokata. 

Szczególnie obojętny jest słesunek ogółu 
czytelników do polskiej literatury współ- 
czesnej. Wielu tłumaczy ten fakt niskim 
poziomem dzisiejszego pisarstwa. Nie tu 
miejsce na wykazywanie wad i zalet współ- 
czesnych pisarzy i poetów, chcę jeno zwró- 
cić uwagę na dwa ważne momenty: zawsze 
utwory literackie, wyrosłe współcześnie, no- 
watorSkie ocenia Się surowiej, niż te dzieła, 
które z perspektywy ogladamy —:to jedno; 
drugie — to znany, trafny aforyzm: „taki 
wieszcz, jaki słuchacz”. Stosunek czytelni- 
ków i pisarzy polega na wzajemnem oddzia- 
ływaniu, poziom i rozwój literatury zależy 
w znacznej mierze od poziomu i zainiereso- 
wania odbiorców. Mówimy, że we Francji, 
w  Anglji, czy w Niemczech, literatura 
współczesna wyżej, niż u nas stoi. Zgoda — 
ale jakich i iłu czytelników znajdują pisa- 
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Polska młodzież akademicka, która ma 
stanowić inteligencję w polskiem Społeczeń- 
stwie, winna dbać o swoją kulturę litera- 
cka, interesować Się żywo. piśmiennictwem 
polskiem i to zaintersowanie szerzyć wśród 
warstw, niższych kulfuralnie.* 

Chodzi tylko o to, że polska młodzież a- 
kademicka musi wiedzieć, jakiemi ułwora- 
mi ma zainteresować zarówno niższe war- 
Stwy, jak i siebie samą. A ponieważ o tem 
nikt jej nie mówi, więc musi Się kierować 
własnym, zdrowym instynktem i poczuciem 
moralno-estetycznem. I dlatego Sprawa jest 


Bo tyle 
b) 


skomplikowana. ile głów 


zdań... 


POPOWA OO 


Polskie ks'ążki na Słowaczyźnie. 

W drugiej serji „Dobrej Książki* Sto- 
warzyszenie św. Wojciecha w Trnawie, 
największe zrzeszenie słowackich -kato- 
lików, wydało słynne „Wieczory nad 
Lemanem'' ks. Morawskiego (Večery 
nad Żenevskym jazerem) w tłumaczeniu 
księdza St. Wies-Nógel'a S. J. oraz po- 
wieść Rodziewiczówny „Dewajtis“ w do- 


Rembrandt w teatrze i 


„Rembrandt przed sądem“ — faniastyczna Scena ze sztuki Hansa Kysera, którą te- 
raz wznowiono w jednym z teatrów berlińskich. — Obok „Portret młodego człowieka“ 


— obraz, który dopiero teraz rozpoznano w 
Rembrandta z roku 1635. 


Czytać! Ale co czytać! 


NOWA KSIĄŻKA MICHALA CHOROM AŃSKIEGO. — POWIEŚĆ O CZASIE 
POWOJENNYM. — W PIETNASTOLE CIE NIEPODLEGŁOŚCI. — JAK GRAĆ 
W PING- PONGA? 


Dobrze się stało, że niemal równocześnie zj 
przyznaniem nagrody Akademji Literatury Mi- 
chałowi Choromańskiemu za „Zazdrość i Medy- 
cynę' ukazała się nowa książka laureata, „Opo- 
wiadania dwuznaczne“ (wydane nakładem Ge- 
bethnerai Wolffa) dobitnie przypominają czy- 
telnikowi świetne walory — jak zresztą i wady 
— „ŻZazdrości i Medycyny”, Juljan Benda 
określił przy jakiejś okazji istotę oddziaływania 
powieściopisarskiego jako dar fascynacji Jeże- 
li się z tem zdaniem wytrawnego krytyka fran- 
cuskiego zgodzimy, to wypadnie nam uznać Mi- 
chała Choromańskiego za czołowego pisarza 
nietylko polskiej, ale i światowej literatury 
współczesnej, Wszystko, co wychodzi z pod 
pióra Choromańskiego, przedewszystkiem i na- 
dewszystko fascynuje. Po przeczytaniu paru 
stronic czytelnik musi się poddać niesamowite- 
mu czarowi, niepokojącej atmosferze, prostemu 
a jednak niezwykłemu jezykowi, trafności słów 
i określeń — wirtuozerji a zarazem przejrzy- 
stości stylu, skomplikowanej a jednak dostępnej 
dla wszystkich konstrukcyj. 

Niewdzięczne to zadanie powtórzyć treść, 
utworów Choromańskiego. Tematy jego bo- 
wiem są przeważnie drastyczne, dwuznaczne 
i chorobliwe — ściślej mówiąc chorobowe. Ale 
z jaką subtelnością umie te tematy sublimować, 
w jaki zanurza je roztwór moralnego zdrowia! 

Stanowisko, które już dziś Chormański zdo- 
był sobie w polskiej literaturze, zwalnia nas 
od obowiązku podkreślania jego walorów. ,Opo- 
wiadenia dwuznaczne” całkowicie charaktery- 
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zują jego manjerę pisarską, niekiedy drażniącą 
czytelnika, ale zawsze interesującą. Dodać je- 
szcze trzeba, że oryginalne w pomyśle i wza- 
łożeniu psychologicznem „Opowiadanie banalne“ 
jest przytem arcydziełem kompozycji. Pod tym 
względem pozostałe produkty ciekawego war- 
sztatu pisarskiego Choromańskieśo przedsta- 
wiają się nieco słabiej. 
Wydawnictwo „Sarmacja“ w Warszawie wy- 
dało powieść Witolda Dembicza: „Pokój“. 
Nowa powieść autora „Grozy“ jest zwykłym 
dokumentem czasów, w których napowrót ro- 
dziła się Polska, echa wojny mieszały się 
z okrzykiem zwycięstwa, i wśród radości jed- 
nych. zginęli inni. Byli to ci, co wygrali Polskę 
i później przegrali siebie. Złość, krzywda, nie- 
sprawiedliwość uczyniły z nieba piekło. Duch 
wojny zapanował w czasie pokoju, zaborczość 
i wyzysk. Mocni owładnęli słabymi, komu nie 
starczyła sił do walki, wyzbywał się życia i ko- 
nał w słońcu odzyskanej wolności ojczyzny. 
Postacie „Pokoju” to nie bohaterowie z fan- 
far wojennych, choć z nich się wywodzą, to 
niedawni zwycięzcy z pól bitewnych, później 
wdeptani w nędzę, maluczcy życiem, przez“ 
których patrzy autor na Polskę, zaś zawarty w 
„Pokoju“ tragizm jest symbolizmem, kryjącym 
w sobie los miljonów, a z nimi los Polski, 
Powieść Dembicza jest nietylko dziełem ar- 
tystycznem, ale ciekawym dokumentem epoki, 
w kiqrej kształtowała się nowa rzeczywistość. 
Charakter wyłącznie dokumentu ma pięknie 


Rembrandt w muzeum. 


rze francuscy, angielscy, niemieccy, jakie 
nakłady osiągają tam nietylko powieści, ale 
i poezje i studja literackie. 


jednej z galeryj holenderskich jako dzieło 


książka p. t. „W piętnastolecie niepodległości". 
W ciągu piętnastu lat naszej niepodległości 
dokonaliśmy pracy ogromnej. W gorączkowem 
tempie tej pracy brakło zazwyczaj czasu, ażeby 
uświadomić sobie jej wyniki. A takie uświado- 
mienie sobie osiągniętych celów jest konieczne. 
Piętnastoleinia rocznica odzyskania niepo- 
dległości nastręcza do tego najwłaściwszą spo- 
sobność. A najbardziej powołani do dokonania 
takiego rachunku: są ci, co dzierżąc w ręku 
ster spraw państwowych, budują rzeczywistość 
polską i są za nią odpowiedzialni. 
To też w samą porę ukazuje się książka pt. 
„W piętnastolecie niepodległości , na treść któ- 
rej składają się prace: Prezydenta R. P, I. Mo- 
ścickiego, sen. J. Stachiewicza, min. Br. Pie- 
rackiego, I. Matuszewskiego, prezesa rady mini- 
strów Jędrzejewicza, inż. E. Kwiatkowskiego, 
gen. Sosnkowskiego, min. Hubickiego, min, Nako- 
niecznikow-Klukowskiego, gen. Rydza-Śmigłego, 
min. Becka, B. Miedzińskiego, min. Zawadzkiego, 
A. Skwarczyńskiego i wicemin. T. Lechnickiego. 
Książka ozdobiona jest 16 ilustracjami roto- 
śrawjurowemi oraz autografami. Cena 5 zł. 
Również Główna Księgarnia Wojskowa pro- 
wadzi pożyteczną „Bibljotekę Sportowa”, której 
tomik 29 stanowi „Ping-pong“ R. Jodłowskiego, 
Ping-pong, czyli tennis stołowy jest sportem 
bardzo rozpowszechnionym zagranicą, u nas zaś 
niestety jest traktowany z pewnem lekceważe- 
niem, raczej jako zwykła zabawa towarzyska. 
Ten tak bardzo pożyteczny i zajmujący sport 
wymaga n nas popularyzacji ze względu na jego 
zalety wychowawcze. Sport ten bowiem roz- 
wija szybkość onjentacji, wytrzymałości i opa- 
nowanie nerwowe. Daje on dużo przyjemności 
oraz znaczne korzyści dla rozwoju fizycznego 
i umysłowego. 
Autor po przedstawieniu w krótkim zarysie 
historji tego sportu, omawia przybory do gry 
w ping-pong, zasady gry, jej technikę, grę po- 
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wydana przez Główną Księgarnię Wojskową į dwójną, organizację turnieju oraz treningi. 


skonałem tłumaczeniu Kabzanovej-Bec: 


kowej. Z najnowszych prac, odnoszących - 


się do stosunków polsko-słowackich, wy- 
mienić należy obszerne studjum dr. 
Władysława Bobka „Slovensko-polskć 
literárne vztahy v Eturovej dobe“ (Sło- 
wacko-polskie dążenia literackie w okre- 
się Sztura), które fragmentami już było 
drukowane w czasopiśmiennictwie sło= 
wackiem. 


(FOSFATYI 


FALIERAZZJ 


TO PEWNY 4 
SPRZYMIERZENIEC X 
TROSKL WEJ MATKI . 


NIEODZÓWNY POKARM 

NIEMOWLĘCIA OD 
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WZMACNIA- KONSTYTUCJĘ DZIECKA 
UŁATWIA ZĄBKOWANIE I WYBITNIE 
ASEN WPŁYWA NA 
PRAWIDŁOWY ROZWÓJ 
KOŚĆCA I MIĘŚNI, 
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Ú NA ŻĄDANIE WYSYŁAMY BEZPŁATNIE BROSZURKĘ 
| pr CHASSAING DE BORREDON pf. „MATKA i DZIECKO” 
WARSZAWA , GRZYBOWSKA 88 
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Czy Polska jest muzykalna? 


CIEKAWY ARTYKUŁ IGNACEGO PADE- 
REWSKIEGO. 


Czy Polska jest muzykalna? — Oto py- 
łanie, którem mistrz Paderewski rozpoczy= 
na swój niezmiernie interesujący i aktual- 
ny artykuł, zamieszczony na wstępie nowe- 
go (lutowego) numeru „Muzyki“. Mistrz do- 
chodzi w konkluzji do wniosku, że lud. pol- 
ski jest bardzo muzykalny, czego wymow- 
nym dowodem są polskie rytmy muzyczne 
i taneczne, mające zupełnie odrębny cha- 
rakter. Jednakże kultura muzyczna średnie- 
go stanu i klas wyższych naszego społeczeń- 
stwa pozostawiają bardzo wiele do życzenia 
i tem się chyba tlumaczy, że w dziedzinie 
mizycznej nie osiągnęliśmy takich rezulta- 
tów, jakie odpowiadałyby rasowym zdolno- 
ściom Polaków, ` 

W swym ciekawym artykule porusza 
Paderewski szereg innych niemniej aktual- 
nych zagadnień, jak problem muzyki no- 
woczesnej, kwestje rasizmu w dziedzinie 
muzyki itd. 


Okruchy teatralmee. 


„Ivar Kreuger“ — reportaż sceniczny Je- 
rzego Tepy obchodzi triumfalnie sceny pol- 
skie, Najsłabiej wypadł w mieście rodzin- 
nem autora — Lwowie, gdzie odtwórca roli 
tytułowej Krasnowiecki nie stanął na wyso- 
kości zadania. W Łodzi grał Kreugera Zy- 
tecki, a ostatnio weszła ta Sensacyjna no- 
wość do repertuaru Teatru Leiniego w War- 
Szawie, przyczem rolę tytułową odtwarza. 
Józef Węgrzyn. Ivara Kreugera wystawi 
również Teatr Miejski w Bydgoszczy — w 
roli genjalnego oszusta zobaczymy utalen- 
towanego aktora Lucjana Dytrycha, 

ak 


Opera poznańska wystawiła niegraną do- 
tąd w Polsce operę Borodina „Kniaź Igor“ 
z barytonem Karpackim w roli tytułowej. 

* 


Teatry warszawskie trzymają się obec- 
nie wielkiego repertuaru. Zmusiło ich do 
tego stanowisko publiczności, która zdecy- 
dowanie objawiła Swe zainteresowania w 
tym właśnie kierunku. Teatr Polski w War- 
szawie wystawił „Kupca weneckiego“, przy- 
czem jednak gra aktorów, jak stwierdza w 
swej wnikliwej krytyce Grzymała-Siedlecki, 
— nie Stanęła na wysokości zadania. Obec- 
nie Teatr Polski przygotowuje pod kierow- 
nictwem Zelwerowicza „Damy i Huzary“ 
Fredry, a jednocześnie Leon Schiller pro- 
wadzi próby £z przeróbki słynnej powieści 
Dostojewskiego „Zbrodnia i kara* Teatr 
Narodowy wystawia „Marję Stuart Schil- 
lera, w tłumaczeniu Miłaszewskiego. a na- 
stępnie „Ucieczkę* Galśworthy'ego. 


Antoni Marczyński, znany autor powieści 
sensacyjnych, napisał reportaż Sceniczny, 
osnuty na tle życia słynnego miljonera gre- 
cko-angielskiego Bazylego Zacharowa, 

* 

W teatrach wileńskich największe suk- 
cesy odnoszą ulubieńcy publiczności bydgo- 
skiej z lat poprzednich. W Teatrze na Po- 
hulance Jerzy Tatarkiewicz odtworzył z po- 
wodzeniem główną role meską w Sensacyj- 
nej sztuce węgierskiej „Pieniądz nie jest 
wszystkiem'. Operetka żyje pod znakiem 
sukcesów cenionej śpiewaczki Marji Kaupe. 

* 


Teatr katowicki odznacza się w bieżącym 
sezonie racjonalnym prowadzeniein reper- 
tuaru, czego pilnuje kierownik literacki te- 
atru Emil Zegadłowicz. Prasa notuje bez- 
konkurencyjne sukcesy świetnej artystki 


Zofji Barwińskiej, która jest oczywiście fi-- 


larem zespołu teatru katowickiego, 


Á 
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MAREK ROMAŃSKI. 


„101 przygód 
la Wichwi 


Falszerz pieniędzy. 


Oto przygoda skąpego i bardzo chciwe- 


firmy przemysłowej w Łodzi. 


Pewnego dnia, gdy dyrektor F, spożywał 
obiad w restauracji w Warszawie, podszedł 
do niego jakiś pan i przedstawił mu się. 

—— Jestem fałszerzem pieniędzy! — o0- 
świadczył z otwartością i szczerością, która 
przeraziła dyrektora. Chcę panu zapropono- 
wać interes, Otó banknoty stuzłetowe mojej 
roboty. Proszę niech pan je porówna z 
prawdziwemi. Czy jeśt jaka różnica? 

Dyrektor F. obejrzał 
mu banknot i stwierdził, że jest tak podob- 
ny do autentycznego, że gdy pomieszał z 
sobą kilka banknotów fałszywych i praw- 
dziwych hie mógł później rozróżnić jedne- 
go od drugiego. Mimo to, dyrektor F. wyra- 
ził powątpiewanie, czy banknoty nawet tak 
genjalnie fałszowane, oprą Się. ekspertyzie 
kasSjerów bankowych. 


Dyrektor F, i fałszerz pieniędzy objecha- | 


li nazajutrz kilka banków i kantorów wy- 
miany i wszędzie fałszywe banknoty, przed- 
stawiane przez fałszerza zośtąwały uznane 
za dobre. 

Wówczas nowy znajomy dyrektora F. za- 
proponował mu tranzakcję, 


— Dostarczę panu — rzekł — sto tysięcy $ 

N nie mocno nas z sercem Ojca św. i sta- 
l nie si romienie: 

Dyrektor F., był narażony na ciężką pró- Ę w ROG i tmkek Jego życia 


takieh banknotów za czterdzieści tysięcy 
złotych. Zarobi pan na tem 60.000 na czysto. 


bę, Wreszcie uległ. 


— Wyjeżdżam pojutrze do Łodzi — rzekł [A ne żytźenić: 
jj wadzi Ojca św., 
Nazajutrz, gdy pan F, siedział już w wa. pg 79! 
gonie, zjawił się fałszerz pieniędzy z tecz- § 


— niech mi pan przyniesie ha dworzec te 
100.000 złotych swego wyrobu. 


ką. Było w niej 1.000 sztuk. banknotów stu- 


złotowych. Fałszerz odebrał 40.000 złotych n 


jako zapłatę ża fałszywe pieniądze. 


Gdy tylko pociąg rusżył, 
niędzy zwrócił się do urzędu ruchu, by za- 
alarmowano najbliższe Stacje, odprowadza- 
jąc bowiem przyjaciela, 
dziale 1-ej klasy tekę z inicjałami „K. R." 


Pan dyrektor F. jadąc tymczasem pocią- 
giem, zrozumiał, że gdyby znaleziono przy 


tach, karjera jego byłaby skończona. To też, 
gdy na najbliższej stacji Koñduktor wszedł 
do przedziału i- zapytał o tekę z inicjałami 


„K. R.“, panu F. pot wystąpił na czoło i co- 

tekę konduktorowi. Wolał B 
stracić 40.000 zł, niż iść do więzienia, jako [R 
s nowił wystawić żonę na próbę, Ta próba 


prędzej oddał 


fałszerz. 

W ten Sposób fałszerz pieniędzy otrzy- 
mał z.powrotem tekę z pieniędzmi i zarobił 
na oszustwie 40.000 tysięcy złotych. 

Wyjaśniłem panu F. gdy zwrócił się do 
mnie, że oddając tekę, popełnił Szalone 


głupstwo, bowiem „fałszerz* przez cały czas 


, 


operował prawdziwymi pieniedzmi. 


Drobne wiadomości. 


kę Alfreda Rosenberga „Der Mythus des 20. 
Jahrhunderts" oraz Ernsta Bergmanna „Die 
deutsche Nationalkirche“. 


— Pogoda w Krynicy jest wspaniała. Spadt | 


śnieg, pokrywając grubą warstwą okolicę, co 
daje możność uprawiania wszelkich sportów zi- 
mowych. Zjazd kuracjuszy i spottowców jest 
bardzo liczny. 

— Od trzech dni sroży się nad Grecją za- 
mieć śnieżna. W Atenach grubość warstwy 
śnieżnej wynosi 30 cm. 


—- W Rydze zmarł szef sztabu generalnego | 


armji łotewskiej gen. Kaleje. 

— W Moskwie otwarto w bieżącym miesią- 
jalnemi, sprzedawanemi bez wszelkich ogra- 
niczeń. 

— W Zagłębiu Donieckiem w okolicy Ka- 
dzijewka odkryto obfite pokłady 'rudy miedzia- 
nej, 

e W Łodzi rozegrała się krwawa tragedja, 
która zakończyła się śmiercią 3 osób. Poste- 
runkowy policji Antoni Janicki zastrzelił w 
przystępie szału na tle zazdrości swą przyja- 


ciółkę Kamińską i jej byłego męża, poczem sam jg 


popełnił samobójstwo. 
— Rozpoczęty 15 dni temu strajk szoferów 
taksówek w Paryżu trwa w dalszym ciągu. 


J z powagą, 


3 niepokoju i niepewności, 


z trwogą podany Ą 


f Adamski list pasterski, $ 
| wstępie zaznacza, że Ojcieć św.bardzo 


fałszerz pie- j 


zostawił w prze- gĘ 


5 kona? się dowodnie, 
| zdradę kobieta czeka wiernie na jego 

f 3 toi BA przyjazd. Słyszał nawet, jak obliczała ze 
cu 23 sklepy i 75 straganów z towarami kólon- $$ służącą, ile. jeszcze godzin. dzieli ją. od 
M powrotu „ukochanego męża”. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 18 lutego 1934r. 


| W dwunastą rocznicę 


Pontyfikatu Piusa XI. 


Cała Polska rozbrzmiewa uroczysto- 
ściami Papieskiemi. Odbywają się one 
w nastroju serdecznym i 
rodzinnym, są wyrazem zaufania i przy- 


jj wiązania nietylko do dostojnej Osoby 


Namiestnika Chrystusowego ale wogóle 


przy || do samej idei papie Ę 
go na pieniądze pana F., dyrektora wielkiej $ i papiestwa 


Nie dziw, że tak jest. Albowiem gdy 
świat cały przechodzi dziwne drżenia 
tarcia i wa- 
śnie o władzę i wpływy przechodzące 
niestety coraz częściej w krwawe walki 
domowe, stanowi Stolica Apostolska o- 
stoję pokoju, równowagi, wskazującą 
wzburzonej ludzkości na wiarę Chrystu- 
sową j życie łaski jako na niezawodny 
środek ku uzdrowieniu zaogniających 
się konfliktów. 

Pierwsza niedzielą Wielkiego Postu 
jest przez naszego Arcypasterza, J. Emi- 
nencję Ks. Kardynała — Prymasa na- 
znaczona jako dzień uroczystości papie- 
skich. 

W kościele i na zewnętrznych obcho- 
dach zgromadzą się niezliczone rzesze, 
aby w modlitwie i serdecznym nastro- 
ju dać dowód polskiej wierności i mi- 
łości do J. Świątobliwości Papieża Piu- 


s sa XI. — na którym z woli Bożej spo- 


czywa brzemię Pasterstwa ludów. 
Przyszła niedziela połączy szczegól- 


radosnej pociechy 


Z serc polskich wyrywa się modlite- 
Niech Opatrzność pro- 
na ciernistej drodze 


Jego Świątobliwość 
niech żyje! 
Archidiec. Liga Katolicka — 
Zarząd Główny. 


Papież Pius XI. 


W 3 
PY t as 


Pod tym tytułem wydał. ks, biskup 
w którym na 


się przejmuje dolą ludu śląskiego i śle 


H wyrazy współczucia i pociechy. 


Następnie ks. biskup Adamski maluje 


1 przerażający upadek moralności, wzrost 
1 liczby nadużyć, oszustw, wzrost rozpu- 


TAIR g z « 
„zawiedli ludzie, Bóg pomoże”. 


ELIKSIR | 


|) 


© MYDEŁKODOZĘBÓW 


DENS 
MAJOLA 


są niezbędnemi środkami, idealnie 
czyszczącemi zęby i nadającemi 
im biały wygląd. Utrzymują je 
w zdrowiu i wzmacniają dziąsła. 


ELIKSIR 
MAJOLA 


dezynfekuje jamę ustną, wzmacnia 
dziąsła i daje czysty oddech. 


DENS jest do nabycia we wszystk.. 


(2346. 


ieikane poty prod 


tych pracowników, którzy od wielu lat: 
przymusowo w: D. 


Zarząd główny Zw. Dziennikarzy 
Rzplitej Polskiej na ostatniem swęm 
posiedzeniu przeprowadził z inicjatywy 
Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich dłuz- 
szą dyskusję nad sprawą ubezpieczeń 
społecznych w związku z ustawą scale- 
niową, która weszłą w życie z dniem 
1 stycznią br. Zarząd powziął uchwałę, 
podkreślającą przesunięcie ciężaru tych 
obciążeń na pracowników umysłowych 
przy równoczesnem uszczupleniu świad- 
czeń instytucji ubezpieczenia socjalnega 
na rzecz pracowników. 

Równocześnie przyjęto .do wiaądo- 
mości uchwałę Syndykatu Krakowskie- 


go, prótestującą przeciw pokrzywdzeniu 


sty, Z tej otchłani zła i nędzy, w którą 
ludzkość popadła, nie. wyciągnie nas 
ani wódz, ani poddany, ani uczony, ani 
prostak, tylko Bóg. 

Ks. biskup Adamski zaleca przystę- 
powanie do Sakramentów św., umar- 
twienia w czasie postu j wzywa do ofiar 
na rzecz bezrobotnych. 


RSMRETIRTE Z OPCZNDZE TWTRZTTIONE PTWP AT CE D 
Nowoczesny „Otello“. 


Emigrant hiszpański, przebywający 


a już kilka lat w Stanach Zjednoczonych, 
s niedawno się ożenił. Od dnia ślubu 0- 
g panowała go chorobliwa zazdrość. 


W 
końcu nie mogąc dać sobie rady, posta- 


skończyła się dla niego fatalnie, zysku- 


jąc mu w Ameryce sławę nowoczesnego 
g Otella. 


Nie dowierzając detektywowi, które- 
go wynajął zaraz w pierwszych dniach 
po ślubie, zaczął tropić żónę na własną 


E rękę. Nie uzyskawszy jednak żadnych 
a wyników, wpadł na niezwykły pomysł. 


Powiedział żonie, że musi wyjechać na 


a dwa tygodnie w sprawach handlowych 
| i że nie może jej zabrać ze sobą. 
— Kościół Katolicki wniósł na indeks książ- $ 


Odprowadzony przez nią na dworzec, 


§ znalazł się jeszcze prędzej, niż ona w 


domu. Tam wiazł do stojącej w sypialni 
szafy, w której przygotował sobie zapas 
jedzenia i którą zamknął na klucz przed 
odjazdem. Przyczajony oczekiwał zdra- 
dzieckich rozmów telefonicznych, ewen- 


g tualnie nawet wizyt męskich. 


Tymczasem mijały dnie i noce, mał- 
żonka nie wychodziła wogóle z domu i 
nikt jej nie odwiedzał. Zazdrośnik prze- 
że posądzona © 


Po 10 dniach zazdrosny Hiszpan po- 


d stanowił wyjść ze swego ukrycia, Ale 
ibył tak osłabiony, że nie mógł dać sobie 
rady z zamkiem, który się zaciął, Napół 
przytomny ze zmęczenia i zdenerwowa- 
Ńnia, zaczął jęczeć i krzyczeć. Przerażona 
małżonka nie przypuszczając, że to mąż, 
Pwezwała na pomoc policję. 


Zazdrośnika wyciągnięto ze szafy na 


| zazdrosny mąż czekał 10 dni w szafie na zdradę żony, a doczekal się rozwodu 
nim Sumę 100.000 zł w fałszywych bankno- ER - 


szeństwa i trzeba go było odwieźć do kli- 
niki dla nerwowo chorych. Wróciwszy 
do zdrowia, myślał nowoczesny Otello, 
że wszystko będzie w porządku. Ale tu 
spotkała go kara. Żona wniosła skargę i 
uzyskała rozwód z winy męża. 


nd wn r 


ustawie 


byli ubezpieczeni 
Zakładzie Ubezpieczeń Urzędników, 
Prywatnych we Lwowie, a którym przy 
przerachowaniu ich dawnych upraw- 


nień pensyjnych przez ZUPU obliczono . 


stawki podstawy wymiaru i przyszłych 


świadczeń ubezpieczeniowych ‘ZUPU 
krzywdząco nisko. = 
Zarząd główny uchwalił wysunąć 


Sprawę nowej ustawy scaleniowej na 
najbliższy walny zjazd dziennikarstwa 
polskiego, który Został naznaczony na. 
11 marca br. 


Znaczny spadek urodzin 
w Czechosłowacji i w Polsce. 


W roku 1921 narodziło. się w Czecho- 
słowacji 403.000 dzieci. . W latach na- 
stępnych liczba ta stopniowo się zmniej- 


szyła, aż w roku 1932 doszła dó cyfry . 


319.000.: Rok 1933 «po ostatecznem bli 
czeniu okaże niewątpliwie * jeszcze 
mniejszą cyfrę. 


Do cyfr powyższych katolicki czeski 
dziennik z Ołomuńca  „Naszinec* do- 
daje taki krótki, lecz wiele mówiący 
komentarz: „Mamy tedy o 100.000 kon- 
sumentów mniej, nie mówiąc. juź o 
perspektywach na przyszłość.  Przyczy 


ną tego zjawiska jest nietylko kryzys, 


ale przedewszystkiem upadek wiary i 
moralności”. 


W Polsce za trzy pierwsze kwartały. 


r. 1933 było o 55 tysięcy mniej urodzeń 
aniżeli za ten sam okres r. 1932 {rok 
1932 — 701.546 urodzeń, rok 1938 — 
646.052), przyrost naturałny wynosił 
297.567 (w r. 1932 — 343.136). 


Gaston Doumergue uspakaja. 


'-—— Tylko spokojnie, mademoiselle! Pani z tem wcale nie do 
pół żywego, Nerwy odmówiły mu posła- | twarzy! 


PASTA DO ZĘBÓW. 


aptekach drogerjach i perfumerjąch, i 


. „DZIENNIK BYDGOSKI", 


niedziela, dnia 18 lutego 1934r. 


ason bydgoskiej Podchorążówki... 


Część I reportażu: „Za hiałemi murami hydgoskiej Szkoły Podchorążych”. 


Bydgoszcz, dnia 17 lutego. 

Uiszczając się z danej obietnicy, należy w 
drugiej części reportażu „Za białemi murami 
Szkoły Podchorążych“ opisać wewnętrzny tok 
życia wojskowych pupilów Bydgoszczy. 

Podchorążak nie zna co odpoczynek w po- 
wszednim dniu pracy. Jego godziny zajęć są 
ściśle ujęte klamrami regulaminu i normowane 
słukotem zegarka. Trzeba przejść szkołę woj- 
skową, ażeby poznać wartość każdej minuty 
w życiu człowieka. Ogrom tej pracy można so- 
bie wystawić, skoro się zważy, że wysiłek tu 
równomiernie prawie jest podzielony pomiędzy 
pracę fizyczną i pracę umysłową. 

O tym trudzie fizycznym wychowanków 
bydgoskiej podchorążówki nie będę wspomi- 
nał. Każdy kto parał się bronią wojskową, 


MAJOR DYPL. SOKOŁOWSKI 
dyrektor nauk w bydgoskiej Szkole Podchorą- 
żych 


choćby nawet czas którtki, wie o tem, jak mę- 
czące są te wszystkie ćwiczenia polowe, te 
nagłe wymarsze kilkunasto czy kilkudziesięcio- 
kilometrowe. Są one przecież tak mało etek- 
towne na zewnątrz, a tak istotne w służbie 

wojskowej. Cóż z tego, że maszeruje oddział, 
wracający z ćwiczeń, z wesołą pieśnią na 
ustach. To tylko przecież tak sobie, dla fan- 
tazji, żeby nie dopuścić do głosu kiszek, które 
marsza grają. Albo jeszcze inaczej: „dla fasonu". 

Najpopularniejszy w podchorążówce wyraz 
właśnie ów „łason'”. Biorę do ręki miesięcznik 
wydawany przez Szkołę Podchorążych, Reda- 
śuią go podchorążacy i to tedagują, trzeba 
przyznać „z fasonem '. Właśnie czytam w nu- 
merze styczniowym o tym fasonie, co nastę- 
puje: 

„Utrwaliło się u nas w szkole wyrażenie 
„łason”. Mówią je i powtarzają wszyscy i star- 
si i młodzi, przełożeni, szefowie, funkcyjni, star- 
si koledzy do młodszych i t. d. Fason, fasono- 
wo, z fasonem, fasoneczek (sic), buzię przefa- 
sonować. Kawalerzyści powtarzają: albo fason 
jest, albo niema fasonu. Artylerzyści zawsze 
chcą coś urządzić z fasonem. Piechociarze boją 
się fasonu (stara historja), ale odmieniają to 
słówko niczem na lekcji z Polaka, Fason! 
A więc jakaś moda, czy jakiś szyk, licho wie! 


MAJOR STANISŁAW BOEHM 
dowódca bataljonu szkolnego 


To ci się każą ruszać z fasonem, to delilować 


fasonowo, to w towarzystwie zachować fason, 
zaoawę z fasonem urządzić”. 

Przytoczyło się tu tyle tego o tym „łasonie”, 
bo w istocie jest on typowym odpowiednikiem 
życia nieoficjalnego prywatnego podchorążaka, 


-jak termin „baczność” jest odpowiednikiem jego 


postawy wojskowej, Postawa więc cała pod- 


chorążaka regulowana jest albo nakazem „fa- 


son“, albo „baczność”. I może dlatego właśnie 
ci wychowankowie szkoły tak są zdyscyplino- 
wani w całokształcie sweśo życia, taka jędrność 
urzekająca całej aparycji młodzieńca „trzyma- 
jącego stale fason“. 

Nauka w szkole odbywa się trybem wytę- 
żonym. Podchorążówka bydgoska jest specjal- 
nym typem szkoły wojskowej, która otwiera 
drogę do wyższych szarż oficerskich każdemu 
młodzieńcowi, który okaże chęć do wiedzy, 
spryt, dzielność, tęgość charakteru. 

— Szkoła nasza — objaśnia mię p. kpt. 
Nidecki, wykładowca języka polskeigo — jest 
typu francuskiego, którą jak gdyby powołała do 
życia napoleońska zasada, że każdy żołnierz 
nosi w tornistrze buławę marszałkowską. 

— Jak długo trwa kurs nauk? — pytam 
swego Cicerone, $dyśmy się znaleźli na dru- 
gim piętrze gmachu, gdzie się odbywają lekcje. 

— Kurs trwa trzy lata. Nowowstępujący są 
przyjmowani na zasadzie specjalnych esśzami- 
nów. 

e— A cenzus szkoły średniej nie wystarcza, 
żeby być przyjętym? 

— Mamy specjalny program nauk — słyszę 
odpowiedź — tak, że nawet ci, którzy posia- 
dają maturę podlegają jeszcze egzaminowi. 

Sale wykładowe są widne i przestronne. 
Urządzone, powiedziałbym nie tyle z „fasonem'' 
ile zastosowane do wymogów celowego naucza- 
nia; są więc tu gabinety doskonale wyposażone 
w przybory szkolne, sale wykładowe, pracownie, 
a już ze specjalnym fasonem urządzona jest bi- 
bljoteka, którą prowadzi Zaremba, 


p. por. 


Bibljoteka ta posiada 26.000 tomów. Bardzo 
ładny zbiór książek, białych kruków, atlasów, 
rękopisów. Szkoła posiada nawet własną sce- 
nę, na której odbywają się raz po raz jakieś 
przedstawienia organizowane przez wychowan- 
ków. 

— No, dobrze, ale skąd na to wszystko 
starcza czasu? — pytam widząc tak rozległy 
zakres prac nauczania. 

— Gdy się rozkładu dnia pilnuje z zegar- 
kiem w ręce, wtenczas na wszystko musi być 
swój czas! — słyszę uwagę. I słuszna to uwa- 
ga. Kto, jak Podchorążacy, wstaje o godz. 6-ej 
rano, a w lecie jeszcze wcześniej, ten sobie 
dzień znacznie przedłuża, Kładą się tu spać już 
o 10 wieczorem. 


Szkoła nie zapomina o swoich dobrych ucz- 
niach, bo gdy na parterze mamy tablicę wmu- 
rowaną z nazwiskami tych, którzy legli za Oj- 
czyznę na polu chwały, to na drugiem piętrze 
wisi także na miejscu poczesnem, ku zbudowa- 
niu innych współkolegów, tablica z nazwiskami 
tych, którzy otrzymali pierwszą lokatę. 


Szkoła ma i swą kaplicę, gdzie się odbywają 
nabożeństwa. Jeżeli się weźmie ponadto na 
uwagę, że uczniowie wydają własne pismo, o 
czem się już na wstępie wspomniało, to bę- 
dziemy mieli obraz zupełnej samowystarczal- 
ności tego wymundurowanego społeczeństwa, 
które pracuje za białemi murami bydgoskiej 
Szkoły Podchorążych, ćwicząc swe młode 
i chłonne mózgi nauką, a trenując mięśnie 
i ścięgna na chwałę i chlubę armji polskiej. 

— A ile w tem prawdy — panie kapitanie — 


Ojciec św. Pius XI. do ks.Prymasa Hlonda 


Arcybiskup gnieźnieńsko - poznański 
ks. kardynał Prymas dr. Hlond otrzy- 
mał od papieża Piusa XI. następujące 
pismo: 

Do Drogiego Syna Naszego Augusta, 
Tyt. Najśw. Panny Pokoju świętego 
Kościoła Rzymskiego Kardynała Prez- 
bytera Hlonda, Arcybiskupa Gnieźnień- 
skiego i Poznańskiego 

Pius PP XI. 


Drogi Synu Nasz, 

Pozdrowienie i Błogosławieństwo A- 
postolskie. 

Przyjęłiśmy z wielką radością twój 
list, który przysłałeś Nam uprzejmie z 
okazji uroczystości Bożego Narodzenia. 
Serdeczne bowiem pozdrowienia i ży- 
czenia, które wyraziłeś w tym liście, 
ujawniły wybornie wiełkość twojej du- 
szy i zapał pobożności. Odwzajemniając 
się zatem za twoje życzenia podobnemi u- 
czuciami, prosimy Boga o łakawą opiekę 
dla ciebie, byś bez przeszkód i pomy- 
ślnie zdołał wykonywać swój obowiązek 
pasterski. Tymczasem w radosnej na- 
dziei ponownego ujrzenia cię, gdy dzię- 
ki Bogu miłosiernemu w związku z za- 
kończeniem roku świętego oddana zo- 
stanie cześć niebiańska błogosławione- 
mu Założycielowi tej rodziny zakon- 
nej, jako zadatek łask bożych i jako 
znak Naszej szczególnej życzliwości u- 
dzielamy z serca w Panu Błogosławień- 
stwa Apostolskiego tobie, Drogi Synu 
Nasz, twoim Biskupom Współpracowni- 
kom, jak również duchowieństwu i lu- 
dowi .powierzonemu twej pieczy. 

Dan w Rzymie u Świętego Piotra w 
dniu szóstym miesiąca stycznia W Uro- 


czystość Trzech Króli roku 1934 Ponty- 
fikatu Naszego roku dwunastego. 
Pius PP XI. 


Czy do sukni- czy do fri pari 
Ditko . PRZEMYSŁAWKA” aka. 
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że podobno i podchorążówkę nam chcą zabrać 
z Bydgoszczy? 

— Nic w tem niema prawdy; takie gadki, 
swego czasu po mieście się rozniosły, ale to 
więcej trzeba położyć na karb tej psychozy 
ewakuacyjnej, jaka się już wytworzyła w umy- 
słowości mieszkańców Bydgoszczy, którzy drżą 
na samą myśl, że to i tamto może być przenie- 
sione. 

— Więc o podchorążówkę możemy być spo- 
kojni. 

— Najzupełniej. 

Ito mnie ogromnie uradowało takie oświad- 
czenie, bo choć mój rozmówca mówił to jako 
osoba prywatna, to przecież chętnie dajemy 
wiary takim wiadomościom, które nam są przy- 
jemne, E 

I na zakończenie reportażu jedna rzecz bu- 
dująca: atmosfera w tem środowisku pomiędzy 


KAPITAN JAN NIDECKI 
wykładowca literatury, dzięki długoletniej dzia- 
ialności którego Podchorążówka utrzymuje tak 
żywy kontakt z życiem kulturalnem Bydgoszczy. 


gronem prołesorskiem, wychowawcami a wy- 
chowankami jak najmiłsza, otwarta, szczera, 
żołnierska. Ton temu nastrojowi nadaje taki 
oddany przyjaciel młodzieży wojskowej, jak do- 
wódca Szkoły płk. dypl. Kossecki, dyrektor 
nauk, major dypl. Sokołowski, rozumiejący tę 
młodzież i taki zespół nauczający, jak: kpt. 
Nitecki, kpt. Kulwieć, por. Zaremba, kpt. 
Róssler, że o innych nie wspomnę tylko dlatego, 
że mię pamięć zawodzi. 

Chciałbym na zakończenie wspomnieć o To- 
warzystwie Przyjaciół Szkoły, z pośród miejsco- 
wego obywatelstwa cywilnego. Podobno istnie- 
jel... Nie mogłem się jednak o jego działalności 
czegoś konkretnego dowiedzieć. 

Chciałbym zgalwanizować chudy żywot To- 
warzystwa, ażeby tem rychlej otoczyło cywil- 
nem sercem te wojskowe mundury, które są du- 
mą i pychą wszystkiej Bydgoszczy. 

I cywile niech pomyślą o „fasonie“. 


/L. Sob 


Ponura tragedja małżeńska 


Nieszczesny trójkąt. 


W Łodzi w domu przy ul. Nawrot 14 
rozegrała się ub. środy ponura tragedja 
małżeńska. W domu tym zamieszkiwał 
31-letni Antoni Janieki, posterunkowy 
Policji Państwowej z przyjaciółką swą 
30-letnią Wandą Kamińską, separowa- 
ną mężatką, prowadzącą ¡pracownię gor- 
setów. Mąż Kamińskiej często nacho- 
dził swą żonę i wyłudzał od niej drobne 
pożyczki na utrzymanie . swoje i ko- 
chanki. Ostatnio zjawił się z żądaniem 
udzielenia mu 2 tys. zł, lecz Kamińska 
odmówiła. 

Podczas sprzeczki b. małżonków, 
wrócił do domu Janicki, który katego- 
rycznie sprzeciwił się prośbie Kamiń- 


skiego, będącego na posadzie Mae prac: 
kiej. 

Przyjaciel Kamińskiej znajdował się 
podobno w stanie podchmielonym i v- 
burzony żądaniem nieżyjącego z żoną 
od kilku lat Kamińskiego, wydobył re- 
wolwer i począł strzelać, kładąc tru- 
pem Kamińskiego i ciężko raniąc przy- 
jaciółkę, poczem odebrał sobie życie 
wystrzałem w skroń. Istnieje słaba na- 
dzieja utrzymania przy życiu Wandy. 
Kamińskiej. Gdyby udało się uratować 
ranną, możnaby ustalić szczegóły tra- 
gedji, jaka się rozegrała w czterech 
ścianach mieszkanka. Z kierunku po- 
szczególnych strzałów sądzą, że strzelał 
Kamiński i Janicki. 


Strajk szkolny w obawie przed tracjem. 


Warszawa. Sprawa chorego na trąd 
szofera Eckhausera nie przestaje zaj- 
mować opinji publicznej. 

Wczoraj w szkole powszechnej, gdzie 
uczy żona trędowałego, na ogólną licz- 


bę 30 dzieci zjawiło się czworo. Reszta 
nie przybyła, gdyż rodzice obawiają 


się zarażenia dzieci. Lekarze twierdzą 
stanowczo, iż możliwość zarażenia się 
trądem jest o wiele mniejszą, niż moż- 


liwość zarażenia się gruźlicą. Wydział 
zdrowia przedsięwziął dla uspokojenia 
ludności wszelkie środki zapobiegaw- 
cze. Rodzina Eckhauserów znajduje 


się pod obserwacją lekarską. Z dotych- . 


czasowych obserwacyj wynika, że cała 
rodziną jest zupelnie zdrowa. Wczoraj 
u Eckhausera wzięto próbę krwi celem 
poddania jej analizie. 


„prezes Rychłowski wręczył dyplomy weterań- 


NAS! 


A 
Z INOWROCŁAWIA. | 
- Igła nie może zastąpić szczotki do zębów. 


Bardzo zgubnym nałogiem u niektórych osób p bów przy pomocy igły. W czasie tej czyńnóści 
jest czyszczenie zębów po jedzeniu zapomocą | połknął igłę, która utkwiła mu w gardle. Nie- 
igły. Już niejednokrotnie pisaliśmy o tragicz- | szczęśliwego przewieziono do szpitala, gdzie 
nych skutkach tego nałogu. Ostatnio zdarzył | musi przejść ciężką Operację, bo której niema 
się znów podobny wypadek, który napewno po- | widoków utrzymania go przy życiu. Niech po- 
ciągnie za sobą życie młodego mężczyżny. Mia- | wyższy wypadek będzie przestrogą dla innych, 
nowicie 25-letni syn rolnika Bolesław Kłębow- | którzy nie zdają sobie sprawy ż następstw, po- 
ski, zam. w Krzekotówie (pów. Mogilno) pe wódowanych czyszczeniem zębów żapomocą 
spożytym posiłku zabrał się do czyszczenia zę | nieodpowiedniego narżędzia, 


wik. Zz O © mal 
.. 


Nocny dyżur lekatski pełni z dnia 17 na 18 | pującym składzie: Fr. Waszak - prezes, Fr, 
bm. p. dr. Kubiak; z dnia 18 na 19 bm. p. dr. ; Chwalisz - wicepreześ, J, Ogrodowski - sekre- 
Mierosławski, tarz, St. Piotrowski - żast, sekretarza, W. Sta- 


„ Nocny dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem. á 
Kalwarja 


L/ ML B 


Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz 19,30 do 20,30, w czwartki od go- 
dziny 18,30 do 19,30. 

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel, 417; (noca) 
tel. 276. 

Pogotowie pożarne tel. 618. 


REPERTUAR KIN: 

Kino X: „Wesoły porucznik”. 

Słońce: „Henryk VIII i iego sześć żon”. 

Kino Muza: „Mandżurja płonie". 

Żołnierskie: „Spalone mosty”. 

Kino Mątwy: „Boczna ulica”. 

Zaraza płucna u bydła rogatego. Stwierdzó- 
mo urzędowo zarazę płuoną u bydła rogatego 
w zagrodzie p. Franciszka Benedykcińskiego w 
Inowrocławiu przy ul. Królowej Jadwigi 9. 

Za złożone oliary na bezrobotnych, a mia- 
nówicie: p, Wł. Paulowi (zł 100), p. dr. Trusz- 
czyńskiemu (zł 10), firmie A. Kiełpiński (zł 5) 
i urzędnikom Poznańskiego Banku dla Handlu 
i Przemysłu w Inowrocławiu (zł 6) składamy 
serdeczne podziękowanie. —— Lokalny. Komitet 
Funduszu Pracy. 

Z: plenarnego zebrania Weteranów Powstań 
Narodowych. W ubiegłych dniach odbyło się w 
łokalu p. Pałkowskiego zebranie Zw. Wetera- 
nów Powstań Nar., które zagaił prezes p, Rych- 
łowski, witając gości i nowych członków. Po 
odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania 


Najpiękniejszem miejscem świętem w Wiel- 
kópolsce, gdzie tysiące pątników żarliwej od- 
daje się modlitwie, jest Kalwarja Pakóska, któ- 
ra była i jest ostoją i potężną dźwignią życia 
religijnego. Szczególnie w tym roku popłyną 
tłumy wiernych- do tego cudownegó miejsca. 
Rok jubileuszowy Męki Pańskiej, za zezwole- 
niem Qjca św., obchodzi cały świat. Kalwaria 
Pakoska uczci z wielkim pietyzmem ten rok 
jubileuszowy Męki Odkupiciela Świata, 

Przy tej okazji podajemy krótki opis z prze- 
szłości Kalwarji. 


POLSKA JEROZOLIMA. 


Założyciel Kalwarji pakoskiej ks. Kęsieki 
znalazł wśród książek w bibljotece opis topo- 
graficzny miasta Jerozolimy, napisany przez 
pielgrzyma do Ziemi świętej ke. Chrystjana 
Adrychonjusza, Wczytując się w opisy, zauwa- 
żył pewne podobieństwo położenia Pakości 
i Jerozolimy. Nadto wiedział ks. Kęsicki o za- 
łóżonej w 1602 r, kalwarji w Zebrżydowie pod 
Krakowem, Te dwa momenty odśtywały w u 
mysłowości ruchliwego kapłana decydującą ro- 
lę i niewątpliwie były bodźcem do pobudowa- 
nia kalwarji w Pakości. W zbożnem dziele po- 
mógł inicjatorowi Michał Działyński, ówczesny 
dziedzić Pakości, ofidrując ziemi, ile jej było 
potrzeba, na stacje Męki Pańskiej, ściśle we- 


skie pp. W, Stefańskiemu i E. Walentowiczowi. 
Prezes w swem krótkiem przemówieniu przed- 
stawił cel i znaczenie Związku Weteranów. W 
wolnych głosach poruszono kontragitację p. M. 
E» który w lekceważący sposób. wyraża się o 
Związku Weteranów. Zebranie uchwaliło wy- 
słać w tej sprawie list do Federacji Związku. 

Czerwony kur w Mątwach. Onegdaj wybuchł 
groźny pożar w restauracji p. Gołaszewskiego 
w Mątwach pod Inowrocławiem. Pan G. dzier- 
żawi budynek od zarządu miejskiego miasta 
Inowrocławia. Ogień powstał wskutek podpa- 
lenia, przyczem spalił się cały dach. Przybyłe 
straże pożarne z Inowrocławia i Mątew ogień 
ugasity. Straty jednak przekraczają sumę 20.000 
zł. Podczas gaszenia.póżaru uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi p. Kołodziejski z Inowrocławia, 
który. spadł z drabinki i doznał złamania ręki 
oraz ogólnych kontuzyj. 


Mogilno. 


Złoty jubileusz. 50-lecie pożycia małżeńskie- 
Yo obchodzili małżonkowie Kędzierscy w po- 
bliskiem Niestronnie. Zacnym małżonkom „Ad 
multos annos!“ 

Osobiste, Pobłogosławiony został związek 
małżeński pomiędzy p. Guzikówną a p. Kaw- 
czyńskim z Nagornika. Młodej parze „Szczęść 
Boże!“ 

Straszna epidemja duru brzusznego rozpano- 
ezyła się w Markowicach (pow. Mogilno). Do- 
chodzenia ustaliły, że liczba chorych w jednej 
wsi wynosi 49. Ostatnio zmarł w mlodym wie- 
ku śp. B. Strzyżewski 

* Omal nie śmierć w nurtach zimnej wody. 
6-letnia Antosia, córka handlarza skór p. Ko- 
zickiego, bez opieki starszych udała się na lód 
na miejscowem jeziorze. W pewnej chwili 
wskutek nieuwagi wpadła w otwór w lodzie, 
znikając z powierzchni. Z zebranych w pobli- 
żu dzieci nikt nie śpieszył z ratunkiem nie- 
szczęśliwej dziewczynce i napewno byłaby uto- 
nęła, gdyby nie odważny p. Teofil Ziółkowski, 
który z łyżwami na nogach rzucił się do wody, 
ratując przestraszoną dziewczynkę. 


Kruszwica. 


Nowy zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Witowicach n. Gopłem: Sylwester Lewan- 
dowski - prezes, Józef Durniat - wiceprezes, 
Malinowski - sekretarz, Franciszek Leszczyński 
skarbnik, Władysław Sekita - naczelnik, Józef 
Stawicki - adjutant, Leon Kłosowski - zastęp- i E% 
ca naczelnika, Michał Bednarski - gospodarz. Zgon, czy otrucie? W Grębocinie (pow. to- 
Do komisji rewizyjnej weszli p. p: W. ruński) zmarła zamężna Stefanja Szmytowa. z 
Hey, Wł, Tadeja i Br. Kubiak. Sąd honorowy powódu krążących wśród miejscowej ludności 
twarzą pp.: J. Durniat, Wł. Bassa i J. Mentle- pogłosek, że Szmytowa umrzeć miała śmiercią 
wicz. i nienaturalną, wdrożono dochodzenia i powiado- 

Na walnem zebraniu Tow. Robotników Kat, | miono władze sądowe. 


Z TORUNIA. 


Dnia 15 bm. odbył się w Toruniu 
zjazd opiekunów kół młodzieży Polskiego Czer- 
wonego Krzyża z całego Pomorza przy udziale 
około 50 uczestników. Po wysłuchaniu mszy 
św., odprawionej przez ks, prałata Wysińskiegó 
w kościele św. Jana, w auli szkoły przy ul. 
Prostej nastąpiło otwarcie zjazdu przez prezesa 
oddziału toruńskiego P. C. K. p. Karakulskiego. 
P. Nieczuja-Ihnatowiczowa w obszernym refe- 
racie zobrazowała wpływ wychowawczy pod 


Dyżur nocny pełnią apteki: „Radziecka” 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem”* (na Mokrem). 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 

Pogotowie ratunkowe teL 44. 

Straż pożarna tel. 244. 


REPERTUAR KIN: 
Lira: „Śmiech w piekle”. 
Mars: „Parada rezerwistów”. 


TEATR NARODOWY. 

W sobotę 17 bm. o godz. 16 „Peruka”; o go- 
dzinie 20 „Cyrano de Bergerac". 

W niedzielę 18 bm. o godz. 16 „Jej tancerz"; 
o godz. 20 „Cyrano de Bergerac“. 

Badanie pojazdów mechanicznych przez wo- 
jewódzką komisję w Toruniu odbędzie się w 
sobotę 24 bm. 


w Chełmcach wybrano nowy zarząd w nastę- Poż 


SPRAWOZDAWCY 


ostoją i dźwignią życia religijnego. 
Rok Jubileuszowy Męki Pańskiej sprowadzi liczne piel- 
grzymki do polskiej Jerozolimy. 


| w wielki czwartek i piątek. Niewątpliwie 


1934 


Ge 


yop ŻYCIU i 


siak - skarbnik, A, Lemański - bibljotekarz, 
Z. Chojnacki - chorąży, H.. Gralak i Z. Ogro- 
dowski - podchorążowie. Komisję rewiżyjną 
twórzą pp.: W. Sobkowiak, S, Szatkowski i W. 
Poliński 


Gdzie można zamawiać „Dziennik Bydgoski”? 
Każdego czasu można zamawiać „Dziennik 
Bydgoski“ w agenturze u p. Czesława Uklejew- 
skiego, Rynek 13, skład i warsztat zegarmi- 
strzowski oraz sprzedaż artykułów piśmiennych 
i przyborów szkolnych, komisant stacji benzy- 
nowej „Karpaty”. Z chwilą zamówienia agentu- 
ra ta natychmiast rozpoczyna wydawanie 
„Dziennika Bydgoskiego". Co sobotę, t j. wy- 
danie niedzielne lub na każde przypadające 
święto można nabyć również w agenturze tej 
pojedyńcze egzemplarze po 20 gr. Przyjmuje 
się wszelkie zamówienia na druki. , 


pakoska 


dług pomiarów Kalwarji zebrzydowskiej, czy 
nawet jerozolimskiej, 

Plan świętobliwego kapłana został zrealizo- 
wany. Na wiosnę 1628 r. odprawił ks. Kęsicki 
z wielką rzeszą ludu pierwszą drogę krzyżową. 
Za staraniem ké, Kęsickiegó osiedlili się w Pa- 
kości w r. 1631 Ò. Ó. Franciszkanie, którzy 
objęli zarząd nad kalwarją. 

PIĄTKI WIELKOPOSTNE. 


W wieku XVIM gotowe już były wszystkie 
kaplice. Na odpustach 3 maja, 14 września lub 
w piątki wielkopostne gromadziło się pątników 
20.000 i więcej. Biskupi włocławscy, sufragani 
śnieźnieńscy i poznańscy uświetnili uróczysto= 
ści kalwaryjskie swoją obecnością. 


KS. PRYMAS HLOND 


przybędzie na kalwanję pakoską dnia 15 sierp- 
nia b. r w święto Wniebowzięcia N. M. P. 
Przed tem wielkiem wydarzeniem i odpustem 
odbędą się 3-dniowe rekolekcje. == | 

Podczas wielkiego postu przypada. na każdy 
piątek odpust na kalwarji. Odbywa się tu dro~ 
ga krzyżówa. W wielkim tygodniu odbędą się 
wielkie obchody po całej kalwarji, a mianowi- 


skórzystłają z tej okazji pielgrzymi. 
Dalsze odpusty przypadają na 3 maja, 15 


Sg 


RNA 0 GA TREO 


le zjazdu opiekunów P.L. na Pomor 


w Torani. 


względem społecznym kół młodzieży P. C. K, 
oraz ich znaczenie dla kraju. Potem p. Sadow- 
ski przedstawił szczegółowo udział kół mło- 
dzieży P. C. K. w krzewieniu hygjeny oraz w 
organizacji kursów ratownictwa, a następne 
przedstawił, jak winna być prowadzona organi- 
zacja pracy w kole. Po przerwie odbyło się 
zebranie koła młodzieży P. C. K. przy szkole 
nr. 12 i wysłuchano sprawozdania z działalno- 
|ści koła młodzieży przy szkole nr. 9. 


nika Józefa Krzynkowskiego w Robakowie (po- 
wiat chełmiński) powstał pożar, Spaliła się sto- 
doła i szopa wraz z maszynami rolniczemi, po- 
zatem zapasy opału (torf), słoma i pasza. Po- 
szkodowany ocenia szkodę na 7.355 zł. Przy- 
czyny pożaru nie zdołano ustalić. 


Cech rzeźnicki broni swych interesów. W 
tych dnach odbyło się w Toruniu nadzwyczaj- 
ne walne zebranie Cechu rzeźnickieśo przy 
dość licznym udziale członków. Po uczczeniu 
pamięci śp. radcy Janowskiego przystąpiono do 
pertraktacyj z przedstawicielami kolumny: ubi- 
jaczy przy rzeźni toruńskiej, domagających się 
podwyżki stawek ubojowych. Pozatem ubijacze 
zażądali, aby Cech rzeźnicki jako jednostka 
prawna uznał się za pracodawcę i opłacał za 
nich składki ubezpieczeniowe. Powyższe żą- 
dania kolumny ubijaczy Cech rzeźnicki odrzu- 
cił, motywując swoje stanowisxo tem, że opłaty 
tubojowe w rzeźni są za wygórowane i że z ko- 
lumny ubijaczy korzystają również nieczłonko- 
wie cechu oraz że jest ona zrzeszeniem nieza- 
leżnem, Ożywiona dyskusja na powyższe tema- 
ty nie doprowadziła do pozytywnego rezultatu. 
W związku z tem uchwalono wysłać do kie- 
rownika rzeźni miejskiej uwiadomienie, że Cech 
rzeźnicki nie przyjął postulatów. kolumny ubi- 
jaczy i że nie chce od nich żadnej zależności, 


lożar w Robakowie. W zabudowaniach rol-! Po przyjęciu uchwały, zobowiązującej rżeźni- Grudziądzka 71. (2939 


sierpnia i 16 września, Rok jubileuszowy gorz* 


kiej Męki Pańskiej ściągnie bardzo wiele wier- 
nych, którzy rozmodleni, rozśpiewani, złączeni 
żywą wiarą i. serdecznem umiłowaniem cu- 
downego miejsca, uproszą błogosławieństwo dla 
siebie i ojczyzny naszej. 


N. Bas, 
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W okresie rekonwalescencji po- 
trzebne są nowe siły do szybkiego 
wyzdrowienia. Wskutek braku ape- 
tytu spożywa się zmniejszoną ilość 
pokarmów; brak ten uzupełnić na- 
leży przez spożycie 


OVOMALTYNY 


Jest to skoncentrowana odżywka, 
sporządzona ze świeżych jaj, mleka 
i wyciągu słodowego. Przyjemna 
w smaku, łatwostra w na, zawiera wie 
taminy, węglowodany, tłuszcze i so- 
le odżywcze, potrzebne do odbu- 
dowy organizmu. 

Przygotowanie Ovomaltyny jest bar- 
dzo łatwe: wystarczy rozpuścić dwie 
łyżki Ovomaltyny w fihżance cie- 
płego mieka i dodać cukru do smaku 


Próbki i broszury wysyła bezpłatnie 
Dr. A. WANDER S. A. Kraków 


| OVOMAŁTJNE 


=> 


ków do dawania pracy tylko ubezpieczonym 
ubijaczom, wybrano komisję w składzie pięciu 
osób, która przygotuje materjał dowodowy do 
procesu Cechu rzeźnickiego ze skarbem państ- 
wa. Wkońcu postanowióno interwenjować w 
szkole dokształcającej w sprawie godzin na- 
uczania, które kolidują z godzinami pracy za- 
wedowej uczniów rzeźnickich. 


Pogrzeb zasłużonego obywatela, Dnia 15 bm. 
w godzinach popołudniowych odbył się wspa- 
niały pogrzeb majora rez. śp. Tadeusza Janow- 
skiego, radcy miejskiego i prezesa Akcji Kato- 
lickiej, Kondukt pogrzebowy, który prowadziło 
licznie reprezentowane duchowieństwo, wyru- 
szył z kościoła św. Jakóba. Przy trumnie ho- 
norową straż pełniła kompanja 63 p. p. W po- 
grzebie wzięli udział ' przedstawiciele władz 
państwowych, miejskich, wojskowych i tłumy 
publiczności. Prawie wszystkie organizacje ka- 
tolickie wystąpiły ze sztandarami. Pienia ża- 
łobne wykonał chór kościelny „Dzwon“ przy 
akompanjamencie orkiestry 63 p. p. Zwłoki śp. 


radcy Janowskiego spoczęły na cmentarzu pa- 


rafji św. Jakóba. Stolica Pomorza oddała o- 
statnią przysługę obywatelowi wielkich zasług. 
Śp. radca Janowski dobrze bowiem zasłużył się 
krajowi ojczystemu, miastu Toruniowi, a prze- 
dewszystkiem sprawie katolickiej, Cześć pa- 
mięci: zasłużonego obywatela! 

Spłoszone konie na ulicy. Pozostawione bez 
dozoru na ulicy Grudziądzkiej konie spłoszyły 
się podczas przejazdu tramwaju. Obyło się bez 
wypadku, gdyż na szczęście zdołano konie za- 
trzymać. Jak się okazało, konie te należały do 
rzeźnika Urbańskiego z Chełmży, który za po- 
zostawienie koni bez opieki zostanie ukarany. 

Pożar we Wrzosach. Od wydobywających się 
z komina iskier wybuchł pożar w zagrodzie 
chałupników Jana Derebeckiego i Józefa Ku- 
ligowskiego we wsi Wrzosy, powiat toruński, 
Spłonął doszczętnie dom mieszkalny i narzę- 
dzia gospodarcze. Szkody wynoszą około 20 
tysięcy złotych. 


Szkoła 
kucia koni w Toruniu 
z dniem 1 marca 1934 
rozpoczyna następny 
] kurs kucia koni. Zało- 
szenia przyjmuje Źub- 
| kowski, Kierownik, 


NATAT 


nia na druki przyj- 
muje „Dziennik 


uł. Mostowa nr. 17. 
LE 


Wszelkie zamówie- 


Bydgoski“: Toruń, 


Srebrne gody małżeńskie obchodził gajowy 
lasów państwowych p. Antoni Kwiatkowski z 
żoną swą Anną z Szarałfińskich. Czcigodny ju- 
-bilat liczy lat 51, a żona jego 58. Wychowali 
oni troje dzieci na wzotowych patrjotów-katoli- 
ków i od wielu lat są $orliwymi abonentami 
„Dziennika Bydgoskiego". Jubilatom „Szczęść 
Boże!" a 


Na walnem zebraniu Tow. gimn, „Sokół* do- 
konano wyboru nowego zarządu w składzie ze- 
szłorocznym, a mianowicie: prezes Fr. Nadolny, 
zastępca Jan Borzyszkowski, sekretarz W. Męt- 
kowski, skarbnik B. Barcikowski, nacźelnik Br. 
Malak. 


A co to? Prace dentystyczne z upoważnie- 
nia Ubezpieczalni Społecznej powierzone zosta- 
ły techn.-dentystce p. Mejerowej, zam. przy ul. 
Sienkiewicza, która wykonuje tylko zabiegi nie- 
obowiązkowe, to znaczy, że muszą za nie pła- 
cić ubezpieczeni (leczenie, plomby itp.). Nato- 
miast zabiegi obowiązkowe (rwanie zębów wzgl. 
natychmiastowe uśmierzanie bólów) uskutecz- 


- nia się w.. ambulatorjum w Bydgoszczy. Wśród 
"członków Kasy Chorych panuje słuszne rozgo- 


ryczenie na „Ubezpieczałnię Społeczną”. Ubez- 
pieczeni na takie załatwienie sprawy nie mogą 
się zgodzić, tembardziej, że mamy w Korono- 
wie nie brak dobrych dentystów. Istnieje ten- 
"dencja urządzenia wiecu protestacyjnego. 


niemieckiego w pow. świeckim. 


Ze Świecia donosi nasz korespondent; W 
powiecie świeckim, jak bodaj rzadko którym 
powiecie na Pomorzu, rozwija się niemieckie 
szkolnictwo prywatne; czego niezbitym dowo- 
dew są trzy nowo wybudowane szkoły, a to w 
przeciągu ostatnich paru lat. Po wybudowaniu 
okazałego gmachu szkolnego w Grucznie, urzą- 
dzono prywatną szkołę niemiecką w Bukówcu. 
Ubiegłego roku zaś wzniesiono obszerny gmach 
szkolny w Świeciu, który podczas tegorocznego 
sezonu zostanie tak dalece wykończony, iż z no- 
wym rokiem szkolnym nastąpi udzielanie nauki. 
Frekwencja dzieci do prywatnych szkół nie- 
mieckich jest bardzo liczna. W Bukówcu np. 
z wiosną projektuje się rozbudowę szkoły, gdyż 
obecnie nie wszyscy mogą być pomieszczeni. 

Tak oto wygląda niemieckie szkolnictwo 
u nas, Jak w porównaniu z tem wygląda polskie 
szkolnictwo w Niemczech? 
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Straszna śmierć starca w płomieniach. 


Tragedja w domu starców w Tczewie. 


Tczew, 17. 2. W czwartek w nocy około 
godz, 3 pełniąca w domu starców przy ul. Pa- 
derewskiego nocny dyżur siostra Marta (ewan- 
$elicka) zauważyła wydobywające się z jednego 
z pokojów starców położonych na parterze kłę- 
by dymu zmieszane z śorejącemi językami 
ognia. 

Zaalarmowana przez dyżurną siostrę służba 
domu starców po otwarciu drzwi zastała cały 
pokój w płomieniach. Po przez gęste głęby gry- 
zącego dymu siostra Marta zauważyła dogasza- 
jące łóżko, w którym nocował 77-letni Alfred 
Schlesier, który przed przybyciem pomocy 
(służby) wyzionął ducha. 

Jak później stwierdzono, tragicznie zmarły 
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Z chęct zysku podpalił budynki. 


Echa pożaru w Jeżewnicy pow. świeckiego. 


Z Nowego donosi nasz korespondent: Dono- 
siliśmy o pożarze, który zniszczył zabudowania 
gospodarcze szkoły w Jeżewnicy gminy Udzierż. 
Tutaj wraz z budynkami i wszelkiemi ruchomo- 
ściami spalił się samochód, stojący na klepisku 


GRUDZIĄDZA. 


Apteki dyżurne: „Pod Orłem", ul 3 Maja 25, długim czasie przeistoczył się w obłęd. Stan 


(tel, 360) i „Pod Gryfem", ul. Lipowa 33, tel. 124. 
REPERTUAR KIN: 

Apollo: „S. O. S. góra lodowa". 

Gryi: „Kawalkada' 

Orzeł: „Ludzie w hotelu" 
kach", 
TEATR MIEJSKI 

„Ien stary warjat“, doskonała komedja Kie- 
drzyńskiego, ukaże się w teatrze miejskim w 
przyszły piątek. 


STROJENIE 


wszelkie reperacje fortepianów i pianin 
wykonuje fachowo znana firma 


WY. BIENERT as 
Grudziądz, ul. 3-go Maja 10, parter 


i „Pałac na kół- 


Informacyjna konfefEja ja = pódżietetsiia — w 
Państw, Gimnazjum im. króla Jana III. Sobie- 
skiego odbędzie się w auli gimnazjum w ponie- 


działek, 19 bm, o godz. 18. 


Wiadomości parafjalne - Fara, 

Czas spowiedzi wielkanocnej i Komunji św. 
rozpoczyna się w parafji naszej w niedzielę, 
dnia 18 bm;i'trwać będzie do IMI, niedzieli po 
Wielkiejnocy włącznie, czyli do 22 kwietnia. 


W niedzielę 18 bm. z okazji rocznicy koro- 
nacji Ojca św. Piusa XI, odprawi się we farze 
o godz. 10,30 uroczyste nabożeństwo z kaza- 
niem. Wszystkie towarzystwa i organizacje ko- 
ścielne, stojące na gruncie katolickim, prosimy 
o przysłanie poczetów sztandarowych. 

W przyszłym tygodniu w środę, piątek i so- 
botę przypadają suche dni ze ścisłym postem. 


Grypa skończyła się obłędem. W domu przy 
uł. Kwiatowej 3 od długiego już czasu zamiesz- 
kiwała wdowa niejaka Anna Piwowarska, lat 
41. Od dłuższego już czasu Piwowarska zdra- 
dzała objawy zamroczenia umysłu, który w nie- 


ten z każdym dniem pogarszał się do tego 
stopnia, że chora stała się niebezpieczną dla 
otoczenia. Napastowała ona nietylko sąsiadów, 
lecz także przechodniów, Z tego właśnie po- 
wodu przewiezioną została do szpitala miejskie- 
go celem zbadania jej stanu umysłowego. 


Największy tunel podwodny. 


ZW zachodniej Anglji między Liverpoolem a Birkenhead wykończają tunel długości 
5,74 km. Jeszcze w tym roku nastąpi uroczyste otwarcie tunelu przez króla Jerzego. 


Podbój gospodarczy Pomorza 


przez Niemców. 


Pomorze jest — jak wiadomo — terenem 
narażonym na ekspansję naszego zachodniego 
sąsiada, Do niedawna jeszcze prasa całego 
świata dzięki niecnemu podjudzaniu i wrogo 
nastawionej przeciwko nam propagandzie nie- 
mieckiej stale wałkowała sprawę t. zw. „kory- 
tarza pomorskiego", który zdawało się stanie 
się beczką prochu, mogącej spowedowas wy- 
buch nowej krwawej wojny. 

Na szczęście został zawarty na 10 lat pakt 
nieagresji z Niemcami i o Pomorzu przestano 
pisać i zajmować się jego losami. Przecież na 
tym odcinku przez okrągłe 10 lat panować ma 
błogosławiony spokój... 

Ta nagła zmiana polityki niemieckiej wobec 
Polski dla wielu nawet z pośród polityków jest 
niezrozumiałą. Brakuje na różne nasuwające 
się pytania odpowiedzi jasnych i przekonywu- 
jących. Może uda mi się wyjaśnić tę zagadkę 
polityczną. Wystarczy tylko przyjrzeć się re- 
alnie dzisiejszej rzeczywistości, panującej na 


Pomorzu. 
Życie polityczne — w zrozumieniu otwartej 
| walki — uzewnętrznia się jedynie wśród oby- 


watelstwa pomorskiego narodowości polskiej. 


-Toczy się tu wałka polityczna między endecją 


I 


i sanacją. Przeciwnicy nie przebierają w środ- 

kach. A to nie przynosi pożytku państwu. 
Niemcy osiadli na Pomorzu przyglądają się 

tej smutnej walce i zacierają ręce z radości, 


$dyż nikt im teraz nie przeszkadza w urzeczy- 
wistnieniu szeroko nakreślonych planów opa- 
nowania całego życia gospodarczego. A że pod 
tym względem już wiełe zrobili, więc trzeba 
się bliżej przyjrzeć tym postępom GR nie- 
mieckiej. 


Najważniejsze dziedziny życia gospodarcze- 
go Niemcy na Pomorzu już całkowicie opano- 
wali. Stwierdzić bowiem należy, że ogrodnic- 
two, mleczarstwo, młynarstwo, handel: zbożem 
i produktami rolnemi jest już niepodzielnie w 
ich rękach, 


Spółdzielnie niemieckie „Landwirtschałtliche 
Kaupthandelsgesellschaft", których centrala 
mieści się w Gdańsku, odżyły na nowo i opano- 
wały prawie całkowicie handel zbożem i prze- 
tworami rolniczemi. Placówki ich działają sprę- 
żyście w następujących miasta pomorskich: w 
Toruniu, Grudziądzu, Chełmży, Chełmnie, Wą- 
brzeźnie, Kowalewie Pom., Brodnicy, Chojni- 
cach, Działdowie i prawie we wszystkich in- 
nych większych miasteczkach. Niektóre oddzia- 
ły występują pod firmą: Landesgenossenschaft 
lub Kreislandbundgenossenschait (Chełmża, Wą- 
brzeźno, Toruń). Wszyscy mniejsi i więksi ob- 
szarnicy niemieccy są zrzeszeni w „Landbun- 
dzie” , 


Pozatem w każdem większem mieście: po- 


stodoły, a będący własnością nauczyciela Wa- 
lentego Lancy. 

Samochód, nie używany, gdyż L. nie posiadał 
ani prawa jazdy, ani też auta nie zarejestrował, 
był wartości około 1000 zł, gdy tymczasem 
ubezpieczenie wynosiło 6000 zł. Stąd też po- 
wstało podejrzenie, iż pożar został podłożony, 
co też potwierdziły dochodzenia władz śled- 
czych, w chęciach zysku, przez wyżej wspom- 
nianego nauczyciela. Powstanie pożaru zostało 
Starannie przygotowane przy pomocy baterji 
elektrycznej. L. krytycznego dnia wyjechał do 
powiatu starogardzkiego i wrócił dopiero naza- 
jutrz rano, gdzie zastał tylko zgliszcza. 

Lanca, jako podejrzany o podpalenie z chęci 
zysku, został aresztowany i osaazony w areszcie 
śledczym przy. sądzie grodzkim w Nowem. 


firmą: „Vereinsbank'” lub „Volksbank“, Banki 
te są zorganizowane jako spółdzielnie i korzy- 
stają z szeregu udogodnień, jakich nie mają 
spółki akcyjne itd. Członkami tych bankowych 
spółdzielni — jak się dowiadujemy z wiaro- 
godnego źródła — są również Polacy, gdyż 
jak np. Vereinsbank w Toruniu, nie udziela 
żadnej polskiej firmie kredytów, dyskonta 
weksli itp., jeżeli dany obywatel nie zostanie 
jego członkiem-udziałowcem. 

A;co się dzieje w ogrodnictwie? 

Jedno z pism zawodowych niemieckich dru- 
kowanych w Berlinie umieściło artykuł nadesła- 
ny z Pomorza, w którym jakiś Niemiec pisze 
dosłownie: 


s 
„Kultura ogrodnicza w „korytarzu pol- 
skim“ jest całkowicie w rękach niemiec- 
kich, co świadczy dobitnie o charakterze 
tej ziemi, która nie przestanie nigdy być 
niemiecką...“ 


Czy słowa te nie wystarczą? Czy mało one 
są przekonywujące? Niemcy w swym kraju są 
szczerzy i tam stwierdzają otwarcie, do jakiego 
stopnia życie gospodarcze na Pomorzu zostało 
opanowane przez nich. 

A niemieckie spółdzielnie mleczarskie? 

+ Współpraca ich jest tak sharmonizowana, że 
każdą polską placówkę  spółdzielczą powoli 
doprowadzą do upadku, Rolnik pomorski 
chcąc nie chcąc musi mleko dostarczać do 
spółdzielń mleczarskich niemieckich, które płacą 
za towar regularnie, gdyż dysponują odpowied- 


| niemi funduszami, 
morskiem znajdują się niemieckie banki pod |. 


Nie lepiej również jest w młynarstwie. 
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Schlesier jak zwykle po północy, udał się na 
spoczynek z palącym się cygarem, który po za- 
śnięciu wypadł starcowi z ust na pościel, od 
której zapaliło się łóżko, kanapa, stół, krzesła, 
firany oraz podłoga. 

Wezwany telefonicznie dr. Cymbrowski 
stwierdził u starca (który był ciężko poparzo* 
ny) śmierć wskutek ataku serca. 

Tragicznie zmarły Schlesier był od szeregu 
lat prezesem i mistrzem ceremonjalnym tut. lo- 
ży masońskiej. Zadziwiający w tym wypadku 
jest fakt, który od szeregu lat dał się zaobser- 
wować, że wszyscy wybitni członkowie miejsco 
wej loży masońskiej umierają (rok rocznie je- 
den z członków) na... atak serca oraz że niema 
roku, w którym by jeden z członków tut. loży 
masońskiej nie zmarł nagle i to waziecy na 


udar serca. — 


Z walnego zebrania Koła Opieki Rodziciel- 
skiej W szkole powszechnej nr. 4 odbyło się 
roczne walne zebranie Koła Opieki Rodziciel- 
skiej. Do nowego zarządu weszli pp.: Lipiński - 
prezes, Torłop - zastępca, Kwiatek - sekretarz, 
Wachowski - zastępca, Wiśniewski - skarbnik. 
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Gdaniec, Spuja 
i Kopytkowski. 

Za przemytnictwo. Z końcem ub. rola tut: 
straż graniczna przytrzymała niej. Giersza Igna- 
cego z Tczewa, któremu zakwestjonowano 60 
kamieni do zapalniczek, przemyconych z Gdań- 
ska, Obecnie za czyn ten skazany został na 
60 zł grzywny. 

Nowa placówka L. O. P. P. W Nowej Cerkwi 
(pow. Tczew) założone zostało sołeckie koło 
L. O. P. P. Do czasu wyboru zarządu sołeckie« 
go koła L, O. P. P. komisarycznym sekretarzem 
wybrano nauczyciela Golubskief£o. 

Zuchwała kradzież beczki masła z pociągu. 
Przed kilku dniami o godz. 20,19 po opuszcze- 
niu pociągu osobowego nr, 21 (Bydgoszcz-Gdy= 
nia) stacji Tczew, w pobliżu stawidła kolejo- 
wego „I. D.” jeden z funkcjonarjuszów wagonu 


bagażowego zauważył wyskakującego z pociągu 


osobnika, który znikł w ciemnościach nocy. 
Wraz z osobnikiem tym znikła z wagonu baga- 
żowego- beczka masła: wagi 58 kg, wartości ok. 
130 zł. Nadmienić należy, iż w dniu 30 stycznia 
br. z tego samego wagonu bagażowego skra- 


dziono 60-kilową beczkę- ntasła. - Policja dm. m. 


na tropie żuchwałego * złodzieja. 


Kronika sądowa. Tut. sąd grodzki. skazał: ni 


rolnika Franciszka Płatka z Gniszewy za usu- 
nięcie z pod zajęcia sądowego 35 ctr, zboża na. 
3 tygodnie aresztu, Franciszka Konzorskiego z 
Gniszewy za analogiczny czyn na 3 tygodnie 
aresztu, Józefa Kordylewskieśo z Bydgoszczy 
na 4 tygodnie aresztu za zniewagę urzędników 
straży granicznej w służbie na punkcie kontrol- 
nym w Miłobądzu. Wszystkim zasądzonym za- 
wieszono wykonanie kary na 2 lata. 

Nie usuwać rzeczy z pod zajęcia. Tut. sąd 
grodzki skazał Jana Biesiadę z Gniszewy. (pow. 
Tczew) za usunięcie rzeczy z pod zajęcia są- 
dowego na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
na 2 lata. 

Pożary, W Małżewie pod Tczewem w za- 
budowaniu gospodarza Jana Frankowskiego 
spaliła się sterta, Odległą zaledwie kilka me- 
trów od płonącej sterty stodołę zdołano urato- 
wać, Ogień podłożyła zbrodnicza ręka. Wsku- 
tek wadliwego przewodu kominowego przy ul. 
Chojnickiej 71 w domu Rymarza. zapalił cię 
dach, który spłonął doszczętnie, Straty są dość 
znaczne, 


Pod względem finansowym * przedewszyst- 
kiem, a także i gospodarczym Niemcy wysunęli 
się na Pomorzu na czoło i uzależniają wszystkie 
dziedziny życia polskiego od siebie. 

A jaki ten stan rzeczy wywiera skutek w 
dzisiejszych kryzysowych czasach? 

Kupiec polski nie może dostać kredytów 
długoterminowych, a nawet krótkoterminowych 
w polskich instyucjach finansowych, bo albo 
one takich operacyj pieniężnych nie prowadzą, 
{tub też z powodu zaangażowania się w inwe- 
stycjach, nie dysponują odpowiedniemi rezer- 
wami. Rolnik zaś swój towar zbyć może jedy= 
nie w spółdzielniach niemieckich, chociaż za 
niską cenę, gdyż pieniądze są mu potrzebne do 
prowadzenia gospodarstwa. Kto ma zatem pie- 
niądze, ten jest panem sytuacji i może narzucać 
w wielu wypadkach swą wolę. We 

Do czego to doprowdzi w końcu?! 

Interes dobra państwa wymaga, aby temi 
sprawami jak najśpieszniej zainteresowały się 
władze kompetentne. Ekspansja niemiecka robi 
olbrzymie postępy, gdyż sprzyja temu obecny 
kryzys gospodarczy. 

Aczkolwiek zaistniał między Polską a Niem- 
cami czas pokoju, to jednak nie wolno nam 
pozwolić, aby w naszem państwie, a przede- 
wszytkiem na Pomorzu, żywioł niemiecki opa- 
nował całe życie gospodarcze, bo potem może 
nastąpić smutna rzeczywistość, której przyszłe 
pokolenia by nam nigdy nie wybaczyły. 

Pomorze rzeczywiście EE? się w niebez- 
pieczeństwie| M 


„Simplex”* 


"Nr: 39. 


R romika 
Bydgoszcz, dnia 17 lutego 1934 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Aleksego, Sylwona b. 
„ Jutro: Symeona b. m. 
Wschód Słońca: godz. 7,17. 
Zachód słońca: godz. 17,11. 


Stan pogody 


Chmurno i mglisto; miejscami rozpogo- 
dzenia. Nocą lekki mróz. Dniem odwilż. 
Najpierw słabe wiatry  północno-zachodnie 
i zachodnie, potem umiarkowane. 


e Stan 
dzisiejszy 


-J Stan 
wczorajszy 
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MUZEUM MIEJSKIE przy. Starym Rym 
ku otwarte codziennie od 9—16, w niedzielę 
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum 
wystawa: dzieł Józefa Pankiewicza (Pa- 
ryż). 

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA. 

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar- 
skiej pełni w niedzielę, dnia 18 lutego br.: 
dr. Neugebauer. 


Instytut literacki „LEKTURA“ przy ul. 
Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza codzien- 
nie od godz. 9—18 wszystkie nowości księ- 
garskie ostatniej doby. (2257 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś oczekiwana z dużem zainteresowa- 
_. niem premiera prześlicznej operetki Hell- 
| mesbergera „DZIEWCZYNA 2 FIOŁKAMI", 
która obiegła wSzystkie sceny. europejskie, 
u ý zdobywając sobie olbrzymie powodzenie. 
| ” Duży nakład- wysiłku w:pomysłowej insce- 
nizacji M. Dowmunta i opracowaniu mu- 
zycznym P. Kuczery, jak również pomysło- 
we ewolucje układu H. Grossówny oraz 
pietyzm w interpretacji przez czołowe Siły 
naszego. zespołu, powinny tej nowości za- 
pewnić długotrwałe i zasłużone powodzenie. 
Nowe szaty dekoracyjne Skomponował J. 
Hawryłkiewicz, Na dzisiejszej premjerze w 
Teatrze Miejskim spotka się niewątpliwie 
cała kulturalna Bydgoszcz. 

W niedzielę wieczorem „DZIEWCZYNA 
Z FIOŁKAMI', poraz drugi bawić będzie 
humorem libretta i piękną muzyką Hell- 
mesbergera. 

„ON I JEGO SOBOWTÓR”, arcyzabawna 
krotochwila Hennequina rozsiewać będzie 
blaski szalonej weSołości na niedzielnej po- 
południówce o godz. 16-ej po cenach zniżo- 
nych. 


Okres Wielkiego Postu. 


Chrystus Pan do dzieła odkupienia przy- 
gotował się cżterdziestodniowym postem. 
Na tę pamiątkę ustanowił Kościół t. zw. 
Wielki Post, który również trwa 40 dni, a 
rozpoczyna Się w Środę Popielcową. 

Pierwsza niedziela w tym okresie nazy- 
wa się Wstępną: gdyż jest niejako wstępem, 
czyli rozpoczęciem Wielkiego Postu. 

Druga z rzędu jest Niedziela Sucha, gdyż 
następuje po Suchych Dniach wiosennych. 
w których obowiązuje Szczególniejszy post, 
czyli powściągliwość od obfitego i tłustego 
jedzenia, a zadawalnianie Się jałowem, ,„Su- 
chem“ pożywieniem. 
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Zgon „ojca trustów". 


Ongedaj zmarł amerykański multimiljo- 
ner, król węglowy Harles R. Flint, 


f 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 18 lutego 1934 r. 


Trzecia niedziela wielkopostna nosi znów 
nazwę „Głuchej*, ponieważ nabożeństwo w 
tym dniu odprawia się bez śpiewów. Na- 
stępnie przychodzi Niedziela Śródpostna, 
której nazwę można łatwo zrozumieć, zwa- 
żywszy, że niedziela ta przypada na środek 
okresu. wielkopostnego. 
niedzielę Męki Pańskiej, czyli Pasyjną, któ- 
ra rozpoczyna właściwy okres w Kościele 
rozpamiętywania męki Zbawiciela. Na znak 
żałoby i smutku pokrywa się krzyże i obra- 
zy po kościołach fioletowemi zasłonami. 

Ostatnia niedziela postu nosi nazwę Pal- 
mowej. W Niedzielę Palmową wskazuje Ko- 
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10 par bliźniąt w jednej 
klasie. 


W miejscowości Atlanta w Stanach Zjed- 
noczonych chodzi do Szkoły 10 par bliźniąt. 
Jest to: Swego rodzaju rekord światowy. 
Można jedynie współczuć biednym nauczy- 
cielom, którzy muszą rozpoznawać te Þa- 
jecznie do siebie podobne dzieci. 
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Jako piątą-mamy |- 


ściół na bliską śmierć Chrystusa Pana, -co 
uwidacznia się w zwyczaju, że kapłan za- 
miast ewangelji czyta pasję, czyli opis mę- 
ki i śmierci Zbawiciela, 


a" 
Ek! 


'— Osobiste. W dniu dzisiejszym obcho- 
dzą 25-lecie pożycia małżeńskiego p. Fran- 
ciszek Cyganek z żoną Heleną z domu Dy- 
polt. Cenionemu małżeństwu (p. Cyganek 
znany jest ze swej intensywnej pracy oby- 
watelsko-społecznej na terenie Jachcic) w 
dalszem życiu „Szczęść Boże!*. 

— Wdowy po poległych i zmarłych in- 
walidach wojny światowej, zagrożone cał- 
kowitem pozbawieniem płaconego im od lat 
15-tu minimalnego zaopatrzenia szukają o0- 
becnie pomocy i ratunku przez zamawianie 
Mszy św. na intencje odroczenia grożącego 
im strasznego w Skutkach ciosu. Niemniej 
z głębokiem uznaniem i wdzięcznością przy- 
jąć należy akcje Jego Eminencji księdza 
kardynała dr. Hlonda, który raczył przyjąć 
delegacje Związku Inwalidów Wojennych 
ipo zapoznaniu się z zasadniczemi poStula- 
tami ofiar wojny, łaskawie przyobiecał Swą 
osobistą interwencję i pomoc. 

— Pomorze za Księstwa Warszawskiego. 
Przypominamy, że dnia 18 bm. o godz. 17 w 
auli Gimnazjum Humanistycznego mg. Ja- 
nusz.- Staszewski wygłosi w ramach Po- 
wszechnych Wykładów Uniwersytetu Po- 
znańskiego odczyt p. t. „Pomorze za Księ- 
buy Warszawskiego*. Wstęp na odczyt 30 
i 15 gr. 


+ 


Swędzenia wszelkiego rodzaju, a zwłasz- 
cza odbytu i krocza usuwa szybko płyn an- 
tyseptyczny Germatol Dr. Dobrzańskiego. 


— Dla uczczenia f2-tej rocznicy koronacji 
Jego Świętobliwości Ojca św. Piusa XI odbę- 
dzie się staraniem Lig: Katolickiej parafii św. 
Wincentego a Paulo w Bydgoszczy w niedzielę 
18 lutego br. o godz. 17 w sali zakładu księży 
Misjonarzy uroczysty obchód Dnia Papieskiego, 
w czasie którego główny referat wygłosi p. rek- 
tor Beyer, prezes Akcji Katolickiej. Obchód 
uzupełnią produkcje chóru parafjalnego, popisy 
koła muzycznego S. M. P. „Wolność“ i dekla- 
macje S$. M. P. „Szarotki': „Pius XI urbi et 
orbi", „Do królowej misji" oraz „Ojcu św. w 
hołdzie". Słowo wstępne wygłosi prezes pa- 
rafjalnej Ligi Katolickiej p. prof. dr. Panek. 

— Komitet Miejski L. O. P. P. We wto- 
rek 20 bm. o godz. 19 w auli Państw. Szko- 
ły Przemysłowej, przy ul. św. Trójcy 37, od- 
będzie się roczne walne zgromadzenie Spra- 
wozdawcze delegatów kół L. O. P. P. Komi- 
tetu Miejskiego L. O. P. P. w Bydgoszczy. 


| 
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— Polski Zbór Ewangelicki. Jutro nabo+ 
żeństwo o godz. 11,30 w kościele przy. ul. 
Poznańskiej 25. Nabożeństwo pasyjne w. 
se o godz. 20 w Sali zborowej ul. Libel- 
ta 


— Ze Stowarzyszenia przedstawicieli 
handlowych i kupców podróżujących. Rocz+ 
ne walne zebranie odbędzie się w sobotę, 
dnia 24 lutego w sali Resursy Kupieckiej, 
punktualnie o godz. 8 wieczorem, 


Z. S. R. R. 
a Targi Poznańskie 


Targi Poznańskie (od 29 kwietnia do 
6 maja) idące za wskazaniami naszej 
polityki zagranicznej, poczyniły usilnę 
starania, celem skłonienia Z. S. R. R. 
do udziału w tegorocznych Targach. 
Sprawa obecnie jest rozważana w Mo- 
skwię i w najbliższych dniach należy 
spodziewać się decyzji. Jak słychać, de> 
cyzja ta ma być przychylna i udział 
ten będzie ujęty bardzo poważnie, przys 
czem podobno na stoisku ZSRR. umie 
szczone będą wzory całej produkcji ro 
syjskiej a nie tylko towary, które do- 
tychczas odgrywały pewną rolę we 
wzajemnym obrocie. Zakup towarów. 
rosyjskich stwarza możliwości lokowa* 
nia partyj towaru polskiego w ZSRR. i 
dlatego wzmożenie zakupów polskich w 
Rosji jest najlepszą formą dla zrealizo- 
wania polskiego eksportu, albowiem od- 
pala tak trudna forma finansowania 
kredytu towarowego dla Rosji. 


Pryda Bebegiojźnanaideale dla diec idorosyeh | 
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Uwagi krytyczne o elektrowni bydgoskiej. 


Z kół przemysłowych piszą narn: 

Jedno z pism poznańskich przyniosło 
przed kilku dniami arcyciekawą nowinkę 
o naszej elektrowni, przedstawiając gospo- 
darkę w świetle tak różowem, jak tego nie 
spodziewalibyśmy się, aby ktoś z miejsco- 
wych optymistów potrafił to lepiej zrobić. 

Posłuchajcie więc, kochani Bydgoszcza- 
nie, co ów entuzjasta o naszej elektrowni 
pisze: 

„Elektrownia miejska szybko załatwia 
Się ze swoim długiem.“ „Nie w doraźnych 
zyskach kosztem obywateli, lecz w najszer- 
szej ekspansji elektrowni leży interes mia- 
sta,“ 

Bardzo pięknie! Ale czy to aby prawda? 
I że nie kosztem obywateli? 

Wiemy przecież, że elektrownią nasza 
pobudowana jest „na wyrost“. Zamiast za 
2% miljona, za.dwanaście miljonów, co było 
potrzebne, jak się dzisiaj okazuje — jak 
dziura w moście. Wiemy, że jedna turbina 
(a są tam dwie), wytwarza tyle prądu, że 
mamy go obecnie nadmiar. Wiemy również, 
że opłaty za prąd są dość wysokie. W cen- 
niku przewidziane są różne ulgi, zasadni- 
czo jednak płacimy za kilowat-godzinę 69 
groszy, plus 10% podatku za prąd świetlny, 
a 33 groszy za prąd zapędowy. KoSzta pro- 
dukcji prądu zaś są tak niskie, że wynoszą 
zaledwie kilka groszy. 

Korespondent ów pisze, że z końcem ro- 
ku 1933-go wypłaciła elektrownia już wszy- 
stkie weksle i pożyczki krótko-terminowe w 
sumie 4 miljonów i to w przeciągu czterech 
lat! A zatem co rok jeden miljon złotych, 
a trzeba wiedzieć, że to jest czysty zysk, 
który elektrownia odrzuca. 

Mamy zatem przedsiębiorstwo miejskie 
w Bydgoszczy, które w obecnych ciężkich 
warunkach gospodarczych złotem tryska! 

Wszystko to byłoby bardzo ładnie i cie- 
szyć by się można, że elektrownia „szybkim 
krokiem pozbywa się ciążących na niej zo- 
bowiązań*, ale czy ta śruba nie jest trochę 
za mocno przyciągnięta? 

Wysokie ceny za prąd katastrofalnie 
odbiły się na przemyśle bydgoskim. Opłata 
za prąd, poza opłatami ubeżpieczeniowemi, 
Stała się dla przemysłowca bydgoskiego 
drugą piagą egipską. Dziwić się zatem nie 
można, Skoro cały prywatny przemysł 
drzewny, a zwłaszcza ten przerabiający, 
znikł prawie że zupełnie z powierzchni 
bydgoskiej i przeniósł się do Zagłębia Gór- 


nośląskiego jedynie dlatego, że znalazł tam ł mniejszości narodowe program? 


lepsze warunki, a szczególnie znacznie tań- 
szy prąd elektryczny. 

'Od tego samego  korespondenta-entuzja- 
sty z Resursy Kupieckiej dowiadujemy się 
via Poznań, jeszcze dalszych ciekawych 
szczegółów o naszej elektrowni. Mianowicie: 
„Obecnie pozostały do Spłacenia tylko zobo- 
wiązania długoterminowe, wynoszące około 
7 miljonów złotych, na które przeznacza Się 
co miesiąc 50 tysięcy złotych, z czego mniej- 
więcej połowa idzie na amortyzację długu, 
a reszta na opłatę procentów.“ 

Na zdrowie obywatelom bydgoskim! Aż 
w nosie Swędzi, gdy Się z takiemi perspek- 
tywami ma do czynienia, 

Weźmy ołówek do ręki i próbujmy li- 
czyć: Jeżeli taka miesięczna Spłata będzie 
uskuteczniona, czy ów zaślepiony optymi- 
sta nie zastanawiał Się nad tem, jak długo 
taka amortyzacja trwać będzie i jaką za- 
porą będzie dla rozwoju miasta? Niestety, 
dwanaście lat! 

Czy entuzjasta ten nie zastanawiał Się o 
jaką sumę elektrownia w takich warunkach 
podrożeje przez doliczenie odsetek od tak 
horendalnego długo? — Otóż o. dalsze dwa 


zastępcy golibrody. 


Nie wiwołaj wilka od lasa! To jest fajn 
przysłowie. — Ja interpolałem panu Thon, 
a sie odezwał wilk albo dwa wilki. Komu 
ja mam na mysSzli? PrzedewSzystkiem nie 
na mysSzli, tylko na wontrobe ja mam. Ko- 
mu? Panu Mydżyński. To jest jeden wilk. 
Pan redaktor mowisz, co un nie taki sztra- 
Szny jak jemu malują? Nu — pan Mydżyń- 
ski mówi o przyzwoite, kulturne załatwanie 
kwestji z mniejszościowy. Ja wim, co to je- 
szcze nie jest pogrom, ale to jest zagrywka 
do pogroma. 

Posłuchnij pan cokolwiek! Pan poseł 
Mydżyński un jest ublokowany na bebe. 
Znaczy międzynawiasowo — un jest nasz 
przyjaciel; powim panu redaktoru na ucho 
dyskrecjonalnie: szabesgoj. Nu — iżeli filo- 
semitnik, taki jak pan Mydżyński, chce kul- 
turne załatwanie sie z żydkami, to co może 
chcieć zwyczajny, ordynaryjny endek? A co 
może chcieć ekstraordynaryjny endek? 

Pan masz fajn kepełe; pan zaraziuchno 
zgadniłeś, co ten drugi wilk endóćcki — to 
potrzebuje być Rybarski, Żeby jemu gięś 
kopńiała! Mówisz pan, że un chce dla 
Od pro 
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do trzy miljony złotych! ; 
Czy wtedy zbędzie coś na zakup i uło+ 
żenie kabli? — Figa, przez dwanaście lat! 


Czy wtedy zbędzie coś na inwestycja 
tramwajowe? — Również figa przez dwa- 
naście lat! 


A zatem ty, obywatelu miasta Bydgosz- 
czy, pożegnaj się narazie z twoimi życzenia- 
mi, nadziejami i marzeniami o Wielkiej 
Bydgoszczy, gdyż zbyt długo będziesz jesz- 
cze czekał na zrealizowanie swoich życzeń, 
chyba, że w tym czasie nastąpi tak bardzo 
pożądana ekspansja naszej elektrowni ną 
powiat bydgoski i okoliczne powiaty. 

Ale te sprawy jeszcze nie dojrzały. 

Drzazga. 


Jaishe Tow. Gimn. Sokół 


organizuje 


WYSTAWĘ 
ROBÓT KOBIECYCH 


w pierwszej połowie marca br. 


Bliższe szczegóły w sekretarjacie, Dworcowa 5, 


jak od 


gram do pogrom jest tak daleko 
Warszawy do Nalewki i wprost przeciwnie. 


Ale nima stracha. U Hitlera jest nas 
żydków — wielkie mycyje! — sześset tySią- 
ców. A w Polsce? W Polsce my jezdemy 
przeszło trzymiljonowy Samson. Pan rozu- 
misz. Samson! Sie zaraz przypomnie Szte- 
kera albo Herkułes. Samson atletnik — to 
my! Powiedzmy ale ścisłościowo: Samson 
był isralicki ambasador u Filistynów. Fili- 
styny nie mogły jemu, temu Samsonu po- 
łożyć na łopatki i oni mu dali Dalile, cór- 
ke od filistyńskiego fryzjera, żeby ona swo- 
jemu mężu, Samsonu oszczygniła włosów. 
I Samson był ganc kaput. 

Pan tezaz zapytasz: Kto jest Dalile prze- 
czywko trzymiljonowego Samsonu? Kto? 
Rybarski chce być Dalile i un chce oszczyg= 
nić włosów naroda żydoskiego, ale ty, naro- 
du żydoski, Sie nie zlęknij! Tobie odrosną 
włosów po każdym pogromie. Ty jezdeś Su- 
persamSon. Samson atletnik miał muskuły 
i ośle Szczęke na Filistyny. Ty, narodu ży- 
doski, masz finansowe muskuły, ty masz 
handlowe ośle Szczęki, ty masz prasowe 
wpływy, ty masz protekcyjne  zapleczenie 
od Ligi narodowy i gdziekolwiek. Dlatego 
ty, narodu żydoski, Sobie śpiewaj psalmu 
Dawidowego: „Nie rzucim żemi!* == 


PA 


wią. A 


zę 
jk” 


ZZ 


Żyła sobie stara baba. Kutwa z niej była 
wielka i złośnica jakich mało. 

Miała baba dwie własne córunie i małą 
znajdkę-sierotkę, Dwie córki urodziwe były, 
ale jak matka — złośnice. Znajdka miała 

„ dobre serce i zwali ją wszyscy: — Popych- 
Jem. Nikt się tam jej urodą nie zajmował: 
bo czy widać pod sadzą, jaką kto ma kra- 
sę? A moża te włosięta sznurkiem związane 
miały jej urody dodać? Ręce zgrubiały od 
p - pracy, a nogi opuchły od bosego chodzenia. 
Od rana do nocki ino słychać było: 
i — Ruszże się Popychle, trza krowy doić! 
— Popychie bydlęta obrządź i wody ze 
|: studni zaczerpnij! 
- Albo też — gdzie moje korale zadziałaś? 
Niby izby .Sprzątasz, a nie wiesz gdzie co 
leży? 
« A już najbardziej dokuczała jej baba: 
| — Widzita ją, znowu zapycha się chle- 
kac = bem, a do pracy się leni. Darmozjad jakiś. 
Ą nuże morusie jeden pióra Skubać, toć pie- 
rzynę dla Jagny trza uszyć duchem. 

Połykała biedna sierota łzy i biegła od 
roboty do roboty, jeno się suchą Skórką 
! chleba żywiła. Córuchne zaś baby chodziły 
i jak pawice, strojne we wstążki i korale, a 
j Spaśne na buzi były jak pączki w maśle. 
f Raz głód Sierocie tak dopiekł, że gdy michę 
| z pyrkami na stół niosia, uszczknęła sobie 
Hi jedną i czemprędzej do ust zapchała. A że 

gorąca pyrka była, więc nijak przełknąć 
nie mogła. A tu baba pyta: 
— Zagnałaś krowy do obórki? 
j ; -- Uhm.. — odpowiada Popychle z ro- 
| zepchaną buzią. Baba wytrzeszcza oczy, ma- 
| EM ło ze złości nie pęknie i jak nie trzaśnie 
Í sierotkę z całej mocy, aż pyrką wypadia 
na ziemię, i do nóg baby się toczy. Rajwach 
okropny Się podniósł i wszystkie na sierot- 
kę z pięściami. 

— Widzita Matka, cackacie Się z Popych- 
lem jak z lalą, a to darmozjad i złodziej. 
Wczoraj to mi kiejś korale podziała, a 8u- 
mitowała się, że izbę co dnia sprząta... — 


krzyczy starsza ćórumia, -> ==: i 
— Taką tylko w chlewie "trzymać, bo 
mas do cna obje, — wtórowała jej siostra, a 
[> -- biedne-Popychle z wielkiej żałości rozmazy- 
| wało sadze ze łzami po twarzy. I biedna Się- 
} rotka została wygnana do chlewa. — Zim- 
no jej było nocami, to tuliła się do Spaś- 
nych świnek, a czasem i jadło podbierała 
im z głodu. Baba jak dawniej goniła ją do 
roboty, i pieściła swoje córuchny, 


Przyszła jednak śmierć. Zapukała do 
drzwi chaty i babę powaliła na łóżko. Stę- 
ka baba, księdza każe wołać i wsiowego 
pisarza, żeby między córunie swoje mienie 
podzielić. A że kutwa była, miała uzbierane 
grosiki w starej pończoSze, którą zagrzeba- 
ła w słomie siennika. Śmierć Stoi 1 puka. 
Więc baba czując, że to nie żarty, kazała 
się ustroić w Suknie odświętne, by pięknie 
wyglądać na Sądzie ostatecznym. Ale mar- 
kotno jej było umierać, boć to i nie użyła 
dużo przez sknerstwo i córunie chodzą koło 
niej na paluszkach, roniąc łzy niby z wiel- 
kiej żałości. A ino Się oglądały za grosi- 
wem. 

- Jak to me kochają... — myśli baba, — 
a Popychle nawet nie zajrzy do komory — 
taka już zawistna była. 

I zmarło jej się nad ranem. 

Ano, duszyczka opuściła ciało i leci do 
nieba. Stanęła u drzwi niebieskich i puka. 
Święty Piotr, staruszek, że to go nogi bo- 
À laly, kazał obaczyć aniołkowi, kto puka. 
Er Spojrzy aniołek w szpareczkę drzwi niebie- 
skich i pędzi co tchu do Św. Piotra, aż my 
skrzydełka podrygują. 

Św. Piotrze, — powiada, — toć to ba- 
ba co Popychle dręczyła. 

— Ta kutwa, powiadasz, dawać ją tu! 
~ Nasrożył brwi krzaczaste św. Piotr i da- 
fia lej wystraszonej duszyczce perory prawić: 
MESI — Toś ty sierotkę dręczyła, a do nieba 
i chcesz iść? Wracaj na pokutę do swojej iz- 
| 


"by, właż za piec, a patrz dobrze, co się 
aj dziać będzie. 
PP Zawstydziła się duszyczka, zeszła na 
wieś, wlazła do komory i za piec się wciska, 
Patrzy, ciało leży jak się patrzy, przyStro- 
jone pięknie w nowe suknie, koszula na- 
krochmalona sterczy ślicznie i korale kraś- 
Bri ve połyskują na szyji. WSzyściutko, jak So- 
Pa bie życzyła baba w gódzinę skonania. Ale 
NAC: nikogo przy niej niema. Myśli sobie du- 
— Na co mi św. Pieter kazał pa- 


szyczka: 


pewnikiem modlą się o zbawienie duszy. A 
Popychle w chlewiku cieszy Się, że już po 
mnie. i 

W tem sie drzwi cichaczem otwierają, 
wchodzi starsza córka, przed łóżkiem staje 
i bacznie się rozgląda. 

— Co ci tam matka po tych kraśnych 
koralach? — powiada, — a i ta koszulina 
È pewnikiem przeszkadza. Ustroję Się w nią 

dy na pochówek, to i za duszyczkę twoją pa- 
ciorek zmówię. ; 


z baby korale, zdejmuje koszulę, a już i do 


O duszyczce pokutującej i 


bieskie! — Uklękła koło łóżka, 


trzeć? Kochane córuchny dbałe są o mnie, 


Jak powiedziała, tak i zrobiła. Zdziera 


zapaski sięga. Duszyczka za piecem palce! 
gryzie i mało ze złości nie pęknie. Znowuż 


„DZIENNIK 


popychlu. 


drzwi skrzypią i po cichutku wsuwa się 
druga córuchna. Zobaczyła siostrę i z pazu- 
rami do niej: 

— A toś ty bezwstydna przyszłą me 0- 
kradać? Podzielim się lepiej chudobą ma- 
tuli, i tak nieboszce nic po Strojach. 

Jak się obie przy dzieleniu wezmą za 
czupryny, a po komorze zaczną tłuc, to aż 
się biedna sierota w chlewiku obudziła. 

— Pali się, czy co, myśli. Oblekła 
czemprędzej zgrzebną koszulinę i duchem 
biegnie pod drzwi chaty. Słucha kłócą 
Się siostrunie, za łby wodzą, więc boi się 
wejść do komory. Po chwili cichość nastała 
w izbie, słychać jeno szurania i szepty — i 
oto obie córunie wychodzą z komory na pa- 
luszkach z tobołkami w ręku. -Zamyśliła 
się Sierota, co to nieść mogą i ostrożnie za- 
gląda do izby. Widzi, leży baba nagusieńka 
na gołym Ssienniku, nawet poduszki uczci- 
wej pod siwą głową nie mająca, Ulitowała 
się wielce nad nią, chlipi i nosem pociąga, 
a łzy rękawem koszuli ociera. Duszyczka 
patrzy z za pieca i nadziwić się nie 
może, bo oto Popychle zdejmuje z 
grzebieta zgrzebną koSzulinę i otula nią 
ciało baby. 

— A mojaś gospodyni, wzdycha, to tak 
cię niebogę nagusią chcą postawić przed 
Panem Jezusiczkiem? Idźże choć w. tej 
zgrzebnej, to śmielej zapukasz w drzwi nie- 
odmówiła 
cicho powróciła 


pacierz za spokój duszy i 
do chlewa. 

, Jak wtedy duszyczka baby nie. zerwie 
się, a nie zacznie trzaskać łbem o piec i la- 
mentować: . głupiaż ja baba, córuchny nie- 
wdzięcznice pieściłam, a biedną sierotę 
krzywdziłam ciężkó, Czem mi teraz odpła- 
ciły? Golusieńką chciały posłać na sąd-o0- 
stateczny? Jakżebym pokłoniła się Jezusicz- 
kowi do kolan? — Żałość ją wielka ogar- 
nęła, ale gdy na zgrzebną koSzulinę Po- 
pychła spojrzy, to się ino uśmiechnie i do 
siennika sięga. ` š IEC: RT 


Jak śnieżne płatki oszuka 


Ciągle w domu narzekania, 
Ciągle krzyki i nagany, 
Bo z tej Basi (już dorosłej) 
Brudas jest niepokonany. 


Ona wszędzie nosek wsadzi, 
Niczem dla niej są przeszkody; 
Jednak zawsze ona była 
Najzaciętszym wrogiem wody. 


Aż raz Basia, będąc Sama, 
Przy okienku Sobie siadła 

I brudnemi paluszkami, 

Coś z garnuSzka chciwie jadła. 


Wtem zapukał ktoś do okna. 
Basia patrzy, nic nie widzi, 
Ale uszy dosłyszały, y 
Że z niej śnieżek sobię Szydzi. 


„Wsłydź sie Basiu, ty brudasku, 
_*Czemu dobrze się nie myjesz? - 


— Czasu nie mieliśta wziąć mojej krwa- 
wicy — gada, będzieta mnie chować za te 
kraśne korałe, cośta ze szyji zdarły! Go- 
luśką chciały do trumienki kłaść, a nie do- 
czekanie wasze! 

Grzebie, Sztura słomę i wyciąga starą 
pończochę, gdzie to niby grosiki ciułała na 
pochówek. Obejrzała się po izbie ostatni raz 
i prędziutko wyskoczyła za drzwi. Pędzi jak 
w dym pod krzyż przydrożny i pończochę 
w trawę u stóp krzyża ciska, A sama ukry- 
ta w krzakach, czeka co będzie. 

Córuchny na pogrzeb się szykują, ubie- 
rają Strojnie i jeno po kątach szperają, czy 
gdzie stara kutwa grosza nie schowała. Nie 
znalazły nic, choć cały Siennik przetrząsły 
i słomę po izbie rozwlekły. Więc radenie- 
rade kraśne korale do księdza niosą i o po- 
chówek matuli proszą. 

Gdy ziemię już na trumnę zwalono 
i ksiądz proboszcz odśpiewał pieśni naboż- 
ne, córuchny do chałupy wróciły i wygnały 
Popychle w świat, 

— Bieda teraz u nas, darmozjada trzy- 
mać nie będziem! — powiadają. * * 

Idzie tedy Sierotka drogą, doszła do 
krzyża, a że nie miała Się komu pożalić, to 


lu nóg Jezusiczka spoczęła, a gorzko płacze. 


Kiedy tak głowę kornie Schyla ku ziemi, a 
w piersi się bije, spogląda w trawę i oczom 
nie wierzy: pończocha sobie stara leży peł- 
na grosza. Przeżegnała się zbożnie sierota, 
oczy trze a trze, ale pończocha nie znika, — 
Jezusiczku miły! — zakrzyknęła, chwyciła 
pończochę, obejmuje krzyż w podzięce, a i o 
gospodyni nie zapomniała, jeno o zbawienie 
jej duszy prosi. 

Uszczęśliwiona duszyczka baby aż po-|j 
dryguje z uciechy, że to dobry uczynek 
spełniła i do wrót niebieskich wraca. Puka, | 
sam św. Piotr jej otwiera, do nieba zapra- 
sza, w niebie usiadła sobie babą i na zie- 
mię Spogląda i raduje się, że niewdzięczne 
córuchny koty drą z Sobą i pienią się z za- 
wiści, bo Popychle teraz kraśna, na umy- 
tej gębusi jest i poSiada śliczne gospodar- 
stwo, jakby jaka dziedziczka, a obie córuch-. 
ny nie wiedziały, że to matula po śmierci 
krzywdy Sierocie wynagrodziła. 

2 Uł. Janina Wiedmanowa. , 


j 


2 isa, 


ły Basie 


Bo choć niema teraz piasku, 
Brudzisz Sobie twarz i Szyję. 


„Popatrz jak nam dobrze, miło, 
Jaka nasza Szata biała, 

Wpuść nas tylko przez okienko, 
A też będziesz taką cała.“ 


Usłuchała Basia rady, 

(Bo śnieg przecie — to nie woda!) 
Nie przeczuła wcale zdrady, 

Ale tego jej nie szkoda. 


Już umyła twarz i ręce, 

Już i Szyja całkiem biała; 
Płatki śniegu tak Się cieszą, 
Że Basią się czystą Stała. 


I tak jakoś się złożyło, 

Że z nią wszystkie inne Basie, 

Ile tylko w domu było, 

Umyły się w jednym czasie, 
Marjan Stępień-Ługowski. 


ROZWIĄZANIE SKŁADANKI OBRAZKOWEJ. 13. 


Tak to bezkarnie w 


dawniejszych czasach 


Rycerze-zbójcy grabili w lasach ` 


a o 
Sny dziecimy. 
Maleńkie dzidzi cicho épi, 
A nad niem krążą cudne SNY. 


Śnieżno-bielutkie i liljowe, 
Błękitne i Seledynowe 
Łącząc się w kółka, kółeczka 
W barwnych piąsają wianeczkach 
I szepcą cicho... cichutko... w takt: 
„Dzidzi.. maleńkie dzidzi śpi..." 


I z nieba, gdzie księżyc lśni, 
Spowite w powiewne mgły 
Aniołki, zmienione w Sny 
Zstępują — i w rączki białe 
Ujmują łóżeczko małe — 
Potem na trąbkach złocistych 
Grają zwój piosnek. przeczystych, 
A ich skrzydełka szumią w takt: 
„Dzidzi, maleńkie dzidzi śpi...“ 


Maleńkie dzidzi cicho śpi, 
A nad niem krążą cudne Sny... 
Marja Kopczanka. 


tk: GRY 
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"Poziomo: i. pizyrżąd do Kotowania her- Ai | ; 

baty, 5. gatunek białego marmuru, 10. filozof |f 
grecki, 13. człowiek bez włosów, 14. przyimek, | 
16. autor „Żyda wiecznego”, 17. roślina (służy | 
do wyrobu płótna), 18. urzędnik turecki, 19. 
kawałek drzewa. 

Pionowo: 1. dłońce w j. martw. — 
wspak: dola, 2. wspak generał polski, bohater 
powstania węgierskiego, 3. zarost, 4. ulica po 
francusku, 5. góry w Europie, 6. głos, 7. wspak: 
zabawa, rozrywka, 8. droga, 9. osad pary wod- 
nej, 11. siostra Antygony, 12. narodowość 
(europ.), 13. gilsa, patron, łupina z grochu, 15. 
rzeka (wpada do morzą Czarnego), 

Kwadrat magiczny: I góra zamko- 
wa w Krakowie, IL. siostra Balladyny, WI. „siły 
w j. martw., IV, bohater trojański, protoplasta 
rodu królów rzym, V, orkan. 


SZARADA. 19. 


Masz jedną stronę 

I drugą stronę, 

A przedtem tylko 
„U* przyczepione. 
Raz będzie w polu 
Praca rolnika, 

To znów deszcz wielki 
Z tego wynika. 


ARYTMOGRAF. 20. 


1234 bywa groźny w lecie, 
1235 porzuca się w śmiecie, 
1236 tytuł, lecz z niemiecka, 
1237 lekki i dla dziecka, 

1238 zaś jest nazwą drzewa, 
1239 niechaj pieśń rozbrzmiewa! 


ROZWIĄZANIE SZARADY. 14. 
Fant - azja. 

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI: 

Miejscowi: C. Gocówna, B. Wegenke, J. 
Pelc, J, Gregorkiewiczówna, S, Swat, J. Koźlak, 
H. Orlikowska, E. Łukaszewska, J. Szmelter, 
Z. Marchewka, H. Grajkowska, R. Szymański, 
Z. Szymkowska, E. Chmażyńska, A. Stelma- 
chowska, M. Mania, Z. Kaczyńska, J. Lokinów- 
na, M, Kołosówna, L. Grabski, T. Chrapkowski, 
W. Huget, S. Wróblewski, T. Marcyński, J. Kor- 
pal, S. Szmoń, H. Boćkówna. 

Zamiejscowi: A. Baumgart - Trzemeszno, T. 
Szołtysek - Tczew, Fr. Rydwelska - Świecie, 
S. Bruski i H. Markiewicz - Fordon, J. Cien- 
siewska - Warszawa, A, Kamiński - Gdynia, 
M. Erdman - Koronowo. 

"NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA 

- OTRZYMALI: 

1. Jan Szmelter - Bydgoszcz, ul. Mostowa 2 

2. Halina Boćkówna - Bydgoszcz 

_ 8. Adam Kamiński - Gdynia, ul. Morska 108e 
"m. 24, | zę 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 18 lutego 1934 r. 


i Str. 13. 


Kino 
Bałtyk 


x cyklu: 


jel 


roszeni 


(ak) Fiskus, fiskalizm, podatki, nakazy 
płatnicze, urzędy skarbowe i znowu podat- 
ki, egzekucje i komornik oto kilka po- 
wtarzających Się Słów z codziennej modlit- 
wy współczesnego Polaka. Niema dnia, go- 
dziny, a nawet minuty: stale i wszędzie 
prześladują nas te niemiłe słowa. I w dzień 
i w nocy sumiennemu obywatelowi sen spe- 
dzają z powiek. Tak bardzo słowa te wstrzą- 
sają duszą człowieka, tak groźne i przykre 
są zarazem. Brrr! 

Oirząsnąć Się chociażby na kilka godzin 
z tych brzydkich i mało wdzięcznych słów, 
równoznacznych z największemi kłopotami 
dnia codziennego — oto był główny cel licz- 
nych balów tegorocznego, stanowczo za 
krótkiego sezonu karnawałowego. Wszyscy 
mniej lub więcej gnębieni i dręczeni przez 
mocno naciśniętą śrubę podatkową, rzucali 
się w wir zabaw. Szaleć i zapomnieć na 
krótki czas! — to było ich dewizą. Przede- 
wszystkiem zaś — zapomnieć... tylko zapo- 
mnieć... 

Mylisz się jednak, wolny obywatelu Rze- 
czypoSpolitej, jeżeli sądzisz, że tam na tych 
wspaniałych salach, gdzie huczy zabawa 
istotnie znajdziesz zapomnienie i ukojenie 
przygniaiającego cię bólu. Czujne oko wła- 
dzy podatkowej dziś wszędzie cię dosięgnie, 
Dbają o ciebie i o to, ażeby twoja kieszeń 
się zbytnio nie rozpychała, bardziej, niż 
przypuszczasz. Tak, niestety, nigdzie już nie 
zaznasz spokoju, chyba że.. ale poco zaraz 
umierać, Skoro niema gwarancyj, że nawet 
i w grobie nie pozostawią cię w pokoju. 
Nie bądźmy znowu takiemi pesymistami! 

Sceny jakie Się onegdaj rozegrały, pod 
sam koniec karnawału, na jednej z bydgo- 
skich sal, podczas wielkiego balu były bo- 
wiem bardzo wesołe. Dużo w tej wesołości 
jest owej „Schadenfreude*, czyli, jakby to 
powiedzieć, radości z powodu cudzego nie- 
szczęścia, Ale takiemi już jesteśmy my — 
ludzie, szczególnie, gdy chodzi o naszą „ko- 
chaną“ mniejszość narodową. 

Otóż głównym bohaterem tej tragedji, 


Kto nie oglądał wystawy 
Pankiewicza ? 


Jutro ostatnia sposobność w Muzeum 
Miejskiem. 


(hak) Wystawa dzieł prof, Józefa Pan- 
kiewicza z Paryża, którą gości obecnie Mu- 
zeum Miejskie jest niewątpliwie jednem z 
największych zdarzeń kulturalnych w życiu 
Bydgoszczy. Każdy kto w mieście naszem 
ma pretensję do tego, że coś reprezentuje, 
wykorzystał tę wyjątkowa sposobność i za- 
poznał sie z najnowszemi zdobyczami Sztu- 
ki polskiej, 

Sztuka prof. Pankiewicza nie jest łatwa 
dła nieprzygotowanego specjalnie laika, ale 
niemniej jednak każdy może docenić wysoki 
stopień reprezeniowanego przez niego  rze- 
miosła malarskiego. Niektóre z obrazów, 
które podziwiać mamy obecnie sposobność 
w naszem Muzeum, Są naprawdę arcydzie- 
łami Koloru i rysunku. Wystawy na tym 
poziomie artystycznym, którą kolejno gościł 
Paryż, Warszawa, Poznań, a teraz w całej 
okazałości otrzymała Bydgoszcz — napewno 
nieprędko się doczekamy. Zamknięcie wy- 
stawy nastąpi jutro w niedzielę, to też nie- 
wątpliwie każdy wykorzysta ostatnią chwi- 
lę do zapoznania się z tem, czem Sztuka 
polska dzisidj najbardziej pochlubić się 
może. 

W przyszłym tygodniu Muzeum Miejskie 
inauguruje ciekawą wystawę wielkonolskie- 
go obrazka świętego, przygotowaną przez 


ks. kanonika Formanowicza z Gniezna, 
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Dziś premjera 
najnowszego filmu 
arcysensacyjnego pt. 


© czem niówią ma miescie. 


Zwycięska Hor 


goście na balu karnawałowym 


: Gewałt i rwetes wśród elity żydowskiej. 


czy komedji, — Z prawdziwego zdarzenia =-= 
to komornik skarbowy. Najbardziej dziś 
przez wszystkich — na pozór — Szanowany, 
przed którym głęboko uchyla się kapelusz 
i najbardziej znienawidzony, komornik 
spełniać musi bardzo przykre funkcje. 

. Tak zawód niemiły, uciążliwy, i strasz- 
nie niewdzięczny. Nie, nie pragnę widzieć 
egzekutora i nie chciałbym pełnić jego obo- 
wiązków. Proszę Sobie wyobrazić: 

Wielki bal karnawałowy w lokalu Klubu 
żydowskiego przy .ulicy Libelta, Jelita. Par- 
don, elita żydowska Bydgoszczy. Plutokra- 
cja czyli arystokraci pieniężni. Elegancki 
bal wśród swoich: wszystko howiem, gdzie 
tylko się rozglądać, pochodzenia żydowskie- 
go od kelnera do garderobiany. Damy mcc- 
no wydekoliowane w wytwornych toaletach, 
mężczyźni wyfraczeni. Skrzą Się brylanty, 
klejnoty. Zabawa w całej pełni, humor try- 
ska jak Szampan, wogóle nastrój beztroSkiej 
wesołości, pierwSzorzędny... 

Nagle bomba. Bal żydówski „zaszczyca* 
we własnej osobie, nie — jakby się zdawa- 
ło — książę karnawał, lecz pan... komornik 
skarbowy. 


| Wchodzi z całym sztabem urzędników. 
Bez zaproszenia, którego nie potrzebuje. 
Któż bowiem nie zna pana komornika? Zja- 
wił się elegancko ubrany, w smokingu. Mi- 
mo, że przyszedł urzędowo z dostojną miną, 


Dnia 22 lutego 


POLSKIE RADJO 
w LA SCALI 


Z MEDJOLANU 


oratorjum Perosiego . (s 


„MOJZESZ” 


Uwaga: Początek transmisji o godzinie 2i-ej. 
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Dollfuss na wulkanie. 


— Uf, gorąco! 
wytrzymać! 


Zdaje się, że już nie długo tu będzie można 


Królewskie kulanie klubu 
kręglarskiego „Dobry Rzut”. 


We wtorek, dnia 13 bm. odbyło się na dwu- 
torowej kręgielni „Resursy Kupieckiej” dorocz- 
ne kulanie królewskie. W kulaniu brało udział 


| 11 członków. 


Wielkie imprezy w Wielkim Poście. 


„Różowa Kukułka“ zakuka w Bydgoszczy. 


(hak) Wielki Post nie będzie dla Bydgo- 
szczy sezonem martwym, a przeciwnie jeże» 
li chodzi o imprezy kulturalne, stanowić 
będzie wprost etap zwrotny w życiu nasze- 
go miasta, Dzięki inicjatywie Gruby Pla- 
styków Pomorskich, a przy wzięciu na sie- 
bie strony organizacyjnej przez niezawodny 
zarząd Polskiego Białego Krzyża z p. inż. 
Stabrowską doczekamy Się w najbliższych 
dniach i tygodniach imprez nietylko, że Sto- 
jacych na wysokim poziomie artystycznym, 
ale przedewszystkiem dla Bydgoszczy zu- 
pełnie nowych. 


Otóż nie będziemy miełi powodu do za- 
zdroszczenia Poznaniowi jego Różowej Ku- 
kułki, bo wszystko, eo w Stolicy Wielkopol- 
ski jest najweselszego i najdowcipniejszego 
zjeżdża do nas w dniu 3 marca, aby „Pod 
Orłem“ dać popis przewyższający tradycje 
krakowskie, poznańskie, czy warszawskie. 
Czem jest Różowa Kukułka dla Poznania, 
nie będziemy tłumaczyć, bó każdy o niej 
słyszał, choćby przez poczło pantoflową. 


Starczy, że podamy kto przyjeżdźa do Byd- 
goSzczy: 

PrzedewSszystkiem usłyszymy barona Lu- 
dwika Pugeta, twórcę wraz z Boyem i No- 
skowskim „Zielonego balonika“ w- Krako- 
wie, a potem ojca poznańskiej „Różówej 
Kukułki“. Dalej przyjeżdża Jerzy Gerżabek, 
autor i odtwórca dowcipnych piosenek. 
Szczególną atrakcją będzie występ Tadeusza 
Hernesa, niewątpliwie najdowcipniejszego 
Wielkopolanina, kierownika akademickiej 
„Stratosfery*. Stronę muzyczną będzie re- 
prezentował popularny kompozytor poznań- 
Ski Dzięgielewski, a piątym gościem będzie 
znany powieściopisarz Stefan Balicki. 

A że — rzecz najważniejsza — Bydgoszcz 
stale gości najznamienitszego, bo atutowe- 
go asa Różowej Kukułki Helenę Grossównę, 
która w ramach tego wieczoru będzie się 
mogła przedstawić naszej publiczności w 
swoim świetnym repertuarże, więc w Sumie 
ta krótka dzisiejsza zapowiedź chyba wy- 
starczy, żeby zelektryzować wszystkich i 


każe z niecierpliwością czekać dnia 3 marca, 


Wynik kulania był następujący: Królem na 
rok 1934 został p. Jaros Stanisław, I rycerzem 
p. Klorek Wojciech, II rycerzem p. Sentkowski 
Maksymiljan. Nagrody honorowe zdobyli: I p. 
Kujawski Kazimierz - prezes, II p. Lewandow- 
ski Bolesław, III p. Ciupek Zygmunt, IV p. Bal- 
cer Jan - wiceprezes, V p. Kujawski Wincenty, 
VI p. Walter Maksymiljan, VII p. Wolnikowski, 
VIII p. Kawecki. 


Po kulaniu odbył się wspólny wieczorek, na 
którym przemawiali pp.: prezes Kujawski Ka- 
zimierz, poseł Lewandowski, Wojtynowski, Bal- 
cer, Żmudziński, Walter i Klorek. W bardzo 
harmonijnym nastroju i przy swobodnej poga- 
wędce spędzono kilka miłych godzin wśród 
braci kręglarskiej. K. 


zeza p 


Z klubu motocyklowego. 


W uhiegłym tygodniu odbyło się dorocz- 
ne walne zebranie K. M. B, 


Po złożeniu sprawozdania z działalności 
ustępującego zarządu oraz sprawozdania ko- 
misji rewizyjnej, wybrano prezesem poraz 
dziewiąty p. Borowskiego, wiceprezesem p. 
Heydermmanna, Sekretarzem p. PatalaSa, 
skarbnikiem p. Słomińskiego, kapitanem 
Sportowym p. Beitscha. przewodniczącym 
sądu honorowego p. Janeckiego. 


Ponadto walne zebranie uchwaliło wyde- 
legować prezesa p. Borowskiego i p. Jane- 
ckiego na walne zebranie Polskiego Związ- 
ku Motocyklowego w Warszawie, które się 
łączy z zjazdem wszystkich. delegatów klu- 
bów motocyklowych w Polsce, aby przed- 
stawić m. in. wniosek o odbycie mistrzostwa 
polskiego na torze w Bydgoszczy, 


da -~ Księżna Ło! 


29% Wr g. Jadwiga Smosarska, Józef Węgrzyn 
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pan komornik zachowuje wszelkie konwe- 
nanse. i 
Zjawienie się komornika na sali zelek- 
tryzowało tańczących, „Co, skąd tu się 
wziął nie-semita? — zapytują panie. Ogól- 
na konsternacja. Ale większość obecnych 
na sali żydów od razu poznała pana komor- 
nika, Ue razy bowiem dzięki ich zręcznym 
manipulacjom musiał egzekucję zrobić bez- 
skuteczną? I poco płacić podatki, skoro 
można Się od tego wymigać? Niech płacą 
inni, my nie płacimy. Tak rozumieją spryt- 
ni i przebiegli żydzi. 

Pana komornika obstawili żydzi zwar- 
tem kołem. — Nie, co za miła niespodzian- 
ka. Serdecznie wytammy, panie komornik, A 
któż by to przypuszczał, że to pan komor- 
nik zaszczyci Swoją obecność... 

I z jednej strony Moritz HoSenknopbf, a 
z drugiej Icek WasSserkopf rozradowani sta- 
rają Się przyciągnąć komornika do bufetu. 

— Poczciwy panie komornik, nu jeden 
koniaczek, prosimy, prosimy... 

Nieubłagany jednak komornik z trudem 
odpycha żydów i stanowczym, lecz uprzej- 
mym tonem zwraca się do nich słowami: 

— Bardzo mi przykro i najmocniej prze» 
praszam, ale jestem tu urzędowo!... 

— Nu, to dobry żart karnawałowy. Ład- 
ny kawał, niema co gadać — uśmiecha Się 
niedowierzając pan Hosenknopf. 

— Proszę panów, mówię zupełnie serjo. 
Oto nakaz naczelnika urzędu Skarbowego 
na piśmie, Muszę kilkunastu z panów pod- 
dać rewizji osobistej — za niezapłacone po- 
datki. i 

— Gewalt, gewałt!! Gdzie policja?? 

Kilku osobników na widok legitymacji 
przedstawionej przez komornika udaje się 
czemprędzej do garderoby, ażeby ulotnić Się 
z lokalu. Drzwi wejściowe jak i boczne, jed- 
nak poprzednio już zostały zamknięte na 
klucz przez komornika. 

Ktoś znowu krzyczy: — Gewalłt! Policja!! 

Na zawołanie są i policjanci w cywilu w 
ciemnych ubraniach, którzy uspokajają de- 
zertera. 

— Co mi to za zabawa! — wykrzykuje 
nadal żydek, Oczywiście, bardzo niemiła i 
bardzo droga. Podczas rewizji osobistej bo- 
wiem żydkowi zabrano kilkaset złotych za 
pokwitowaniem, tytułem  niezapłaconych 
podatków. Innym niesumiennym dłużnikom 
skarbu państwa zabrano mniej gotówki, in- 
nym zaś znowu klejnoty, zegarki. 

Saksofonista kpi Sobie widocznie z całe- 
go towarzystwa, gdyż na znaną nutę gra 
wyzywająco: — Dawaj pan i nic nie gadaj 
pan! Ale i jego uspokojono i przez długi 
czas orkiestra zamilkła. 

Do godziny drugiej po półmocy urzędował 
na Sali pan komornik skarbowy. A gdy od- 
szedł zagrano marsza żałobnega. I smutnie, 
w psim nastroju porozchodziło się całe to- 
warzystwo, w duchu przekłinając bal ży- 
dowsSki i karnawał. który zakończył się dia 
żydów tak tragicznie. I wszystko z powodu 
tych przeklętych podatków! 


pon iani rh ERIRE 


Hotel i Restaur. Dworcowa 19. 


W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Sanitas“, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


„Picadilly. Występy artystów.  Marcinkow= 


skiego 4, tel. 1102. 


ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski Sz on. Dlusa 22 Zegarki biżut. 


Poraa płata 2.26, 6.23, 8.08, 13.15, 15.43, 19.37, 
Tezew-Gdańsk-Gdynla "0.47, 3.29, 6.55, 7.31, 10.44, 
13.22, 13.35, 17.01, 19.35 
Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40 
MRakło-Piła 3.45, 8.06, 14.35, 19.47, COT.. 
Unisław-BŚrodnica 5.10, 8.11 13.33, 6,06, 21.00 
Inowrociaw=Poznań 3.50, 0.14, 8.01, 11.45, 14.15, 
20.35, 22.59. ~ x 
Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 18.36, 18.40, 28.06. 
tnowrocław—Karsznice—fierby Nowa 14415, 


15,47, 
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> „DZIENNIK BYDGOSKI“, 


niedziela, dnia 18 lutego 1934 r. 


Str. r a 


„ Mostowa 9, 
Pocz. o godz. 5—7—9-tej, 
w niedzielę od g 3-ciej. 
Ceny miejsc od 80 gr. 


pnia 


Dziś w sobotę 17 bm. 
zapraszamy 
wszystkich 
na premjere 


arcydzieła filmowego 
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Wszystkie inne zbiórki zlikwidowano! 


- Decyzją rządu Rzeczypospolitej został po- 
wołtany przy Lidze Morskiej i Kolonjalnej od- 
rębny Fundusz Obrony Morskiej. Uporządko- 
wana zostałą wreszcie sprawa organizacji ofiar- 
ności społecznej na obronę moróką. Fundusz 
Obrony Morskiej jest jedyną instytucją, o cha- 
rakterze dobra publicznego, upoważnioną do 
gromadzenia dobrowolnych ofiar na cele roz- 
budowy marynarki wojennej, 

„ Wszystkie dotychczasowe formy zbiórki na 
cele obrony morskiej ulegają likwidacji, a sumy 
zebrane winny być wpłacone na Fundusz Obro- 
ny Morskiej. . 

Komisja likwidacyjna Komitetu Floty Naro- 
dowej i jego autonomicznej sekcji „Daru Szkoły 
Polskiej", osiągnięte przy likwidacji pieniądze 
przekazuje na rzecz F. O. M. Komitet zbiórki 
na łódź podwodną im. Marszałka Piłsudskiego 
powziął takie same postanowienie. Sumy ze- 
brane na łódź podwodną „Odpowiedź Trevira- 
nusowi* zostały już w dniu „Święta Morza" 
złożone na ręce Pana Prezydenta, który je prze- 
kazał na Fundusz Obrony Morskiej. Podobnie 
zadecydowana została sprawa pieniędzy składa- 
nych bezpośrednio do dyspozycji Marynarki 
Wojennej. 

Zarząd Funduszu Obrony Morskiej, jedynej 
odtąd instytucji, upoważnionej do gromadzenia 
oliar na flotę wojenną, zwrócił się z wezwaniem 
do wszystkich instytucyj, organizacyj, osób, któ- 
re zajmowały się kiedykolwiek zbieraniem pie- 
niędzy na celę związane z obroną morską, aby 
bezzwłocznie przekazały zebrane pieniądze na 


F. O. M. 
x Í 
. Ofiary na Fundusz Obrony Morskiej składać 


można w Banku Gospodarstwa Krajowego, od- 
dział w Bydgoszczy, w godzinach przed połu- 


.. MDZES 
CIĄGNEENNE 


dniem, lub w sekcji marynarki wojennej przy 
Lidze Morskiej i Kolonjalnej — ulica Gama nr. 2 
mu 10 w godzinach od 16 do 20, w zamian czego 
ofiarodawcom wydane będą pokwitowania w 
postaci specjalnie na ten cel wydanych znacz- 
ków F. O. M. 


Przy cierpieniach hemoroidalnych, 
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
popękaniach kiszki grubej, owrzodze- 
niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju serca, za- 
wrotach głowy, stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa spra- 
wia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy 
i zupełne wyleczenie. Zalecana przez lek. 


Orej 


— 


"Fundusz Obrony Morskiej. 


Jean Harlow 
Edmund Love 


Gorąca prośba do litościwych serc. 


Zwracamy się z gorącą prośbą o łóżeczko 
dziecięce lub wózki dła ubogich rodzin. W ma- 
łym kąciku mieszka po jedenaście osób, śpi 
po cztery w jednym łóżku. Napewno znajdą 
się w zamożnych domach niepotrzebne już łó- 
żeczka dziecięce lub wózki, któremi sprawiłoby 
się wielką radość ubogiej dziatwie. 

Prosimy uprzejmie o podanie adresu w na- 
szej redakcji, gdzie odebrać hojny dar. 


— Ciekawy wykład. W dniu 22 bm. o go- 
dzinie 20 w sali gimnazjum Kopernika odbę- 
dzie się wykład ks. prałata Mazurkiewicza z 
Poznania, członka Akademji Umiejętności, na 
temat: „Kobieta apostołką*. Prelegent dał się 
poznać jako znakomity mówca i psycholog. 
Bydgoszcz napewno tłumnie pośpieszy na wy- 
kład ks. prałata, mając jeszcze w pamięci, jak 
przed laty, jako młody wikarjusz pracował na 
gruncie bydgoskim i zyskał sobie ogólne uzna- 
nie. 


Piękny dorobek Czerwonego Krzyża 


w Bydgoszczy. 
Z rocznego walnego zebrania P. C. K. 


(ak) Piękna idea Polskiego Czerwonego 


Krzyża znajduje 


Po słowach wstępnych i przywitaniu go- 


coraz więcej zrozumienia | ści, przedstawicieli władz i prasy przez p. 


w najszerszych kołach naszego Społeczeń- | prezeskę dr. Szubertową złożono Sprawozda- 


stwa. Największa ta instytucja charytatyw- 
na z każdym rokiem bowiem rozszerza 
swoją działalność i rozwija się bardzo po- 
myślnie. Nadzwyczajnie rozwija się oddział 
bydgoski, dzięki sprężystemu zarządowi z 
niestrudzoną prezeską panią dr. Szubertową 
na czele, całą duszą i sercem oddanej szla- 
chetnej akcji. 

W zapełnionej po brzegi salce Klubu 
Polskiego odbyło się w wczorajszy piątek 
wieczorem roczne walne zebranie P. C. K. 
Zebranie to odbyło się pod przewodnictwem 
p. dyr. Wody. 


MOŻESZ JESZ 


nie z działalności całorocznej. Bilans pra- 
cy P. C. K. za rok 1933 wypadł nadzwyczaj 
dodatnio. s 


W zarysie należy wspomnieć przede- 
wszystkiem zorganizowanie drużyn ratow- 
niczych ku obronie zagrożonej ludności cy- 
wilnej na wypadek wojny. Tej sprawie za- 
rząd poświęcił dużo pracy i energji, powięk- 
szając w ciągu roku ubiegłego kadry dru- 
żyn ratowniczych o dalsze trzy drużyny, 
tak, że z końcem roku 1933 BydgoSzcz po- 


Obsada, jakiej nie miał żaden film: 


Maria Dressier John Barrymore 
Wallace Beery LionelBarrymore 
Phillips Holmes 
Lee Tracy 


Najwspanialsza parada 
gwiazd filmowych ! 


Film, który zaspokoi 
najwybr. wymagania! 


Największy triumf 
Hollywoodu I (2934 


czych. Drużyny mają do dyspozycji kom- 
pletiny ekwipunek. s 

Patrole Sanitarne PCK, kilkakrotnie u- 
dzielały już pierwszej pomocy w rozmaitych 
nieszczęśliwych wypadkach. W czasie prób- 
nego ataku lotniczego Czerwony Krzyż rów- 
nież brał żywy udział, organizując w mie- 
ście dwa punkty Sanitarne. Wymienić jesz- 
cze należy: zorganizowanie kilku kursów m. 
in.: kursu dla Sióstr Pogotowia Sanitarne- 
go i kursów higjeny, rozszerzenie liczby Kół 
Młodzieży P; C. K., które świetnie się roz- 
wija. Takich kół mamy w Bydgoszczy 48 
do których należy przeszło dwa tySiące dzie- 
ci szkolnych. 

Sprawozdanie kasowe ża rok ubiegły zło- 
żone przez członka komisji rewizyjnej p. dr. 
Nowakowskiego wykazało w dochodach 
18.921 zł, w rozchodzie 15.057 zł. Jednogłoś- 
nie udzielono abSołutorjum. 

Następnie dokonano uzupełniającego 
wyboru 28 członków zarządu. Do zarządu 
weszli: pp. dr. Nowakowski, por. Matuszew- 
Ski, prez. Barciszewska, Schmidłowa, Łań- 
cucka i Jaworska, Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp. dr. Soboczyńskiego I dr. Dziem- 
bowskiego. Jako zastępców wybrano do za- 
rządu pp. dyr. Wodę, starostę Czubińskiego 
i insp. Tarnowicza, 


Zainteresowanie radjem. 


W ostatnich czasach wzrosło bardzo w Pol- 
sce zainteresowanie radjem. Przypływ abonen- 
tów jest coraz 'większy i nawet ludzie nieza- 
możni sprawiają sobie niedrogie detektory 
(zresztą dziś już doskonałe), spłacając je dro- 
bnemi miesięcznemi ratami. 

Powód tego zjawiska jest zrozumiały. W do- 
bie kryzysu ludzie muszą odmawiać sobie wiele 
przyjemności, radjo natomiast pociąga za sobą 
minimalny wydatek, a daje bardzo wiele. Osta- 
tnie transmisje ze słynnej opery medjolańskiej 
„La Scala” były prawdziwą sensacją i zjednały 
znowu wiele radjosłuchaczy. Transmisje te od- 
bywać się będą w dalszym ciągu aż do maja, 
Dlatego też wszyscy Śpieszą się, by założyć w 


siada pięć wyćwiczonych drużyn rałowni- | domu u siebie radjoodbiorniki. 
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Z życia klubu kręglarskiego 


„Poczta". 
5-lecie klubu oraz proklamacja króla i rycerzy. 


W Resursie Kupieckiej odbyło się uroczyste 
zebranie klubu kręglarskiego „Poczta z okazji 
5-lecia klubu, połączone z proklamacją króla 
i rycerzy na rok 1934. Zebranie zagaił prezes 
p. Deja. Po odczytaniu protokółu z zebrania 
konstytucyjnego przez sekretarza p. Berndta 
wygłosił prezes p. Deja treściwe przemówienie 
o historji klubu. | 

Zabierali głos prezes Pom. Zw.Kl. Kręgl. p. K 
Kujawski, komunikując, że związek przyznał p. 
Deji za zasługi około rozwoju sportu kręglar- 
skiego dyplom, klubowi zaś złożył życzenia dal- 
szego rozwoju. Prezes bratniego klubu Sokół I 
p. Petrykowski wręczył klubowi dyplom dla 
zwycięskiej drużyny w meczu międzyklubowym 
Poczta — Sokół I. 

W dalszym ciągu ogłosił prezes p. Deja wy- 
niki kulania królewskiego na rok 1934. Królem 
został p. Ed. Berndt (100 rzutów 724 pkt.); I ry- 
cerzem p. Łukaszewski (720 pkt.), II rycerzem 
p. Wojtynowski (700 pkt.). Dalsze nagrody ho- 
norowe otrzymali kolejno pp.: Latoś, Deja, Bi- 
jałd, Szewa, Baran, Krzyżyński i Radowski. Za 
największą ilość dziewiątek otrzymał dodatko- 
wą nagrodę król p. Berndt. 

Dekoracji oraz wręczenia dalszych nagród 
honorowych dokonał prezes związkowy p. Ku- 
jawski 

Po rozdaniu nagród przemawiali p, Kujawski, 
nowo proklamowany król p. Berndt, p. Deja, 
p. Petrykowski, prezes Zw. Prac. Poczt i Tel. 
p. insp. Burda, naczelnik p. Stryszek, p. Man- 
they, p. Wojtynowski, p. Łukaszewski i p. La- 


toś. 


Po zamknięciu uroczystego zebrania nastą- 
piła wspólna kolacja, urozmaicona popisami mu- 
zycznemi pp. Begera, Betyny i Andrzejewskie- 
$o. Na zakończenie odbył się dancing towarzy- 
ski W serdecznej koleżeńskiej harmonji ba- 
wiono się późno w noc. 


JA śmiechinij się! 


(n) Stacja kolejowa 


w X 
d. 2 stycznia 1833 r. 


Ze względu na panujące Silne mrozy u- 
prasza się o zezwolenie na podwyższenie 
norm opałowych. 

RS. str! NOGĘ WAH a 


Dyrekcja O,K.P. 
w Y. 
4 dn, 5 pca 1933 r. 
Zezwala Się na podwyższehie norm opa- 
owych. 


Dziada Polikarpa śpiewanie 


wielkopostne. 


Miał karnawał swe prawa: 
Tańce, figle, zabawa 

I gitary zawracanie; 

Pochlebstw słuchać rade panie, 
Jakby piły słodki miód. 


Lecą na te androny: 
Panny, wdówki, matrony. 
Kto charakter poznał babi, 
Ten wie, jak się prędko zwabi 
Na pokusę żeński ród. 


Między niemi są równie 

'Tem trudniące się głównie, 
Żeby chłopa sprośnie znęcić, 
Skroś mamony łeb zakręcić. 

Strzec się tych pokuśnic trza! 


Z taką ino zmartwienie: 

Wypłucze ci kieszenie, 
Wypłukawszy, w trąbę puści; 
Lepszego se znajdzie — jużci, 

Chtóren forsę wielgą ma. 


Babom dycht się zachciewa; 
A świadectwem nam Ewa — 
Chciwość i ciekawość sama — 
Przez co zgubiła Adama: 
Poszedł bidak z raju prek. 


Siedział-by w nim przezpiecznie 
I zapusty miał wiecznie, 

A my także do tyj chwili 

W raju - byśmy nie pościłi, 
Szczęśliwi po wieków wiek. 


Jedna baba jedyna 

Tylu nieszczęść przyczyna. 
Teraz na jednego chłopa 
Czycha babów cała kopa. 

Nie złap zaś się na ich lep! 


Miej się od nich zdaleka! 
Sroga zguba cię czeka: 
Za całusy, za czułości 
Całe lata człowiek pości 
I żałuje, iż był kiep. 


Nie dla czego inszego 

Ino chroniąc od złego, 
Ustanowił Kościół święty 
Post, od środy rozpoczęty 

I umartwień zbożnych czas. 


Nie folguj se! Nie brykaj! 
Trunków, mięsa nie tykaj! 
Myśl o duszy, nie o ciele, 
O tym prochu i popiele, 
Chtórym będzie kużden z nas. 


A zaś co do kubity — 

Nie bądźże w ciemię bity! 
Wolno ci żyć z jedną żoną, 
Przed ołtarzem poślubioną, 

Wolno dźwigać jeden krzyż... 


Kto z wieloma babami 
Żyjąc, duszę swą plami, 
Ten krzyżami się obciąża; 
Błędną drogą w niebo zdąża; 
Nadół leci — zamiast wzwyż. 


Rzuć prek sprośne rozkosze! 
O to pięknie cię proszę, 


EAN Ze 000 ZR AZNE 


Kto wygrał na loterii? 
Wszelkie wygrane sprawdzicie najlepiej w Kolekturze 


56 AMP YUEREGRIE €VWECZA 


Bydgoszcz, Marszałka Focha 17 — (408 
Tamże wypłata wygranych i sprzedaż losów. 


W pierwszym dniu ciągnienia 1 kla- 
sy 29 polskiej loterji państwowej, wy- 
grane padły na numery następujące: 

Ciągnienie przedpołudniowe: 

20.000 zł nr. 121256. 

5.000 zł nr. 160038. 

Po 2.000 zł nr. 66659 67928 143684. 

Po 1.000 zł. nr. 126666 149324. 

Po 500 zł nr. 47112 60928 77014 102449 
109022 121818 128474. 


Po 400 zł nr. 9268 26166 52716 63697 
64663 71398 82460 82815 99261 144884 
153868 160794. 

Po 200 zł nr. 29652 31940 48824 83064 
90497 105149 127198 129395 132738 134483. 

Po 150 zł nr. 5206 6836 13620 14549 
15259 21780 22751 32434 36577 37119 37240 
37676 37800 44002 45906 46601 50339 53758 
55484 62032 75850 76512 78719 84806 85500 


Obiecując po żywocie 
W niebie przyjemności krocie | 
Przecie onym byłbyś rad. 
Tedy życie zmień próżne! 
Pość i dawaj jałmużnę! 
Za twe datki będziesz w niebie, 
Niedaleko zaś od ciebie 
Znajdzie się Polikarp dziad. 


Pierwsza duża wygrana u Kaftala 
Zł 20.000.— padło na nr. 121256. 

W pierwszym dniu ciągnienia I-ej klasy no- 
wej 29-ej loterjj padła w najpopularniejszej 
i najszczęśliwszej w naszem mieście kolekturze 
Kaitala wygrana zł 20.000— na nr. 121256. 

Poza premją zł 100.000, jaka będzie wyloso- 
wana w dniu 20 bm., jest to druga z rzędu naj- 
większa wygrana klasy I-ej. Czterech wytrwa- 
łych graczy tego przybytku szczęścia wygrało 
za zł 10,— po zł 5.000.— każdy. 

Wytrwałość zatem została nagrodzona, gdyż 
zasadą rozumnego gracza jest grać wytrwale, 
nie zniechęcać się. A loterja — szczególnie 
przy naszym planie gry — jest dzisiaj dla je- 
dnostki jedyną możliwością, nietylko poprawy 
bytu i lepszego jutra, ale i bogactwa. 

Pomyśleć za zł 10,— nabył los u Kaftala, a 
dziś bierze; 5.000. Szczęściarzeł 


86863 89006 92485 92674 94824 95688 96826 


97973 102621 106814 118703 122910 
123690 126923 130294 130764 137206 137777 
138028 150382 150941 159383 159730 162841 
168111. y 
Ciąęgnienie popołudniowe. 

10,000 zł nr. 146763. 

5.000 zł nr. 126935. 

Po 2.000 zł nr. 105930 153490. 

Po 1.006 zł nr. 70927 141929. 

Po 500 zł nr. 93776 103775. 

Po 409 zł nr. 5540 17908 20013 25380 
48965 56503 56694 61808 82176 156550. 

Po 200 zł nr. 18684 26022 43867 51172 
59972 71532 93860 139295 165404 166611. 


Najwieksza wygrana 


w l-szym dniu ciągnienia I klasy 29 loterji 


zł 20.06 


me mir. 121.256 O 
padła w najzsztkzęśliwszej kalekturze 


Kaftala Bydgoszcz. 
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Nr. 39. 


| Nowy pokaz drobiu, gołębi i królików 


zaćmił wszystkie dotychczasowe bydgoskie wystawy. 
Atrakcje: żywy sokół, dwa łabędzie i indyjski paw. 


Bydgoszcz, 17 lutego. 

(n) Dziś przed południem w salach 
„Starej Bydgoszczy“ (Wicherta) uroczy- 
ście otwarto wielki pokaz drobiu, gołę- 
bi i zwierząt futerkowych. 

Wystawę zorganizowało najstarsze 
bydgoskie » stowarzyszenie hodowców 
drobiu (Gefliigelziichter-Verein) założo» 
ne 1891 roku, którem obecnie kierują 
pp. Stanisław Ziętak — były obywatel 
ziemski, urzędujący jako prezes (po zgo- 
nie słynnego hodowcy dra Willa z Ro- 
góźna) i radczyni d-rowa Dietzowa, po- 
siadająca farmę rasowych kur i kaczek 
w Rynkowie, tudzież nowsze, za naszych 
czasów przez p. Zygźryda Jaworskiego 
założone towarzystwo hodowców króli- 
ków. Do wystawców, których liczba do- 
chodzi do 50, przyłączyła się „ł:ączność”, 
sekcja hodowców gołębi przy Poczto- 
wem Przysposobieniu Wojskowem urzę- 


„du Bydgosżcz I i wzorowa hodowla kró- 


lików gatunku „Polska Angora“ więzie- 
nia w Fordonie, które surowiec (sierść i 
wełnę) przerabia w własnych warszta- 
tach tkackich 

Na wystawie podziwiać też można 
słynne, dziś w całej Polsce wyroby for. 
dońskie, zwłaszcza kilimy. 

Wśród kur wystawionych przeważa- 
ja dobrze nośne i przystosowane do na- 
szego klimatu, 

Hodowla królików (trusi), jak się 
przekonaliśmy, stoi w Bydgoszczy na 
wyżynie. 

Dla upiększenia wystawy komitet po- 
starał się o prawdziwego sokoła, które- 
go nie zamknięto w klatce, lecz umiesz- 


czono na wywyższeniu na łańcuszku, da- 
SAR Oy 


W KOLEKTURZE 


lej o ozdobnego pawia i dwa łabędzie 
z parku Króla Kazimierza. Łabędzie te 
podarowało miastu ubiegłego roku 
wspomniane wyżej stowarzyszenie ho- 
dowców drobiu. 

O pawiu opowiadają, że w naszem 
mieście zastępuje on stację meteorolo- 
giczną, gdyż przy zmianach powietrza 
głos jego jest nieprzyjemny. Natomiast 
głos łabędzi jest dźwięczny. 

Bezrobotnych „amatorów“ ostrzega- 
my, że zarówno mięso pawia jak i ła- 
będzia nie jest jadalne. Starożytni Rzy- 
mianie uważali jedynie języczek i móż- 
dżek pawia za przysmaczki, co się zaś 


— Jutro w niedzielę poranek symfoniczny 
w Teatrze Miejskim o godz. 12,15 w południe 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, 


"OWO OOOO OOOO OOOO ELDELE UAA 
OCZ CE W e a R R Ea E a 
QNAN 


dnia 18 lutego 1934r. | 


t + 
tyczy łabędzi, to skórę ich garbowali z 
pierzem, otrzymując kosztowne futra ła- 
będzie. 

Po raz pierwszy zaptodukował się na 
wystawie specjalista od wypychania 
piaków. Ponieważ redakcja liczne o- 
trzymywała zapytywania o jego adres, 
radzimy zainteresowanym pofatygować 
się na ulicę Grodzką, obejrzeć jego prace 
na wystawie. 

Wystawę można zwiedzić dziś, jutro 
w niedzielę i jeszcze w poniedziałek. | 
Wstęp niedrogi. 


xk 

Komisja sędziowska, dò której upro- 
szono najznakomitszych znawców hodo- 
wli: prof, Trybulskicgo z Warszawy, dr. 
Korusa z Inowrocławia i dra weteryna- 
rji Lokcyna z Bydgoszczy, pracowała 
wczoraj do późnej nocy. 

Ocenę inwentarza ogłosimy w naj- 
bliższym numerże. 


/NETTWA 


Przypominamy wszystkim prenumeratorom zamiejsco- 
wym „Dziennika Bydgoskiego“ o odnowieniu prenu- 
meraty na marzec przed 25-tym bieżącego miesiąca. 
Wpłacat prosimy u swoich listowych lub na konto P.K. 0. Kr 203713 Poznań. 
AO EA CATTA ODONATA AITANT O 
-n 


powiedziane w programie Hebrydy Mendels- 
sohna oraz uwertura do opery „Wolny strzelec” 
Webera, jak również Wieniawskiego koncert 


z udziałem orkiestry symfonicznej Miejskiego skrzypcowy d-moll, w którym jako solistę u- 


Konserwatorjum Muzycznego w Bydgoszczy pod 
dyrekcją Zdzisława Jahnkego. Orkiestra ta pod 
wytrawnem kierownictwem swego dyrektora 
uczyniła dalsze poważne postępy, a wstawienie 
do programu dzieła tej miary co Schuberta 
symionja h-moll (t, zw, niedokończona) świad- 
czy już o wielkich możliwościach, Niemniej za» 


„UŚ Í 


-L Roczne Walne Zebranie 


Ch. Z. M. P. 59 


Wśród bezliku walnych zebrań, jakie się 
obecnie na początku roku odbywają, wyraź- 
nie odcina Się na ich tle walne zebranie 
Chrześc. Zw. Młodzieży Prac. „Odrodzenie*, 
swoim uodniosłym nastrojem, liczebnością 
uczestników, obecnością wielu sympatyków. 
Zebranie zaszczycili Swoją obecnością ks. 
kapelan Rólski, b. prezes Rady Miejskiej p. 
K. Beyer, p. prezes CywińSki, p. Kurdelski, 
p. Balwiński i jeszcze Szereg innych zasłu- 
żonych w ruchu Społecznym osobistości. 

Po odbyciu zebrania plenarnego, zagaje- 
niu nastąpnie walnego w obecności prze- 
szło 100 członków i powitaniu gości, prezes 
red, L. Teska powołuje na przewodniczącego 
p. prez. Beyera; do pióra p. Małka, Po krót- 
kiem, lecz jakże treściwem przemówieniu 
następują sprawozdania zarządu, I czegoż 
się dowiadujemy? Oto towarzystwo to w 


Odrodzenie". 


lokal przy ul, Poznańskiej 12, potrafiło go 
umeblować, zdobyć bibljotekę o przeszło 200 
tomach, zorganizować orkiestrę z 26 iudzi 
z pełną instrumentacją (orkiestra ta wśród 
mandolinowych jest pierwszą w Bydgosz- 
czy), przeprowadzić turniej szachowy o nie- 
oficjalny tytuł mistrza m. Bydgoszczy, ro- 
zegrać szereg spotkań ping-pongowych bez 
porażki, przeprowadzić kurs naukowo-do- 
skonalący, przyczem prawo do noSzenia od- 
znaki zdobyło 22 członków, odbyć 14 zebrań 
plenarnych z referatami, 15 zebrań zarządu, 
wysłać 11 członków na zjazd delegatów do 
Poznania, uczestniczyć we wszystkich uro- 
Cczystościach i zgromadzeniach na terenie 
Bydgoszczy, zorganizować 2 akademie, 2 za- 
bawy taneczne, pozyskać 126 członków itd. 


MECH FORT 


słyszymy utalentowanego ucznia klasy dyr. 
Jahnkego — Fr. Kaźmierczaka, budzą zrozu- 
miałe zainteresowanie. Niezwykle niskie ceny 
(od 20 gr do 1,09 zł) pozwolą jak najszerszej 
publiczności oraż miłodzieży szkolnej skorzystać 
z usłyszenia tej polecenia godnej audycji, Sprze« 
daż biletów w kasie Teatru Miejskiego oraz w 


du. Wybory nowego zarządu dały nast. re- 
zultat: prezes — red. L. Teska, w.-prezos — 
R. Kowacki; sekretarz — W. Małek, zast. 
sekr. — Krawczak, skarbnik — Karaś, bi- 
bljotekarz — Bąk, referent oświatowy 


Lis, kier. sekcyj: muzycznej — E. Szumań. 
ski, sportowej i teatralnej — Z, Montewski, 
szachowej — Bielicki, 

Nowy zarząd z miejsca spotkał się z nie- 
Szereg mów i 


zwykle miłem: przyjęciem, 


PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDOWYCH 
MISTRZOSTW EUROPY, 


Zwycięstwa Szwajcarów, 


Zurych, W St. Moritz rozpoczęły się 
narciarskie zjazdowe mistrzostwa Euro- 
py. Pierwszego dnia rozegrano biegi 


itd. I tak możnaby z powodzeniem wyliczać | zjazdowe pań i panów. 


jeszcze długie minuty. Toteż walne zebranie 


ciągu roku potrafiło wystarać się o własny | bez słów uchwaliło absolutorjum dla zarzą- 


Bieg panów na 910 mtr. wygrał Zogg 


PROGRAM. W KINACH. | 

ADRIA. Nie jest to już zbiegiem okoliczno- 
ści, a dobrze przemyślanym planem, że w prem- 
jerze dzisiejszej grają najlepsi i najpoularniej- 
si aktorzy filmowi, Czternastu najznakomitszych 
gwiazd stanowi obsadę filmu pt. „Obiad o 8-ej“, 
osnutego według sztuki teatralnej pod tym sa- 
mym tytułem. Jest ta niesłychanie subtelna 
satyra na stosunki w wytwornych rodzinach, 
w których tak łatwo duszukać się można bru- 
dów moralnych, kamiennych serc oraz skan- 
dali Więc aby obraz wypadł skończenie arty- 
stycznie, reżyser powołał do współpracy obu 
Barrymorych, Wallace Beery, Edmunda Lowe, 
Marię Dressler, Jean Harlow, Madge Evans, 
Karen Marley i t. d. I oto stworzono dzieła 
na wielką miarę, kosztowne, ale świetne. Nad- 
program nowy. Początek o 5, jutra o 3. 

APOLLO (ul. Krasińskiego 23) demonstruje 
najnowszy dramat dźwiękowy z udziałem nie- 
zapomnianej Glorji Swanson p. t. „Kontrakt 
małżeński”, Jest to pod każdym względem 
świetnie zrealizowany film, posiadający rozkosz- 
ną wystawę i bogatą w epizody treść, asnutą 
na tle powieści, w której genjalny autor poru- 
sza arcyciekawe zagadnienia nowoczesnego 
małżeństwa. Nadprogram „Świt, dzień i noc“, 
tygodniki Paramounta oraz kronika dźwiękowa. 
W niedzielę po raz ostatni. Warto pośpieszyć. 
Początek o 5, jutra o 3. 

BAŁTYK. Dziś premjera podwójnego dobo- 
rowego programu: Najnowszy film sensacyjny 
pt. „Zwycięska horda* oraz film polski p. t 


„Księżna Łowicka” z Jadwigą Smosarską i Wę- 
rzynem w rolach głównych. Dla młodzieży do- 
zwolone. Początek o 5. 

KRISTAL, Dziś dwa niezwykle ciekawe prze- 
boje z terenów leżących na przeciwnych krań- 
cach warunków atmosferycznych. [I tak „Białe 
szaleństwo“, rozgrywa się na śnieżnej bieli bez- 
kresnego śniegu, lśniąceśo w słońcu z udziałem 
dziesiątek narciarzy z Leni Riefensthal na czele, 
Emocja dla sportowców. A „Żółty książę”, to 
lilm egzotyczny z Ramonem Novarro i Helena 
Hayes, ta czarowna fantastyczna bajka pełna 
piękna i romantyzmu, smętnych pieśni chińskich 
w wykonaniu Ramona. Obraz, za jego zalety, 
został wyróżniony jako artystyczny przez 
Min. Spraw Wewnętrznych. Początek o 5, 
6,45 i 9,10; jutra o 3. 

MARYSIEŃKA wyświetla potężny dramat 
z całym szeregiem najwybitniejszych asów 
i gwiazd filmowych p. t. „Ludzie w hotelu". Do- 
pełnieniem programu są dwaj najweselsi obec- 
nie gamonie „Flip i Flap jako żołnierze w Legji 
Cudzoziemskiej”, Koncert humoru na ekranie, 
salwy śmiechu na widowni. Początek o 5, 6,25 
i 9, jutro o 2,30. Jutro po raz ostatni, 

POPULARNE (u Księży Misjonarzy). Ostatnie 

dwa dni: „Dzieje duszy”, film o św. Teresce. 
REWJA na ekranie ma dwa piękne filmy, 
Nieznaną i nową a wesołą komedję z Betty 
Compson p. t. „W buduarze dyplomaty“ oraz 
polski dramat góralski „Przybłęda* z Niną 
Benitą, Na scenie bogata w różnorodność po- 
pisów wokalnych i pełna humoru rewja p. t 
„U nas najpiękniejszy program“. Dziś o godz. 


9,20 wielka rewja w 20 obrazach w wykonaniu 
specjalnie zaproszonych artystów. Jutro począ- 
tek o 3. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
PONIEDZIAŁEK, 19 LUTEGO. 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna. 
12,05: Muzyka lekka i taneczna z płyt. 15,55: 
Utwory skrzypcowe w wyk. Bernarda Le- 
winsona. Przy fort. prof. Ludwik Urstein. 
16,20: Recital śpiewaczy Zafji Wyleżyńskiej 
(tr. z Wilna). 16,40: Lekcja języka francu: 
skiego (kurs elementarny). 16,55; Koncert 
zespołu jazzowego Bronisława Szulca. 17,50: 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,00: „Jak 
się robi cukier”, odczyt. 18,20: Audycja żoł- 
nierska. 18,45: Piosenki w wyk, L. Boyer, 
Pills i Tabet (płyty). 19,25: Odczyt aktualny. 
19,40: Wiadomości sportowe. 19,47: Dzien- 
nik wieczorny. 20,00: Myśli wybrane. 20,02: 
XVII koncert z cyklu „Muzyka Niepodległej 
Polski”. W programie utwory Eugenjusza 
Morawskiego. Wyk. ork, symf. P. R. pod 
dyr. Walerjana Bierdjajewa i Fr. Plattówna 
(śpiew). Koncert poprzedzi pogadanka dr. 
Alicji Simonówny. 21,00: Feljeton. 21,15: 
Dalszy ciąg koncertu. 22,00: Koncert zespo- 
łu wokalnego „Te 4", 22,25: Muzyka tanecz- 

na z kawiarni „Gastronomija”, 
ZAGRANICA. Budapeszt. 19,40: Koncert symt. 
pod dyr. Dohnanyiego. Bratisława. 20,00: 
„Maria Lucia”, operetka Tanzera. Paryż 
(Radio Paris). 21,00: „Armida”, opera Glu- 


ka. Daventry. 21,00: Koncert symfoniczny:rgng. - 


—— na O OO 


UNY’ 


księgarni i składzie nut Jana Idzikowskiego, | 
Gdańska 23, Całkowity dochód przeznacza się 
na stypendja dla niezamożnych uczniów MKM. 


ZO) 


(Owa 


Wallace Beery i Jean Harlow w filmie 
„Obiad o 8-ej'. Niezbyt dobrana para małżeń- 
ska z pozoru, lecz moralnie godni siebie; On 
dorobkiewicz, ona z przeszłością. Dziś premje- 
ra tego filmu, w którym gra 14 najpopularniej- 
szych aktorów — w kinie „Adrła”, 


5 Bydgoszcz, Pomorska 1 
Toruń, ul. Żeglarska 31 


życzeń zapoczątkował prezes Beyer i ks, ka- 
plan 'Rólski, Serdeczność i powaga tych 
Słów była wprost niezwykła. Przemawiali 
jeszcze pp. prezes Cywiński, mocnemi Sło- 
wy wzruszając do głębi, Kurdelski, jak zwy- 
kle przemówił wzniośle i pięknie, Balwiń- 
ski, Baum, Mreła, Montewski. Po długiej 
ożywionej dyskusji zamknął prezes red. Te- 
Ska zebranie. 


— 


| 


(Szwajcarja) w czasie 4:27,2, 2) Pinur 
(Niemcy) 4:34,8; 8) von Allmen (Szwaj- 
carja) i Cattaneo (Włochy) w jednako- 
wym czasie 4:52,6, Ogółem w zawodach 
startowało 48 zawodników. Polacy nie 
byli reprezentowani, W klasyfikacji 
zwyciężyła Szwajcarja 24:15,2 przed 
Niemcami 25:15,2 i Anglją 26:11,4, 


W biegu pań na tej samej trasie 
pierwsze miejsce zajęła Riigg (Szwajca- 
rja) w czasie 5:38; 2) Cranz (Niemcy) 
5:40,6; 3) Resch (Niemcy) 5:44,6. Starto- i 
wało ogółem 28 uczestniczek. W klasyfi- | 
kacji państw pierwsze były Niemcy : 
31:19,8 przed Szwajcarją 32:49,8 i Anglją | 
35,10. i 


EAEE Ae TWĄ 


ZEE 


PRZED MISTRZOSTWAMI EUROPY 
W BOKSIE. 


W Polsce rozpoczęły Się już przygotowa-= j 
nia do bokserskich mistrzostw Europy. Į 
Polski Związek Bokserski wyznaczył już i 
zawodników, z pośród których wybrana zo- 
stanie reprezentacja Polski, po przeprowa- h 
dzeniu zawodów eliminacyjnych. Pod uwa- 
gę brani są z poszczególnych okręgów na- 1 
siępujący zawodnicy: i 

Warszawa, Polus, Rotholc, Małecki, Ka- 
zimierski, Cyran, Bąkowski, Seweryniak, H 
PisarSki, Droba, Antczak. m 

Poznań: Sobkowiak, Rogalski, Kajnar, 
Walkowiak, Sipiński, Dankowski, Majchrzy- 
cki, Przybylski, Piłat. 

Łódź: Pawlak, Woźniakiewicz, Banasiak, j 
Chmielewski. 

Śląsk: Jarząbek, Nowakowski, Moczko, | 
Rudzki. Białaś, Gburski, Wystrach. i 

Kraków: Chrostek. i 

Pomorze: Wyszeski, Chistowski. 


UWAGA, SĘDIOWIE LEKKOATLETYCZNI! Kody | 

W niedzielę 18 bm. odbędą Się w hali 62 

p. p. Wlkp. zawody lekkoatletyczne 0 

mistrzostwa miasta. W związku z tym, u- 

praSsza śię pp. Sędziów o przybycie do 

wspomnianej hali, punktualnie na godz. 9 
Pom. O. Z. L. A. ' 


w 
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Sensacyjna klęska amerykańskich 
/ hokeistów 
w walce z zespołem czeskim. 


Morawska Ostrawa. W Opawie odbył 
się wczoraj mecz hokejowy pomiędzy 
miejscowym Troppauer E. V, a amery- 
kańską reprezentacyjną drużyną Ran- 
gers, Zawody przyniosly olbrzymią nie- 
Spodziankę w posłaci klęski amerykan- 
skich byłych mistrzów świata w stosun- 
ku 1:2 (0:1, 0:0, 1:1). 

Czeska drużyna grała bardzo dobrze 
i już w pierwszej tercji zdobyła prowa- 
dzenie przez Matterna. Druga tercja 
kończy się bezbramkowo. Amerykanie 
gwałtownie atakują, ale drużyna opaw- 
ska wzmocniona Maleczkiem z praskiej 
drużyny L. T. C, broni się doskonale, 
a nawet chęalani zagraża Ameryka- 
nom. 

W trzeciej tercji Czesi przez Lisow- 
skiego zdobywają drugą bramkę z rzu- 
tu karnego. Na bcisku powstała bójka, 
zakończona interwencją pełicji. Dopie- 
ro po dłuższej chwili mecz został wzno- 
wiony. Jedyną bramkę dla Ameryka- 
nów uzyskał Smith w ostatnich sekun- 
dach. 


TILDEN MISTRZEM ŚWIATA? 
Tilden—Vines 9:8. 


Dwaj czołowi tenisiści amerykańscy 
Tilden i Vines postanowili rozegrać w 
ciągu 19 spotkań tytuł najlepszego teni- 
sisty świata. Sprawa ta jest o tyle dziw- 
niejsza, iż w r. ub. rozegrano oficjalne 
mistrzostwa Świata, a mistrzem został 
Niemiec Nuesslein, Dotychczas rozegra- 
no 17 spotkań, z których 9 wygrał Til- 
den, a 8 Vines. Przez długi czas prowa- 
dził Vines trzema zwycięstwami, lecz o- 
statnio przegrał cztery mecze pod rząd 
i oddał prowadzenie w ręce przeciwnika, 

Ostatnio w St. Louis Tiden pokonał 
Vinesa 7:5, 2:6, 8:6, 6:1. W Milwaukee 
również wygrał Tiden tym razem w 
trzech krótkich setach 6:2, 6:8, 6:1. 


PING-PONGOWCY ZAMIEJSCOWI, 
UWAGA! 

Sekcja ping-pongowa „Błękitnej Czwór- 
ki“ w Bydgoszczy poszukuje przeciwników 
na terenie Rzeczypospolitej, celem rozegra- 
nia spotkań. Wszelką korespondencję doty- 
czącą warunków, organizacji projektowa- 
rych meczów, proszę skierować pod adre- 
sem: Tadeusz Nowakowski, Bydgoszcz, ul. 
Św. Trójcy 28, Sekretarz sekcji ping-ponga 
przy IV. B. D. H. 


WALKI ZAPAŚNICZE I PODNOSZENIE 

CIĘŻARÓW O MISTRZ. M. BYDGOSZCZY. 

Tegoroczne zawody o mistrz. m. Bydgosz- 
czy w zapasach i podnoszeniu ciężarów od- 
będą się 18 bm. w Sali „Resursy Kupie- 
ckiej* o godz. 19 przy udziale najlepszych 
zapaśników i dźwigaczy ciężarów, walczyć 
będzie 7 par. W podnoSzeniu ciężarów będą 
dźwigać znani na terenie bydgoskim atleci. 


WYJAZD NARCIARZY NASZYCH 
NA MISTRZOSTWA EUROPY. 


Zakopane. Wczoraj rano wyjechała narciar- 
ska reprezentacja Polski na narciarskie mi- 
strzestwa świata do Solfestea w Szwecji. W 
skład reprezentacji weszli: mistrz Polski i Cze- 
chosłowacji Bronisław Czech, Piotr Kolesar, b. 
mistrz Polski Łuszczek Izydor, b. mistrz Polski 
Stanisław Marusarz, Karpiel Stanisław i Maru- 


„DZIENN IK BYDGOSKI", 


W adamowym kostiumie. 


W dzisiejszą sobotę RA godzinach po- 
rannych około godz. 447 wielkie zdzi- 
wienie przechodniów na ulicy Śniadec- 
kich i ul. Gdańskiej wywołał pewien 
mężczyzna w kostjumie póładamowym. 

Nieszczęśliwy ten umysłowo-chory o- 
dziany tylko w białą. koszulę i Siedegr 


Śmierć na ulicy. 


We wczorajszy piątek popołudniu o 
godz. 4 na Placu Poznańskim w pobli- 
żu miejsca swego zamieszkania dostał 
nagle silnego krwiotoku kupiec 42-letni 
zamieszkały przy Placu 


Leon Malicki, 


sarz Andrzej. Ekipę prowadzi kapitan sporto- 
wy Polskiego Związku Narciarskiego inż. Fä- 
cher. Pozatem do Szwecji wyjeżdża również 
prezes Polskiego Związku Narciarskiego wice- 
minister Bobkowski, który weżmie udział -w ob- 
radach. F, L S, 


NOWOSCI NA FRONCIE REKORDÓW. 


Norweska Verne Lesche ustanowiła nowy 
rekord na 100 mtr. czasem 1:45,6, bijąc tem- 
samem dawny rekord o 1 Sek. Również w 
Oslo ustanowił rekord światowy Austrjak 
Stiepl w biegu na 5000 mtr. w czasie 8:18,9. 
HEL. O w e E T AMGJE "RANE" OONENEREU PJ 


126 BRAMEK W 33 MECZACH, 


Na hokejowe mistrzostwa świata, 
które się odbyły w Medjolanie rozegra- 
no ogółem 33 spotkania, w których strze- 
lono 126 bramek. Najwięcej bramek 
strzelili Szwajcarzy: Torriani I (Szwaj- 
carja) zdobył sam 11 bramek. Cattini I 
(Szwajcarja) strzelił 9 bramek, Lake, 
Welsh (Kanada), Davey (Anglja) i Tor- 
riani Ji (Szwajcarja) uzyskali po 5 bra- 
mek, i t. d. 


Urzedowa dewaluacja 
korony czeskiej. 


Warszawa, 17, 2. (PAT) Jak wiadomo, 
projekt ustawy o urzędowej dewaluacji 


korony czeskiej przewiduje zawartość 
złota w koronie w wysokości 37,15 mili- 
gramów zlota zamiast 4458. Art. 2 pro- 
jektu wyszczególnia, że z 1 kg. złota 
monetarnego będzie się wybijało 242,26 
sztuk monet 100-koronowych, z jednego 
zaś 1 kg. złota czystego — 269,179 sztuk 
monet 100-koronowych. Cała zwyżka, 
po nowym kursie zostanie złożona na 
podstawie specjalnego porozumienia 
między skarbem a czechosłowackim 
bankiem narodowym na poczet długów 
skarbu w tym banku, 


Śledztwo w sprawie afery 
Stawiskiego. 


Paryż, 17. 2. (PAT) Sędzia śledczy, 
prowadzący dochodzenie w sprawie afe- 
ry Stawiskiego przesłuchiwał dziś re- 


| daktora Dariusa i przesłuchiwał ponad- 
to narazie zatrzymanego w więzieniu 
zamieszanego w aferę Stawiskiego de- 
putowanego Garata, mera miasta Ba- 
yonne, którego wczoraj skonfrontowano 
z dyrektorem Credit Municipale de Ba- 
yonne,  Tissierem. W najbliższych 
dniach ma być przesłuchana węgierska 
śpiewaczka kabaretowa Rita George, 
przebywająca obecnie w Wiedniu. W. 
ogłoszonym wywiadzie Rita George za- 
przecza, jakoby łączyły ją bliskie sto- 
sunki ze Stawiskim. 


„Niemiecki naród — 
niemiecka pracac, 


Berlin, 17. 2. Jak donosi „Völkischer 
Beobachter“ w dniu 21 kwietnia zosta- 
nie otwarta wystawa, mająca na celu 
przedstawienie roku wysiłków naroda- 
wych socjalistów, Wystawa potrwa do 3 
czerwca, Zapowiadają wystawę pod 
szumnym tytułem „niemiecki naród — 
niemiecka praca”, 


A dnia 18 EA IE r. 
Sokół żeński. 


Jutro, w niedzielę zbiórka zawodniczek 
do zawodów lekkoatletycznych o mistrz. hal 
krytych m. Bydgoszczy w hali 62 p.p. Wlkp. 
o godz. 8,45. 


CH. Z. MA. P. 
ODRODZENIE“ 


Lekcja orkiestry w poniedzialek o godz. 
18-ej w lokalu wlasnym. 

Tamże we wtorek (20 bm.) o godz. 19,30 
zbiórka wszystkich ping-pongistów, celem 
ustalenia składu drużyn do rozgrywek. 
NOEL 


| Kaszel 1 wszelkie następgtwa 


cy boso po bruku ulicznym wzbudził 
litość przechodniów. Zwrócono uwagę 
policjantowi, który, zaopiekował się 
nieszczęśliwcem i odprowadził go na 
komisarjat przy ul. Jagiellońskiej. Ka- 
retką policyjną odwieziono go do domu 
przy ul. Malborskiej 11. 


Poznańskim 2. Krew rzuciła mu się z 
nosa i ust z taką gwałtownością, że za- 
nim przyszła pomoc lekarska, Małicki 
zakończył życie. 


przeziębienia jak chrypę, dusznoś6 
usuwa uapar z kwiatu 

| dziewanny Lecz tylko kwiat 
żółty starannie przechowany 

w aptece, zawiera wartościowe 
składniki lecznicze. 


z tycia towarzystw. 


Dnia 17 lutego 1933 r. 

Godz. 19,00: Oddział kolarzy K. P. W. ognisko I. 
Zebranie plenarne w „Ognisku“, 

-— K, S, „Brda“. Zebranie plenarne w Domu 
Czeladzi. Po zebraniu schadzka piłkarzy w 
sprawie niedzielneśo meczu. 

Godz. 20,00: O. P. N. „Gwiazda“. Schadzka in- 


Moia kochana Jadziu! 


Zapytujesz, co ja zrobiłam, że mam cerę do- 
skonałą jak u dziecka, pozbawiłam się piegów, 
pryszczy i t. p. i wyglądam pięknie. 

Powiem ci prawdę, ale nie mów nikomu, na- 
wet swoim koleżankom. Odrzuciłam fałszywy 


wstyd i tiówytózugiałość, žencera ie potrze- formacyjna w ognisku. — W niedzielę mecz 
buje stosowania odpowiednich kosmetyków R UMI NZ S a TA a a e aE 
i udałam się do Instytutu Piękności „Halina u Fih 


nas w Bydgoszczy (Marsz. Focha 14) i tam mi 
bezpłatnie poradzili, jak tej piękności osięśnąć. 
Jestem szczęśliwa, ponieważ mam ogromne po- 
wodzenie — wiesz u kogol.. Nie trać czasu, 
przyjeżdżaj prędzej — uściskam 

2893) Twoja Marynia. 


Godz. 21,00: Szoierzy! Nadzwyczajne walne ze+ 
branie w „Harmoniji”. 

Dnia 18 lutego 1933 r. 

Godz. 10,00: Sokół Bielawy - Wielkie Barto- 
dzieje bierze udział w uroczystościach pa* 
pieskich. Zbiórka gniazda z sztandarem 
przed kościołem księży Misjonarzy. 

Godz. 10,30: Tow. śpiewu „Lira“, Nadzwyczaj» 
na schadzka wszystkich członków w lokalu 
p. Żelaznego, uł. Jana Kazimierza. 

Godz. 14,00: Związek Zaw. Czeladzi Piekarskiej. 
Nadzwyczajne zebranie w lokalu p. Jaśniew- 
skiego, ul. Poznańska 34. 

— Związek Reemigrantów i Optantów R. P. 
koło Bydgoszcz. Zebranie w Resursie Ku- 
pieckiej, ul. Jagiellońska. 

Godz. 16,00: Kółko amatorskie „iskra“, Zebra- 
nie plenarne w budynku szkolnym, ul. Na- 
kielska 199. 

— Tow. Kult-Ośw. Kobiet im. Król. Jadwigi. 
filja L Zebranie u p. Mellera, pl. Piastowski, 


— Srebrne gody małżeńskie obchodzili w 
dniu 15 bm. państwo Leon i Eleonora z Kubac- 
kich Nowakowie. Msza św. na intencję *jubiła- 
tów odbędzie się jutro, w niedzielę o godz. 7 
w kościele Serca Jezucowego.  Jubilatom 
„Szczęść Boże!“ 

— Wykład w Liceum Handlowem. Dnia 15 
bm. w auli Liceum Handlowego wygłosił p. 
Tadeusz Zimniak, rzeczoznawca Giełdy Zbożo- 
wej, interesujący referat na temat „Handel 
zbożem“. 

— Zebranie Towarzystwa Historycz- 
nego z referatem mgr. Staszewskiego 
cdbędzie się jutro, w niedzielę o godz. 
19, a nie jak mylnie podano o 10. 

— Harcerski kurs Esperanta, W ponie- 
działek, 19 bm., rozpoczyna się harcerski 


xk 
Zebranie absolwentek Średniej Szkoły Za- 
wodowej Żeńskiej odbędzie się dnia 22 bm. o 
godz. 17 w szkole przy ul. Konarskiego 5. Ze- 


kurs języka „ESperanto“, Wpisy przyjmo- branie urozmaicone, Przybycie wszystkich 
wać Się jeszcze będzie. -ź Normalnie lekcie członkiń konieczne. 


Tow. śpiewu św. Wojciecha, Zebranie ple- 
narne w sali Domu Katolickiego przy farze. 

XXI. okręś Związku Śpiewaczego, Sekreta- 
rjat czynny dziś w sobotę od godz. 18—19, Upra» 
sza się wszystkie koła o odbiór komunikatów. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


POLSKIE STRON. CHRZ. DEMOKRACJI 
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE, 


Zebranie zarządu odbędzie się w Sobotę, 
dnia 17 lutego br., o godz. 19-ej w hotelu 
Lengning przy uł. Długiej. 

Uprasza się o punktualne przybycie. 

h Prezes, 


CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO SZWEDEROWO. 


Nadzwyczajne walne zebranie odbę- 
dzie się w przyszły wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 7,30 w lokalu p. Kołodzieja przy 
ul. Ugory, róg Konopnej. 

Na porządku niezmiernie ważne spra- 
wy, które zareferuje prezes Zarządu 
Okręgowego. Już dziś zwracamy uwagę 
na konieczność przybycia wszystkich 
członków. 


odbywać się będą co poniedziałek i czwar- 
tek, godz, 19, 30 w Szkole im. Piramowicza 
przy Placu Kościeleckich, 

— Echa wypadku przy ul. Poznańskiej. 
W związku z naszą wczorajszą wiado- 
mością © bohaterskim czynie ucznia 
szkołnego, który uratował tonącą służą- 
cą, p. Trawiński, u którego dziewczyna 
była zatrudniona, donosi nam, że z po- 
wodu tego, iż służąca nie miała swoich 
papierów meldunkowych w porządku, 
zagrożono jej wypowiedzeniem. Dziew- 
czyna powróciła do zdrowia i nadał po- 
zostanie w służbie u państwa Trawiń- 
skich. 


x 
KOŁO CH. D. BIELAWKI. 


Zebranie miesięczne w sobotę, 17. bm, o go- 
dzinie 18 w lokalu p. Ferenca, 
dzinie 16. 


Zarząd o go- 


Bank Polski płacił w dniu 17. 2. 1934 za: 


dolary amerykańskie 5,30—5,31 

ky funty szterlingów 26,95 

owa zee! chmir „p | ranki szwajcarskie 170,89 

(New York Herald). | franki francuskie 34,83 

marki niemieckie 207,85 

ŻONA A LOTERIA, guldeny gdańskie 172,49 

— ź ciebie zawsze fajtłapa! Pocoś kupił | liry włoskie i 4652 
aż cztery losy loteryjne, kiedy wiesz, że jest y h SE 
tylko jedna główna wygrana. floreny holenderskie 355,99 


Stan wody na Wiśle dnia 17 lutego: 
Zawichost 1.40, Warszawa 1.42, Płock 
1.71, Toruń 1.63, Fordon 1.20, Chełmno 
93, „Grudziądz 1.23, 
Piekło 72, Tczew 78, Einlage 2.42, Schie- 
venhorst 2.68. 


U NOWOBOGACKICH. 


— A języka esperanto panine dzieci się 
uczą? 

— Będą, ale na Sposób, jak to bogaci lu- 
dzie robią. Zamiast brać im nauczyciela w' 
Bydgoszczy. my ich za rok albo za dwa wy- 
ślemy do ESperancji, tyłko nie wiemy, gdzie 
to państwo leży w Europie, czy w Ameryce, 


OMYŁKA. 


— Pańska żona ma najmniejszą nog 
jaką kiedykolwiek widziałem. Przypuśź: 
cezam, że niema już nic mniejszego na świe- 
cie. 

'— Myli się pan — jej obuwie. 


St. M. Odczekamy w tej Aans wyjaś- 
nienia zarządu miasta. Dawnicj instytut ten 
otrzymywał subwencje, którą jednak Skre- 
ślono. 

ie 


Korzeniewo 151, 


r 
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Ezutelnicu masi 
maja glos. 


NA. MARGINESIE FILMU SOWIECKIEGO. 


Film bolszewickiej wytwórni, wyświetla- 
ny ostatnio w kinie „Adria“ 
„Turbina 50000" wzbudził zrozumiałe zain- 
teresowanie. W okresie obecnego tak gorli- 
wego nawiązywania przyjaznych  Stósun- 
ków między Polską a Z. S. S. R. film taki 
jest bardzo na czasie, Śpieszą nań nietylko 
ci nasi obywatele co dawną pamiętając Ro- 
sję, chcieliby DAĆ z teraźniejszością 
porównać, ale i tacy, co nie znając wogóle 
duszy rosyjskiej chcą spojrzeć ciekawie w 
ten świat stale cieniem tajemnicy okryty. 
Lecz większość widzów wychodzi z kina z 
nieokreślonem uczuciem zawodu, nawet 
niesmaku, Pomimo wielkich zalet technicz- 
nej strony obrazu. zdjęć pięknych, 
artystycznych i pełnych ekspresji, pomimo 
oryginalnej ilustracji muzycznej, całość 
przechodzi bez głębszego wrażenia. Z obra- 
zu tego wieje nieszczerość, sztuczność i po- 
za. Bezsprzecznie, „Turbina 50000* — to 
film propagandowy; przeciwstawiając prze- 
starzałym formom życia „zgniłego burżuazyj- 
nego zachodu“ świat nowych Swych idea- 
łów, chcieliby nas pewnie bolszewicy olśnić 
i dla siebie pozyskać. 

„ Czujemy doskonale tendencyjność tego 
filmu; psychologja tego gorączkowego życia 
ujętego w ramy fanatyzmu obcą jest nam 
i nie znajdzie oddźwięku w szczero-polskiej 
duszy; nie zmieni też przekonania, które 
nam mówi, że rzeczywistość wygląda  jed- 
nak jeszcze inaczej. 

Leliwa. 


Porozumienie między Zw'ązkiem 
Wydawców a Polskiem Radjo. 


Od dłuższego już czasu trwały między Związ- 
kiem Wydawców a Polskiem Radjo pertraktacje 
na temat uregulowania wzajemnych stosunków 
i ujęcia ich w ramy porozumienia. Prace te zo- 
stały uwieńczone zawarciem porozumienia, któr 
re przewiduje akcję propagandową radja na 
rzecz czytelnictwa w Polsce, zapomocą specjal- 
nych audycyj propagandowych Polskiego Radja. 
Związek Wydawców ze swej strony zobowiązał 
się zalecić swym członkom propagandę radjo- 
fonji na łamach ich organów, m. in. w formie 
omawiania poczynań Polskiego Radja oraz w 
formie rzeczowej krytyki audycyj. 


pod tytułem | 


często” 


Tak dla działu audycyj intormacyjnych jak 
i dla działu reklamowego stworzone zostaną w 
najbliższej przyszłości komisje porozumiewa- 
wcze, złożone z przedstawicieli Polskiego Radja 
i Związku Wydawców, które zajmą się wciele- 
niem w życie zasad współpracy, przyjętych w 
porozumieniu zawartem w styczniu br. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 18 lutego 1934r. 
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Podpisanie umowy nastąpiło w lokalu Związ- 
ku Wydawców. Ze strony radja podpisali umo- 
wę dyr. Chamiec i dyr. Pułaski, ze strony zaś 
Związku Wydawców dyr. Kauzik, dyr. M. Do- 
bija, dyr. Niklewicz, dyr. Pieracki i dyr. Krzy- 
woszewski. e 


Zapomnienie 


O jak niedobrą jest długa rozłąka 
Która na serce rzuca Smugę cienia! 
Czas ma coś w sobie z szarego pająka, 
Wszystko zasnuwa przędzą zapomnienia. 


Napróżno chciałbym spamiętać kochane 
Rysy twej twarzy, które czas mi ściera. 
Tak jak na fresku, gdy grzyb toczy ścianę, 
Codziennie jakiś szczegół mi umiera. 


Wobec zatraty, która chyżo kroczy 
WsSzelkiej obrony odczuwam daremność. 
Nawet twój uśmiech, nawet twoje oczy 
Gasna, szarzeją, zapadają w ciemność. 


I jeszcze tylko dzwonią w mojej duszy 
Twój głos, twe słowa ciepłe i najcichsze. 
Lecz tak dalekie, jak wołanie z głuszy, 
Które rozpływa się w jesiennym wichrze. 
| , Henryk Zbierzchowski, 


Najmłodsi małżonkowie rozwodzą Się 


Rozdzielić ich chcą rodzice. 


Przed pięciu miesiącami odbył się wy wnieść prośbę o udzielenie mu rozwodu, 


francuskiej sensacyjny 
małżeństwa we 


małej wiosce 
ślub najmłodszego 
Francji. Panna młoda liczyła 13 lat, 
pan młody 17 lat. Ślub ten, zawarty 
między 13-letnią Adrjaną Delamare i 
17-letnim Pinteaux w francuskiej wio- 
sce Saint-Just-en Chaussee, otrzyma? 
specjalne zezwolenie prezydenta repu- 
bliki Lebruna. 


W parę tygodni po ślubie urodziło się 
tej najmłodszej parze dziecko. To było 
zresztą powodem tak pośpiesznego za- 
warcia ślubu między dwojgiem dzieci. 
Szczęście tej sensacyjnie młodej pary 
nie trwało jednak długo. Obecnie do- 
noszą pisma paryskie, że najmłodsze 
małżeństwo francuskie ma. zamiar 


Powodem rozejścia się jest przede- 
wszystkiem choroba  młodziutkiej mę- 
żatki. Adrjana Delamare dostała po 
urodzeniu dziecka paraliżu rąk i nóg. 
Wywołało to tak wielką konsternację 
wśród rodziców obojga, że obie teścio- 
we posprzeczały się z sóbą i namawiają 
swtje dzieci do przeprowadzenia roz- 
wodu. Ponieważ i młody małżonek 1 
młoda mężatka ‘są jeszcze dziećmi, nie 
potrafią się oprzeć gwałtownemu naci- 
skowi swoich rodziców. Czy dojdzie do 
rozwodu, niewiadomo, bo podobno stan 
oc” mężatki polepsza się. Na razie 
jednak między oboma rodzinami trwa 
wojna i młodzi 
dzieleni. 


małżonkowie są roz- 


Charakterystyczny obrazek przedstawia- 
jący indyjskiego handlarza ulicznego, który 
ze spokojem pali nargile. Ten niezmącony 
spokój wschodu jest charakterystyczny dla 
tamtejszych mieszkańców, których religia 
zalecą pogardę świata i jego Spraw. 


D E "INTO EATON TORO E Á 5 | 


—— 


SZCZEROŚĆ PRZEDEWSZYSTKIEM. 


Mońkowi umarła teściowa. Zwraca Się 
więc do rabina, ażeby ten powiedział mowę 
okolicznościową na. pogrzebie. F 
Co to ma kosztować? — pyta. 

— Zależy, może być za 10 złotych, 


za 


50 złotych i za 100 złotych. Ale:tej za 10.. 


złotych, to ja panu sam nie radzę, — infor- 
muje go rabin. 
ZUPEŁNIE SŁUSZNIE. 


— Wicek, nie czytaj gazety po ciemku. 
— No bo co? - 


-— Jakto co, jak oślepniesz, to zobaczysz, ` 


co! 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 


j Jedno ogłoszónie:nie może przekraczać 50 słów. - 


Drobne ogłoszenia 


§ Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 ©/o: drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Dla peszukujących posady 0% zniśki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, 
nie zobowiązują Administracji do bązpłatnego powtórzenia 


ogłoszenia, èni Ko zwrotu. pieniędzy: - A e ET 


y) 


Wózki 
dziecięce lalkowe, lutym 
ceny 30 proc. zniżone, 
Dluga 5. (2976 


Stoly (1610 
debowe, orzechowe, soli- 
dne wykouanie poleca ta- 
nio Dworcowa 20, Horka. 


Zniszczoną 
garderobę, czyszczeniem, 
reperacją, gruntownie od- 


nawia najdostępniej „Eko-. 


mila War- 
(1631 


nomja” Dra 
mińskiego 10. 


Fotograficzne 
zdjęcia od 50 gr, wyko- 
nuje „Wiol” Marsz. Fo- 
cha 16. (1598 


Baczność ! (1625 
Prasuję bieliznę praną 
bardzo dobrze, tanio, 

3 kołnierze 0,20, koszula 
0,25. Sniadeckich 31, m.3. 


Meble 
wszelkiego rodzaju, nowe 
lub używane, najtaniej 


tylko teraz. Dworcowa 74, 
skład komisowy, M. Jano- 
szke.-- - (1621 


KCzrzeonis YA 


Trzypiętrowy j 
125000 dochodu, 65 000. 
Szarek, Dworcowa 20. 

1614 


Kamienice 
nowoczesną III piętrową 
dochód 16.000, wpłaty 35 
tys. sprzedam tanio lub 
zamienię - na 
Dziennika „35000”. (2980 

Dom (1609 
piętrowy, kolonjalka, ofi” 
cyny 20 tys. Promenada 9: 


wile 
pięciopokojową z ogrodem 
na Bielawkach sprzedam 
lub wydzierżawię. Wiado- 
mość filja Dziennika. (1593 


t Skład 
narożny z urządzeniem 
nadający się na skład że- 
laza zaraz oddam, Het- 
mańska 16, 1596 


majątek. 


Restaurację 
Kawiarnię w centrum 
miasta, od 8-miu lat w 
jednych rękach, bardzo 
dobrze prosperującą ko- 
rzystnie sprzedam. Wia- 
domość filja Dziennika 


Bydgoskiego. 1604 
Kamienica (2979 
przy . Gdańskiej, skład, 


mieszkanie wolne, wpłaty 
20.000.— Kamienica ogro- 
dem 
wpłaty 10.000. Telefon 728. 


Plac k 
budowlany, nową pompę 
wraz z wapnem lasowa- 
nem tanio, sprzedam. 


Wiadomość Żwirki i Wi-| 


gury 10, Badzinski. (2957 


Dom (2984 
III piętr. centrum Byd- 
goszczy z powodu nagłe- 
go wyjazdu natychmiast 
za cenę 63.000 zł na sprze- 
daż, wpłata 25.000, dochód 
roczny 9.400 zł. Westfa- 
lewski, Hoteli Lengning. 


Płac 
bndowlany 3 tysiące, Pro- 
menada 9. (1608 


Remington 
maszynę dopisania, sprze- 
dam zł. 95. Of. do Biura 
Ogłoszeń, Dworcowa 54, 
pod „Remington”. (3011 


Sprzedam 
natychmiast samochód 
dwutonowy marki „Che- 
vrolet* ja: nowy na ko- 
rzystnye warunkach. 
Zgłoszenia proszę skiero- 
wać pod „Z. B. 58%, (2970 


Sprzedam (2983 
1 kompl. jadalkę, męski 
pokój i sypialkę bardzo 
tanio. Plac Piastowski9,I1. 


Pianino 
Warmińskiego 10, 
1 (1590 


500 zł. 
1 p. lewo. 


Aparat 
miwelacyjny, półszorki wy- 
jazdowe, kluby plusz., dy- 
wany, sprzeda „Okazja“ 
Pomorska 7. (1588 


Rower 
używany sprzedam. Gdań- 
ska 136, 6 


pobliżu Gdańskiej, 


Jiaszych Szan. Czytelników 

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski". 


Sprzedam 
automatyczną wagę „Ber- 
kel“. Podwale 11—4. (1613 


Ostrego (1603 
psa sprzedam. Czerska 8. 


Heblarkę 
stolarską (dykty) tanio sprze- 
dam. Hermana Franke- 
go 3/11. (1592 


Okazja, b 
1 para eleganckich szorów 
wyjazdowych korzystnie 
nasprzedaż. Długa 5U. (3007 


Koloniatka a 
towar, urządzenie, tanio 
zaraz. Wiadomość Dzien- 
nik, 1594 


Spedytor (2972 
sprzeda korzystnie kom- 
pletny inwentarz spedytor- 
ski, wozy meblowe, wozy 
helowe, platformy ete. 
Zgłoszenia do admini- 
stracji pod  „Spedytor”. 


Wózek 
dziecięcy nowoczesny 
sprzedam. Wąwozowa 12, 
przy ul. Stawowej. (2964 


Drzwi 
i okno składowe z osz- 
kleniem na sprzedaż. To- 
warzystwo Mieszkaniowe 
Libelta 12. (2960 


Rower * (1629 
męski nowy sprzedam. 
Cieszkowskiego 10, m. 10. 


Rzeżnictwo (1611 
sprzedam. Adres Dziennik, 


Łóżko 
niklowe, białe sprzedam. 
Dworcowa 75-3, (1630 


Meble 
kuchnię, sypialnię, biurko 
leżankę itp. z powodu wy- 
jazdu tanio sprzedam. Of. 
do Biura Ogłoszeń, Dwor- 


cowa 54, pod „Bardzo ta-- 


nio”. (3010 
Zegarek 

złoty repetier modny nowy 
18 karat, sztucer srebrny 
na 6 osób jak nowy ta- 
nio. Dworcowa 74, skład 
mebli. (1622 


inspektowe (2968 
ramy tanio. Dolina 13a, 


Wóz 
ezterocalowy sprzedam, 
Kościuszki 2. (2966 

Wózek 
dziecięcy na sprzedaż. 
Grunwaldzka 101. (2967 


Jadalkę 
tanio sprzedam. Stolarnia, 
Gdańska 22. (1587 


Za gotówkę (1623 
potrzebne 1 pianino, me- 


ble na kilka pokoi, Dwor- 
cową 74, skład komisowy. 


Listy przewozowe 


z nadrukiem firmowym 
i z urzędowym stemplem 


wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


„DRUKARNIA BYDGOSKA" 


POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 315. 


Kroju (2965 
szycia udzielam. Misiewi- 
czówna, Sienkiewicza 15. 


| (GATEŁĄ X. 
WOLNE 
Pierwszorzędną 
fryzjerkę manikurzystkę 
z wodną ondułacją od 1 


marca na dobrych warun- 
kach poszukuję. - Posada 


stała. Franciszek Małkow- 
ski, Gdynia, Portowa 8. 
(2944) 
za 


pożyczkę dam pracę war- 
sztacie, biurze emerytowi, 


udział, Oferty pod filja 
„Pożyczka. {1591 
Służaąca 


z gotowaniem, władającą 
możliwie językiem nie- 
mieckim, poszukuje p. 1. 
wzgl. 15. 3. 1934 r. Eber- 
hardt, Sw. Trójcy 10 — 
2 dzwonek. Zgłoszenia 
między 3—4 popoł. (2961 


$ Krawiec 

kawaler, siła samodzielna 
do prowadzenia działu 
miarowego na prowincji 
potrzebny. Zgł. ul. Babia- 
wieś 23, m. 6. (3014 


Chłopak 
lat 18 do prac domowych 
potrzebny. Europa, Gdań- 
ska 10. (1612 


Dziewczyna 
do kuchni potrzebna. Ja- 
dłodajnia Hermana Fran- 
kego 7. . 1601 


Ekspedjentka 
młodsza z branży obuwni- 
czej potrzebna. Zgłosze- 
nia z fotografją do filji 
pod „1. III", 1628 


Dobra 
egzystencja dla fryzjera. 
Niegolewskiego 2. (2958 


Małżeństwo 
bezdzietne, forna! poko- 
jowa. Wymagane świa- 
dectwa. Mińska 14. (2981 


Z przebitkową 


księgowością obeznaną 
urzędniczkę, poszukuje 
Antoni Piliński Bydgoszcz 
Nowy Rynek 8. (3016 


$ Poszukuję 
siodlarza,MelchjoraWierz- 
biekiego, Szumilak, 1618 


służąca 
z gotowaniem, naprawdę 
rzetelna dobre polecenia, 
do małej rodziny. Zgł. 
„Rzetelna* Filja Dzienni- 
ka. (1628 


X POSADY » 
POSZUKUJĄ 
Dziewczyna 

samodzielna poszukuje 


posady. Oferty do filji 
Dz. pod „Skromna”. (1624 


Służąca (2754 
dobrem gotowaniem do 
wszystkiego, dobre pole- 
cenia, Oferty pod „Lat 37". 


| (CUD) 


Ubikacje 
18 X 6 jasne, nadające się 
na warsztaty zaraz do wy- 
najęcia. Zgł Plac Pia- 
stowski 9, parter. (2982 


Lokalu (1597 
na warsztaty poszukuje 
„Wiol” Marsz. Focha 16. 


Piekarnia 
z eałkowitem urządzeniem 
do wydzierżawienia. Gru- 
dziądz, Mickiewicza 9. (2993 


Skład (2994 
rzeźnicki mieszkaniem, 
przynależnemi ubikacjami 
od zaraz do wynajęcia 
wprost od właściciela. Gru- 
dziądz, Szewska 11, m. 2, 


Rzeźnictwo 
celem dzierżawy poszukuję 
w pełnym biegu w większej 
wiosce, Oferty agentura 
Dzien. Rydg Nakło. (3000 


| CEED) | 


Poszukuje 
800 zł. pożyczki, właści- 
cielka domu w Bydgoszczy 
na 8 miesiące. Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„Spieszne*. 


(1617 | 


M POKOJE | ; 
` WOLNE 


Pokój 
używaniem kuchni. Ko- 
ściuszki 4—6, (1620 


Elegancko (3019 
umeblowany pokój z o- 
sobnem wejściem do wy- 
najęcia Gdańska 99, sklep. 


Pokój 
próżny z balkonem; Gdań- 
ska 69. (1619 


Pokój 
umeblowany z osobnem 


wejściem. Hermana Fran- - 


kego 19, m. 9. (2915 


Pokój 


umeblowany. Jezuicka 8, > 


mieszk. 2. (2906 


S$zacowania 
licytacje dobrowolne prze- 
prowadza tanio Antoni 
Mroczyński, zaąaprzysię- 
żony rzeczoznawca ůrzą- 
dzeń mieszkaniowych i 
konc. aukcjonator, Byd- 
goszcz, Gdańska 42, tele- 
fon 15-54. 


.. €hłopczyka (3008 
jednorocznego zdrowego 


oddam na własność. Her- 
mana Frankego 17, m. 3. 


BÓLE ARTRETYCZNI, 0 
STAWOWE ,KOSTHE ITE 


—— 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
(TABLETEK. 
ŻĄDAJCJE ORYGINALNYCH PR 


 puKOGUTKIEM 


Pokój 
Piotra Skargi 12—4, (1569 


(3009 - 
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„| „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 18 lutego 1934 r. | Nr. 39. 


Każdy 
rodzaj furmanek dostar- 
cza tanio Ewald Jeske, 


Skład 
i 5 pokoi Gdańska 22 do 
wynajęcia od i marca. 


Kamienice 
wille wielkim wyborze po- 
leca „Agrarja”, Bydgoszcz 


: Rury Ekspedjentka „ Kto 
pocynkowane 11/,—2 cal. | potrzebna do składu rze- | przyjmie chłopca w nau- 
nowe lub uzywane kupię łžnickiego na soboty. Adres | kę za mechanika? Oferty 


; Parkowa 1, (obok „Hotelu | 120 m. Oferty do admini- | Dziennik. (2794 | Dziennik pod „Dobra ro- | Właściciel domu. (1538 | telefon 1776. (2611 
i Akuszerka | pod Orłem”). (1558 | stracji pod „Rura”. (2882] ————————— | dzina”. ROUEN Z” 
dyplomowana przyjmuje Poszukuję (2767 | ————— Kuźni _ (2827 = Pra. 
panie, udziela porady, Majątki Kupię panienki, która pragnie] Wychowawczyni jz rolą celem dzierżawy | %9& WĄTRYKOAJALIE 2 

stawia bańki, Kiełkiowicz | folwarki, gospodarstwa, | domek ogródkiem Byd-|się wyuczyć : gospodar-|z dobremi referencjami, |lub kupna w. większej Ho e 


Krasińskiego 21/4, (2795 wiosce poszukuję. Zgłosz. 


Dziennik pod „Kował”, 


młyny w wielkim wybo- 
rze, sprzedaż poleca, 
„Agrarja”, Bydgoszcz, Par- 
kowa 1. (1557 


goszczy lub przedmieściu. | stwa w mojem przedsię- | znająca szycie, robótki, 
Of. z podaniem warunków | biorstwie. Oferty do Dz. | wymagania skromne, po- 
ceny, Dziennik pod „Wła- | Bydg. pod „F. W. 100%. |szukuje posady, Zgłosz. 
SnoŚĆ”, (2870 | ——————-—-——-——- | Dz. Bydg. fiija „27. (1529 
; Poszukuję (2779]————————— 
RE toes A II urzędnika „Z08P- BAĆ par A 

ub krótkie skrzydło krzy- | do podwórza i pola, książ- | DZIERŻAWY ) 

żowe kupię. Oferty do | kowego. kaw. do prowadz. a DZIERŻAWY y 


filji Dziennika pod „Pia. | ks. gosp. i handl. z skrom- 


wdowiec 
lat 50, właściciel większe- 
go przesiębiorstwa poślu- 
bi starszą pannę lub 
wdówkę z gotówką od 
20,000 zł, mającą zamiło- 
wanie do przedsiębior- 
stwa przemysłowo-rolne- 
go. Łaskawe oferty Dzien- 


Ą Swetry 
pullowery oraz bieliznę 
trykotową poleca praco- 
wnia trykotarska Bukow- 
skiej, Sniadeckich 2. (1220 


P MIESZKANIA 
a ka 


Okazja 
Na przedmieściu Gdyni 
dom nowy II piętrowy z 
składem, główna ulica, 
sprzedam zaraz. Dochód 


2 pokoje | 
kuchnię z wygodami po- 
szukuję, płacę rok zgóry. 


Fabryczny 


nino”. (1549|nemi wymaganiami. Ku- Poszukuję 


Dem Mebli roczny 3.200 zł, cena. i r] dzierżawy mleczarni w | Zgłoszenia do Dziennikaļnik Bydgoski pod „O. 
i . O) : pię 100 ctr. bulew To- | dzi Me. e O 

drzewnych i wyściełanych | 17.500 zł. Kraska, Gdynia Kozły X lea Oferty z odpi-| dobrej okolicy. Of. pro- |pod „Kmerytka”. (2864 | G. G. (2775 

połeca urządzenia miesz-j6, Obłuże 94, (2858 | żelazne do fornierowania | sem świadectw i ceną pod | szęskierować do Dz.Bydg. | ———— r | mm 


2-pokojowe (1555 
mieszkanie poszukuje u- 
rzędniczka. Oferty filja 
Dzien. „Blisko dworca”. 


Nika Tnnakeia 


Samotny (2774 
kupiec bławatnik szuka 
wspólniczki z kapitałem 
10.000 zł. Interes pewny. 
Obrót półroczny 85.000 zł 
wykazuje  książkowość, 
późniejszy ożenek niewy- 


kaniowe wszelkiego ro- 
dzaju po cenach fabrycz- 
nych,bezkonkurencyjnych 
na dogodnych warunkach 
Ignacy D. Grajnert, 
Bydgoszcz, ul. Dworco= 
wa 21. Tel. 1921. (12293 


(Fonierrbócke) kupię. A.|„W. Z.” do Dz. Bydg. pod „51 403”, (2860 
Piotrowski, Niegolewskie- | ——————_———_———_—_—— | ————-——— 
go 26. (2741 Potrzebny (2770 Poszukuję (2881 


fachowiec mydlarz.  Of.| mniejszej ubikacji na war- 
POSADY y 
WOLNE 


„Dom 
przy Rynku, dochód 7200, 
cena 48000, Szuchiewicz, |. 
Dworcowa 2. (2883 


Skład (2886 


Way” sztat stolarski zaraz. Chło- 
pz DZRĘCPO e Wun M nickiego 1. WierztbwókE 


apierniczo - gałanteryjn Kucharz Skład kluczony. Zgł. do Dzienni- 

Ę aniti al : TĘ _ Potrzebni znający dobrze kuchnię | na nabiał centrum potrze- Nauczycielka (2796 ka pod „Bławatnik 100“, 

Projekty (2861 | Punkt, mieszkanie, meble agenci do zbierania za-| warszawską potrzebny na- | bny zaraz. Of. Dziennik S aż Bóle kN OSTRE HITS” 
budowlane, oszacowania, | lub bez korzystnie sprze- | mówień nakosy po wsiach. | tychmiast. Zgłoszenia z filja „Nabiał”, (1548 Ę pzu piw, Słenkiewi. Wdowiec 

oceny itp. sporządza ar-| dam. Powód: wyjazd; „Herkules”, Lwów, Sło-| podaniem warunków i od- | ————— A PA an ER ietro, | 2t 44 bezdzietny, urzęd- 

chitekt budowniczy Teo- | Gobra egzystencja, niefa- |neczna 11. Waruuki naj-| pisami świadectw nadsy- Rzeźnictwo LEA piętro | hik państwowy, ożeni się 

fil Biernacki zaprzysię- | chowca przyuczymy. Of. | korzystniejsze. (2840|łać mogą jedynie siły |z mieszkaniem w głównej GA WEŃ: a z panną lub wdówką, go- 

zony biegły sądowy, Jana | yz; „Spokojny byt”. pierwszorzędne do Baru | ulicy miasta, dobrze za- F POKOJE Ń tówka lub majątek pożą- 

Kazimierza 8, I-sze piętro. Agenci pod „Trzema Królami” w | prowadzone, z komplet- PSN M f! dany dla wspólnego do- 

Nieruchomość losowi poszukiwani. Wy- | Grudziądzu. (2701 | nem urządzeniem, elek- m AS | bra, Oferty szczegółowe 


Meble (19376 
wszelkiego rodzaju jak: sy- 
pialki, jadalki, gabinety mẹ- 
skio oraz meble pojedyńcze 
i wyściełane poleca najta- 
niej Centrala Mebli Długa 44 
przy ul, Jana Kazimierza, 


Leżanki 
materace, szpirale, kanapy 
tapczany najtaniej Sien- 
kiewicza 40. (1532 


soka prowizja, za dobre ——-—- |trycznym zapędem zaraz 
wyniki stała płaca. Zgło- Uczeń (1539|do wynajęcia. B. Umiń- 
szenia Kredyt, Lwów, Ki- |złotniczy potrzebny, Zgł. ski, Nowemiasto n./Drwę- 
lińskiego 3. (21791 „Złotnik” filja Dziennika. | cą (Pomorze). (2844 
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do Dziennika Bydgoskiego 
pod „Tęsknota”. (2803 


Kawaler 
z ziemiańskiej rodziny, lat 
33, rzymsko - kat., przy- 
stojrty, obecnie właściciel 
przedsiębiorstwa handło- 
wego, z braku odpowied- 
niej znajomości poszunuje 
panny w celu matry- 
monjalnym,  przystojnej, 
sympatycznej, możliwie 


sprzedam Bydgoszcz, Cho- 
łoniewskiego 48, ogród, 
wodociąg, kanalizacja, e- 
lektryczność, wolne od 
ochrony lokatorów. (1562 


s Pokój 

umeblowany z osobnem 
wejściem. Jackowskiego 
24, m. 3. (2789 


Komfortowy 
wielki 1-z, telefon. Ciesz- 
kowskiego 3, m. 1. (2871 


Bokój 
Pocztowa 1, m. 5. (1536 


Piekarnia (2885 
i skład kołonjalny na 
sprzedaż. Koronowska 17. 


Sprzedam (2865 
elegancką gazową lampę, 
orzechową szafę do rze- 


Pokój (1545 


j z czy, stół. Dreyer, Jasna 53. umeblowany, _ kuchnią. |Zamożnej. Oferty poste 
K SPRZEDAŻE sa cej Długosza 7, gospodarz.  |restante Orłowo Morskie 
e Wózek pod „258.921”, (285 
À dziecięcy modny sprze- Pokój TEE E 

dospodarstwo __ | dam. Adres Dziennik. (2863 dobrze umebl. zaraz do UTERE 


rolne 66 morgowe, polo- 

żone w mieście powiat. 

Chojnicach, sprzedam za- 

raz. Zgł. do adm. pod 

„Gospodarstwo rolne”, 
2587 


poszukuje przystojnej 
panny lub wdówki celem 
ożenku. Fryzjerka lub 
krawcowa mile widziana. 
Zgłoszenia o ile możności 
z fotografją, za zwrotem, 
proszę kierować do Dzien- 
nika Bydgoskiego Gdynia 
pod „L. Gawrosz”. (2852 


wynajęcia, Kołłątaja 7, 
m. 2. 1566 


Łódź 
motorową 24 K. M. I mo- 
tor benzynowy 4 K. M. 
sprzedam. Toruń, Mickie- 
wicza 116/5. (2849 


taż. 7 


Zakopane-Bystre 
Pensjonat „Anka”. Pokoje 
z utrzymaniem. Odżywia- 
nie 5 razy dzienuie, ob- 
fite, smaczne. Tereny 
narciarskie obok. Ceny 
bardzo niskie. Dla kur- 
sów narciarskich ceny 
zniżkowe.  Zofja, Marja 
Zielińskie., (1355 


10.000 zł. (2606 


poszukuję na pierwszą hi- 
potekę domu wartości 
pięćdziesiąt tysięcy zł. 
tylko na jeden rok, pro- 
cent dam zgóry półtora 
tysiąca zł. Oferty Chełmno, 


Rybacka 5. Wajcowicz. 


Sprzedam (1540 
tanio majątek 33 ha. koło 
Działdowa przy szosie. 
Inwentarz żywy i martwy, 
dom mieszkalny cztero- 
pokojowy, las, łąki, ogród. 
Bydgoszcz, Litewska 3. 


na sprzedaż. Gdańska 35, 
m. 13. (1543 


Wdowiec 
88 lat. (sierżant zaw.) z 
córeczką szuka pań celem 
ożenku. Oferty z fotogra- 
tją pod „Wdowiec” do 
„Dziennika Bydgoskiego” 
Toruń. (2850 


Sprzedam 
farby na szkła palone. 
Zgłoszenia Dz. Bydg. Ino- 
wrocław „111“. (2848 


Dom 
2-piętrowy, 2 place budo- 
dowlane na sprzedaż So- 
wińskiego 10,m.1. (1974 


kwie swe kudig? 


ryczy w niebiosy! — Żal mu było kilku groszy — na inserat do „Dziennika* — 
teraz gotów dostać bzika; — kinie, złorzeczy, nogą trzepie — bo komornik 
mu ot, w sklepie — wszystkie rzeczy zafantował! — Gdyby był się reklamował — 
miałby dzisiaj powodzenie — choć przez drobne ogłoszenie! 


Sprzedam 
samochód  półciężarowy 
lub zamienię na motocyki. 
Ot. Dz. Bydg. pod „Za- 
miana G,” (2:56 


Wózek 
dziecięcy używany sprze- 
dam tanio. Ugory 18, 
mieszk, 4, (2828 


Która 
z pań rozjaśni szare życie 
kawalera lat 29, na stałej 
posadzie, dobrze usytuo- 
wanego. Paniez majątkiem 
do lat 25 zechcą składać 
zgłoszenia wraz z. foto- 
grafją do Dz. Bydg. pod 
„Brunet 29”. Sekret za- 
pewniory. (2489 


Niebiedna 
lat 31, wyjdzie zamąż, 
wdowiec nie wykluczony. 
„Blondynka”. (2380 


Domy (2884 
majątki, gospodarstwa 
_ przy wpłacie 15000, 20000, 
30000, 50000 poszukuje 
Szuchiewicz, Dworcowa 2, 
EE GOA Fe ARLES WE PCA 
E Sprzedam 
tanio willę 6 pokojową, 
pełny komfort, ogród, 
drzewa owocowe, porze- 
ezki, agrest, maliny. Byd- 
goszcz, Litewska 3, (1541 
mod AE CZE ENAA 
Kamienica 


———— 


r Agawę (23412 
wielką, piękny okaz sprze- 
dam z powodu braku 
miejsca. Kozietulskiego 21. 


2 składy 
jeden z urządzeniem dla 
kolonjalki, drugi obok na- 
dający się do każdego 


Agentów 
do sprzedawania kos po 
wsiach poszukuje „Zniwo* 
Lwów, Żółkiewska 34, 


- i hmiast wy-| 5 
8-piętrowa, komf a Pierzynę Pielęgniarka interesu natyc 4 Wcdówka 
P RRA wpłata 25.000; sprzedam, 36 zł. Szczeciń- Poszukuje ` |dyplomowana przyjmuje | dzierżawię. Konrad Pawli- kajetan oj: dogi niezależna, inteligentna z 
Wiadomość Kieliszek P|. | Ska 7, oficyna m. 8. (1433| się agentów do zbierania | pielęgnację prywatne, sta- oai > wiej reki: at eel Eo dotai pielea płynną gotówką zł 26000 
Piastowski 15, znaczek na zamówień opatentowane- | wiabańki suche itd. Przyj- | Dworcowa 4, ( cję akumulatorów, łado-|POZna odpowiednio wy- 


Sprzedam (2703 
śrutownik (kamienie), 
sieczkarkę z transmisją, 
wóz roboczy, Olszewski, 
Grudziądz, Nadgórna 12. 


go artykułu na dobrych | muje od godz. 8—10 przed 
warunkach.  Zgłosić się| poł. Langiewicza 1. (1527 | Wydzierżawię od 1. IV* 
Melchiora Wierzbickiego na Starym Rynku 
nr. 3, m. 4, (2835 Biacharz 

—— | instalator lat 28, dzielny EDER 

Poszukuje w swym zawodzie poszu- 

zastępstwa w biurze ad-|kuje pracy w swym  fa- | nadający się na wszelką 
wokackiem w czasie odj chu, portjerstwa, magazy- | branżę w całości lub od- 
18. 3. do 20. 4. 1934. Upraw- | niera lub podobnej. Łask. | dzielnie, ze skiadem par- 
nienie do występowania oferty pod „B. 8.” do ad- terowym, piętrowym i fo- 
przed sądem niekonieczne. | ministracji. (1920 | kalami biurowemi oraz 
głoszenia do St. Sobo- mieszkaniami. Łaskawe o- 


odpowiedź. (1528 


chowanego, samotnego.pa- 
na lat 35—48 w celu ma- 
trymonjalnym. Poważne 
oferty pod „Bezdzietna 
luowrocław” do Dz. Bydg. 
Bydgoszcz. ` (2846 


wanie od. 0.50 do 1,40. Pa- 
tecki, Gdańska 54. (2891 


Dom 
jedno-piętrowy, skład, o- 
gród, w małem mieście, 
dobre położenie. z po- 
wodu śmierci męża, zaraz 
sprzedam. Cena podług 
ugody. Oferty do Dzien. 
Bydgoskiego pod „Dobre 
położenie”. (2859 


Grafoiogowi 
Królowej Jadwigi 13, skła- 
dam serdeczne podzięko- 
wanie za wprost nieoce- 
nioną poradę która wy- 
bawiła mnie od grożącego 
niebezpieczeństwa. Waw- 
rzyńczak, (1559 


Sprzedam — (1554 
młode nioski Lenghorny, 
Rodelendry. Sokoła 34 


Panienka (1546 
posiadająca własny interes 
wyjdzie zamąż za inteli- 
gentnego kupca. Oferty 
filja Dzien. „Panienka”, 


2 pompy (1563 
do wody okazyjnie sprze- 


Dom dam. Nowak, Pomorska 26, cińskiego, ida wej? ż A e cala erty ek aao dO REA Baczność 

dochodowy sprzedam Bie- Zninie. (1552 | posady. dla starszej, czy. |nika pod „E. K.i lub te- kran 8 : Dia 
lawki. Adres w Dzien- Beczki |. |-——>———-———IBtej, skromnej, pracowitej |lefon 448 od 1—6. (1534 A, dniaj EA e mojej szwagierki parny 
niku. (1547 | dębowe na sprzedaż, Šnia- „Panienkę | I uczciwej dziewczyny w prania. Średnia 26. (2739 |lat 40, przystojn, relig. 
i deckich 29, tel. 11-74. K.| do dziewczynki ośmiolet- | lepszym domu, gdzieby Piekarnie . Ą E OA A E 
WAA Kamienice Wakowski. (1530 | niej, niemieckiem, fran-| mogła się wyuczyć goto- wydzierżawię zaraz. Na- Wróżę posiada wyprawę i 2000 

i A cuskiem, początkami mu-| wania bez wzajemnego kielska 868 |z kart lub rąk zdumiewa-| zł, poszuk. męża do lat 
trzypiętrową zaraz oka 39, (2868 > Pp 3 


zyki, na majątek powiecie | wynagrodzenia. Of, filja 
bydgoskim, 25 zł. Zgło-| „Zamiejscowa”. (1522 
szenia do filji Dziennika 


jaco trafnie. e Jachowski, 


50, urzędnika lub emeryta. 
Hetmańska 7, m. 2. (1561 


Wdowiec bezdzietny nie 
wyklucz. Dyskr. zapewn. 


zyjnie i korzystnie sprze- 
dam. Pośrednicy wykłu- 
czeni. Informacje: Grun- 


Kolonjałka (2392 


„Krysia”. (2834 Techniczka mieszkaniem do wydzier-| „ . Samochód Ot. „T. W. 2000” Dziennik 
waldzka 5, m. 8. = (2833 al u ARE EB GR et budowlana, Średnie wy-|Żawienia. Adres w Dz. PO aT, oś Bydgoski, (2876 
Domek galer polowy do przecie: |, - Fotografistkę (553 | kształcenie, poszukuje od- terem poszukuję celem Szukam 

ogrodzie, 6 ubikacji sprze- Takim A Ot! do Dz. | pa stałą posadę z kaucją Esej CH A „__._ Garaże rozwożenia towaru. Oferty | dla RE tiye osiada- 
dam korzystnie, parcelę Bydg. pod Gater” (2866 poszukuję. Zgłosz. filja Pecha; Or EnD IEA pod | piwnica. Sien kiewicza 13, filja Dziennika „Czeko- |; cej OCE ER nis 
nad morzem, śliczne poło- PEA 3 Dzien. Bydg. pod „Foto”.| »- oChniczka . (2889 | portjer. * (2691 | Jada", e ” (1560 ZAokojć kuchnią, gotówki 
"żenie, sprzedam zamienię Kupię Ę 1300 zł, męża. Oferty pod 
Eo i b i Kelnerka Piekarz | „ Papiery OE Pac 
h e obowi E BRAA Sa AE potrzebna zaraz tylkopier-| cukiernik posznkuje po- Wydzierżawię wartościowe kto odda pod | »M. 33". 12887 


wszorzędna siła.  „Zie-|sady ewtl jako wolontar-| SOSPOdarstwo mniejsze 
mianka*, Gdynia, Staro- | jusz celem wydoskonale- | PO!9ż0ne w ślicznej oko- 
wiejska 19. — - (2819]nia się w cukiernictwie. | HCV przy dworcu nad wo- 

Oferty pod „Cukiernik- dą w pobliżu małego mia- 


+ » steczka na Pomorzu. Miej- 
Rzeżnicki piekarz” do Dz.Bydg. (2862 scowośc znana jako let- 


czeladnik, siła pierwszo- nisko. Nadaje się bardzo 
rzędna, na wyroby po- <zeładnik dobrze dla pp. Emerytów, 
trzebny zaraz z długe-;kowalski z 200—300 zł. którzy pragna spokój i 
letnią praktyką i dobremi f kaucji prosi o stałą po-| lubią naturę. Zgłoszenia 
poleceniami. Masarnia | sadę, inne zajęcie nie wy-| proszę skierować: Byd- 
Łódzka, Gdynia, ulica | kluczone. Adres Chełmiń< goszcz, Dworcowa 85, Ho- 
Swiętojańska 98, S121 gka 20, Kaczmarek. (2877 itel Yictoria. (2826 


zastaw monopolowy po- 
ważnemu przedsiębior- 
stwu za dobrem stałem 
wynagrodzeniem.  Zgło- 
szenia ilości i jakości pod 
„Nr. 222” do Dziennika 
Bydgoskiego. (2857, 


Dzien. Bydg. (2888 | 15.000 zł, Zgłoszenia do 


filji Dz. pod „D. 31.* (1537 


Kupię (1551 
maszynę de lodów dużą. 
K. Wakowski, Sniadeckich 
29, tel, 11-74, - 


Która 
pani solidna. miła, zgrab- 
na, ładna, lat 20—25, przyj- 
mie do swego przedsię- 
biorstwa (skład, dom) 
wspólnika (meża)przystoj- 
nego, kulturalnego kawa- 
lera, dzielnego kupca. na- 
prawdę solidnego, religij- 
nego, posiadającego 10000 
zł, Dziennik Bydgoski pod 
„Gotówka G% (2855 


Piace p 
budowlane  Czerwonegó 
f Krzyża, Wilczak bez długu 
= ` parcelacje zatwierdzone, 
korzystne raty. Kołłątaja 
nr. 10, m. 3. (1535 


Reniu! 
Oczekuję listu pod. po- 
przednim adresem. „Wier- 
ny dozgonnie”. Dyskrecję 
zapewniam, (2822 


. ; Znaczki 
TŁ) Restauracja (1536| polskie „Port Gdańsk” 
= z7 koncesją zaraz do ob-ikupię gotówka, Adres 
i jęcia Gdzie wskaże Dz.| wskaże Dziennik, (1508 


CARL BEHREND & C 


(neti pryw 


załatwia sprawy sądowe, 
administracyjne, arne, 
procesowe, spudkowe, hi- 
RER: wałoryzacyjne, 
ontraktowe, _spółkowe, 
najmu, podatkowe itd., 
ściąganie należności 
łudziela porady prawnej, 


St. Banaszak, 


Bydgoszcz, 
Cieszkowskiego 4. Tel. 1304. 


K POLECENIA y 
Meble 
najkorzystniej kupuje się 
w fabryce E, Bronikowski 


I Syn, Bydgoszcz, Nakiel- 
ska 135, tet, 158. (2930 


Tanie 
radja najnowsze. Przeróbki, 
ładowanie i naprawa a- 
kumulatorów. Instalacja 
elektr. światła 1 siły naj- 
taniej i na raty. Elektro- 
Radjo, ul. Śniadeckich 61, 
telef, 1177, (2997 


Pianina 


«pierwszorzędne poleca. 


najkorzystniej Majewski, 
fabryka pianin, Bydgoszcz 
Kraszewskiego 10, obok 
Grunwaldzkiej 141. (2912 


Fortepiany 
stroi, naprawia Wicherek, 
Grodzka 8. (2911 
Syp'alki 
łeżanki, kuchnie, matera- 
ce, krzesła, kanapy najta- 
niej Janowicza, Wełniany 
Rynek 10, Dogodne wa- 
runki. (2925 


SPRZEDAŻE y 
Przedsiębiorstwo 
przemysłowe na artykuł 


dziennej potrzeby w więk- 
gzem mieście korzystnie 


na sprzedaż. Zgłosz. do 
filji Dzien. Bydg. pod 
„B. 10.000”. (1578 


: Skład 

kolonjalny towarem, urzą- 
dzeniem 1.500 zł sprzedam 
Zgłosz, Inowrocław, Ko- 
ciuszki 20. (2942 


Place (2914 
budowlane tanio sprze- 
dam. Ks. Skorupki 99, 


Płace 
budowlane na sprzedaż. 
Ks, Skorupki 121. (2985 


" Dom 
"rzeźnietwo, nowocześnie 
urządzone, sprzedam. 
Oferty Dziennik Bydgoski 


Toruń „2555* (2940 
; Dom (2920 
nowy, ogród sprzedam 
2,500. Solec kujawski, 


Przedmieście Bydgoskie 1. 


zaprowadzony 
sklep bekónowy z dosta- 


wą odstąpię, Adres w 
Dzienniku. “ (2910 
Salonik 


wenecki, obrazy staro-nie- 
mieckiej i włoskiej szkoły 
'a 17 wieku, maszyny do 
pisania i szycia, aparaty 
fotograficzne, dywany, lam- 
pr szafy, krzesła, kanapy, 

ryształy, porcelanę i t. p. 
okazyjnie tanio Dom Komi- 
sowy „Stała Okazja“: Gdań- 


KPEZITWI KZ 
Si EPE ł 


ew b 


Glan GĘT 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niędziela, dnia 18 lutego 1931 r. 


E VER ej zj r 


KANE YO wię 
DAP 


Bezpośredni dowóz z krajów wytwarzających E Najprzedniejsze palenie kawy 


Każda mieszanka pierwszorzędny gatunek ... | 


Gościniec (2990 
kolonjalką, bardzo do- 
brze prosperujący w du- 
żej wsi kościelnej, sprze- 
dam Zgłoszenia do admi- 
nistr. Dziennika Bydgo 
skiego pod „Gościnieo*, 


N 


Wesifalkę 
do gotowania sprzedam. 
Skład skór, Długa 59. (2904 


100 krzeseł 
jak nowe korzystnie. 


Gątkiewicz, Chełmno, 
Kościuszki. (2931 
Szafa 
starożytna, kanapa, 2 


krzesła na sprzedaż. Św. 
Jańska 2, m. 10. (1582 


Gramofon 
płyty sprzedam. Jary, 
lok 7. 


(29u0 


Wiertarka (1585 
kowalska na sprzedaż. 
Ziemey, Pomorska 44. 


Sprzedam 
okazyjnie pokój jadalny 
Kołłątaja 3, m. 3. {1544 


Fryzjerskie 
urządzenie, —aparaty, ro- 
wer, lustra, wagę, taboro- 
ciki tanio. Długa 5. (2978 


Mototyki- 
850 com. tanio "na 'śprze- 


daż. Piękna 48. (2898 
Sprzedaję 
sprzęty domowe. Matej- 
ki 5—1. 15783 
Samochód 


limuzyna 6 osobowy Fiat 
po remoncie natychmiast 
na sprzedaż. Marcinkow- 
ski, Długa 62. 158u 


Oddam 
tanio meble biurowe i in- 
ne, lustra, kanapy, leżan- 


ki, masżyny do szycia, 
dywan itd. Pomorska 32 


skład. 1577 


Bufet 
kredens lub komplet nowy 
tanio sprzedam. Stolarnia, 


Cbwytowo 4. (2819 
> Plac 


lub mały domek kupię 


zaraz. Oferty Dziennik 

| pod „Z“. (2902 
Dom 

kupię, wpłacę 8000 zł. 


Oferty pod „BU00*, 


Komis 
przyjmuje do sprzedaży 
meble antyczne, dywany 
perskie, biurka, maszyny 
do szycia i pisania, wan- 
ny, pianina, porcelanę, 
kryształy. biżuterję i t. p 
„Stała Okaza” Gdańska 
nr. 10, tel. 15-30. (2928 


Kupię (2907 
plac lub budynek na wy- 
kończeniu, Jasna 2, m. 3 


(2908 


O©iszowe 
sucha szczapy kupuje 
Fordońska 30. (2922 


Pianino 
krzyżowe kupię. Oferty 
z podaniem ceny uprasza 
Zabel, Toruń, Kazimierza 
Jagiellończyka 8. (2937 


Piekarnie 
w kościelnej wsi poszu- 
kuje Wiśniewski, Cheł- 
mno Podgórna. (2932 
Kupię - 
rower. Pomorska 1, skład 
papieru. (1602 


i hurtowa palarnia 


Wysyłka kawy 


ulica Gdańska 23 


codziennie dobrą i świeżo paloną kawę. 


Kupię 
używany fortepian, skrzy- 
dło. fsharmonję Oferty 
„Skrzydło“ filja Dziennika 


Bydgoskiego. 1574 
Kupię 

maseyng do pisania. Ofer- 

ty do filji „Cena“, (2969 

) 


Zastępców 
wszelkiego rodzaju 
ubezpieczeń poszukujemy 


dla 


Oferty pod „P. T.” 
Dzien. Bydg. 


filja 
(1584 


Pewna 
egzystencja! Dla młodych 
ludzi w większem mie- 
ście powiatowem Poznań- 
skiem jest z powodu cho- 
roby właściciela tanio do 
nabycia skład kołonjalno- 
spożywczy, piwo, Wino, 
tytoń. Mieszkanie do 
dyspozycji. Obrót roczny 
z instytucjami Państwo- 
wemi około 9a,000.— zł. 
Oferty li tylko poważnych 
reflektantów pod „Mer- 
kur” do Dz. Bydg. (2947 


Dzieinego 
ekspedjenta władającego 
językiem polskim nie- 
mieckim poszukuje skład 
sukna. Of. pod „EKks- 
pedjent”, (1583 


Krawczynie 
zatrudnimy jako instruk- 
torki, krótkiem przeszko- 
leniu, zapoznaniem wy- 
nalazku profesora Le- 
wańskiego, przyjmuję 
uczennice również, 
Chraplewska, Św. Trójcy 
15—2, (2992 

Panna 
do sprzedazy masła, po- 
trzebna. Oferty Dz. Byd. 
pod „Kaucja“. (2986 


Ekspedjentka 
samodzielna z kaucją po- 
szukiwana. Kolonjałka 
Dworcowa 39. 1572 


Stałą 
posadę po wyuczeniu fo- 
tografowania,  „Wiol* 
Marsz. Foch 16. (1599 


Fryzjer (2945 
dzielny z kartą rzemieśl- 
niczą potrzebny. Oferty 
z warunkami proszę prze- 
słać do Dziennika Byd. 
Gdynia pod „Dzielny*, 


Służąca (2991 
ze wsi z gotowaniem zaraz 
potrzebna. Mostowa2,m.7. 


Uczeń (2941 
starszy z lepszem wycho- 
waniem, tylko rzetelny, 
inteligentny i pewny w 
liczeniu, potrzebny do 
mego składu kolonjalnego. 
Zgłoszenia pisemnie tylko 
pozamiejscowych, z wła- 
snoręcznie pisanym życio- 
rysem. Fr. Baunach, Toruń 


Poszukuję 
zaraz do mego składu rze- 
źnickiego dzielną sprze- 
dawaczkę biegłą w kraja- 
niu obkładu, mięsa oraz 
obsłudze, władającą obo- 
ma językami. Selma Neh- 


ring, mistrz  rzeźnicki, 
Chojnice. (2946 
Zdolnego 


wpracowanego ucznia do 
obróbek metalowych po- 


szukuję. Śniadeckich 61, 
m. 10.  Zgłosz. godz. 15 
| (2988 


do 16. ` 


Potrzebna 
natychmiast służąca do 
samodzielnego prowadze- 
nia domu na wsi u sa- 
motnego urzędnika Zpł 
Świętojańska 12, m. 3. (1579 


Poszukuję 
butetowej do restauracji 
Hotel Lengning, Janko- 
wiak. (2926 


Szwajcar (2987 
lub mleczarz kawaler od 
1.III lub zaraz potrzebny 
Gustaw Witt, Leszyce, 
poczta Nowawieś Wielka. 


K OSADY X 
POSZUKUJĄ 


Kucharka (1565 
restauracyjna z dobrem 
gotowaniem poszukuje 
posady. Oferty filja pod 
„Miejscowość obojętna“, 


Dziewczyna 
szuka posługi. Mazowiec- 
ka 8 — 15. (29v1 


Panna 
z lepszej rodziny poszu- 
kuje posady u samotnej 
osoby względnie do pań- 
stwa z jednem dzieckiem. 
Oferty do Dziennika Byd- 
goskiego Feruńv.,„Gospo- 
dyni“, m e A2YS8 


Inteligentna 

pani lat średnich poszu- 
kuje posady do prowa- 
dzenia gospodarstwa do- 

mowego, wychowania 

dzieci, opieki starszej lub 
chorej. osoby, może za- 
stąpić w interesie, w kan- 
torze. Um e gotować. szyć, 
haftować, pracowita, o- 
szczędna. Zgłoszenia do 
filji Dziennika Bydgosk. 
pod „100“. 1571 


Portjer (2933 
młody do hotelu lub 
większej kawiarni poszu- 
kuje posady. Oferty Ag. 
Dz. Bydg. Tczew „Portjer” 


(emma) 


Dzierżawy 
2500, 1 600, 1 500, 800, 680, 
670, 620, 390, 320, 240, 170, 
130 poleca „Agrarja” Byd- 
goszcz, Parkowa 1. (155" 


Wydzierżawię 
dom 5 mórg, blisk: Byd- 
goszczy. Wiadomość Go- 
łębia 16, (2975 


Restaurację 
mieszkaniem wydzierżawię 
tanio, właściciel damu Gdań- 
ska 158. (2954 


Dzierżawa 
140 pszennej ziemi, kom» 
pletne inwentarze, objęcie 
2500. Odpowiedź znaczek. 
Pilarski, Bydgoszoz, Przy- 
rzecze 14. ` (2896 


Skład 
bez mieszkania w ruchli- 
wej ulicy, oddaję na pra- 
„ownię lub warsztat. Adr. 
filja Dzien. Bydg. (1576 


Ubikacja (2952 
handlowa. pokój z kuch- 
nią od gospodarza. Wia- 
domość Chwytowo 6—14 


Poszukuję 
kolonjałki w dobrem poło- 
żeniu. Oferty do Dz. Bydg. 
pod „Kolonjałka*, (3001 


Ubikację . 
nadającą się do każdego 
rzemiosła dzierżawi 


gospodarz, Zduny 8. (2917 | portjer. | 


To jest KAWA BEHREN 


Prawdziwa tylko w tem oryginalnem opakowaniu 


BYDGOSZCZ 


Wysyłamy również odbiorcom w dom najmniejszą ilość za zaliczeniem, bez dopłaty. Zatem ma również każda gospodyni wiejska możność przyrządzić 


Jeri; +4 


D’ a 12,5 dkg. — zł L.A | 


(21319 


Mieszkanie 


wraz z kantorem i stajnią 3 pokoje, kuchnia z me- 


na składnicę materjałów 
opałowych wzgl innych 
celów, w bardzo dobrym 
punkcie zaraz do oddania 
tamże do wynajęcia jest 
mieszkanie 3 pok. i kuch. 
oraz | rolwóz na sprzedaż. 
Zgł. do filji Dz. Bydg. 
„Dobry punkt“ (1539 


Wz rsztaty (2924 
do wynajęcia Garbary 17. 


Skład (2977 
wynajmę tanio. Długa 5. 


n DACH -; 
NAD GŁOWĄ 


Z 
Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr. 
pa a) 


1 pokojowe: 
mieszkanie. Śląska 35. 


i komórka. Poznańska 9/6, 


warszt. Zygm. Augusta 26. 


2 pokojowe: 
z kuch.mn. Ks, Skorupki 9. 


Kuligowski, Gdańska 33. 


próżne. Gdańska 35, m. 6. 


3 pokojowe: 
Nięgolewskiego 15. 


4 pokojowe: 
Wełniany Rynek 6, I ptr. 


Kuligowski, Gdańska 38. 


5 pokojowe: 
Świętojańska 21/6. 


Sienkiewicza 13/3, 


komfort. Florjana 9. 


7 pokojowe: 


mieszkanie komf. Inform. 
Fa. Borys, Pi. Teatralny. 


Składy: 
mieszkan. Jagiellońska 28. 


Ubikacje i warsztaty 
łabryczne: 
Dworcowa 39. 
UZMOREW KORZEEZĘ NCIS 
Mieszkanie (2918 
wolne, czynsz roczny z 
góry. Ks. Skorupki 10. 


Pokój (2955 
z kuchnią  bezdzietnemu 
małżeństwu. Oferty pod 
„Stała posada* do Dziennika. 


2 pokoje 
kuchnia zaraz, Gospodarz, 
Stawowa 7. (2999 


2 pokoja 
kuchnia, wolne. Gnieźnień: 
ska 3. (3003 


2 pokoje 
i 3 pokoje na biuro w 


śródmieściu, parter. Pfei-, 


LÀ 


fer, Focha 8. 


Mieszkanie 
2 łub 3 pokojowe. Ciepła 
4, przy Nakielskiej. (2832 


2,4, 6 


pokojowe mieszkania do 


wynajęcia. Pomorska 42 


c 


(2864 ' 


blami do wynajęcia. Na- 
kielska 6. (2973 


Dwupokojowe 1564 
kuchnia 25,00. Srednia 27 


Trzypokojowe 
mieszkanie z wygodami 
odda właściciel domu bez- 
płatale pożyczającemu 10010 
zł. Zg oszenia do Dziennika 
pod „Gdańska”. (2955 


Słoneczne (1550 
8-.pokojowe mieszkanie z 
łazienką, wielką oszkloną 
werandą. 8 piętro do wy: 
dzierzawienia. Gdańska 
nr. 141, (2—8) gospodarz. 


4 pokoje 
komfortowe, elektryczność 
Chwytowo 5. (3018 


Mieszkanie 
8 pokoje kuchnia, kom- 
fortowe słoneczne do wy- 
najęcia. Nowomiejska 18 
boczna Wesołej. (2962 


5 pokojowe 
komfortowe. Plac Weys- 
senhoffa 7, m. 7. (2869 


5 pokoi 
kuchnia, łazienka zaraz do 
wynajęcia. Gdańska 127, 
Wiad. u portjera. (2908 


G pokoi 


komt. .odremon, I pietro- 


Cieszkowskiego 9. , (2875 
3 pokojowe (1595 
odda przyGdańskiej93—14, 


Śródmieście 
odnowione 3 pokoje, ku- 
ohnia. Wiatrakowa 7. (2878 


4 pokojowe 
komfortowe, obszerne. 


Sienkiewicza 11. (1317 
4 komf. 

pokoje, Zamojskiego 8, 

portjer. (1551 

4 pokoje (2879 


kuchnia z wygodami do 
wynajęcia, Sląska 8, m. 2. 


Nowożeńcom 
komfortowe 2 pokojowe 
mieszkanie, centrum Byd- 
goszczy, parter, z telefo- 
nem, łazienką i kuchnia 
oddam natychmiast tylko 
z meblami i radjoapara- 
tem za 650 zł, z powodu 
ies ły na Śląsk. 

iadom. tel. 1930. (1607 


BERTE 
K MIESZKANIA y 
SZUKA 


„Urzędnik 
poszukuje 1-2 pokoi z 
kuchnią najchętniej z o- 
grodem. Adres Dz. (2956 


Mieszkanie (3018 
komfortowe, 5 do 7 pokoi 
poszukuję Zgłcszenia pod 
„Mieszkanie” do Biura 
Ogłoszeń. Dworcowa 54 


Mieszkanie 
komfortowe, 4 do 5 pokoi 


poszukuje Antoni Piliń. ldo Dzien. Bydg. 
ski, Bydgoszcz, Nowy Ry: | ów, 


nek 8, telefon 407, (3V1 
Mieszkania 
szukam I lub 2 pokojo- 
wego Of. do filji Dzien. 
pod „M. tóv”, (1616 


/ POKOJE | POKOJE ` y 
WOLNE F 

vokój 

pani, 


wspólny, gotowa- 


niem. Jezuicka 24—68. (299 


Dwa (2974 
lub jeden pokój telefo- 
nem zaraż do wynajęcia. 
Gdańska 60, II. piętro. 


Pod 
Otrzymać można w przeszło 600 składach, 


PR TAFORPCT TOO 
wb ZEE MATY INA EN W SR LI Z 


Str. 19. 


DZA a 


Pokój (1600 
frontowy umeblow. można 
biuro. Gdańska 22—1L. 


K POKOJU y | 
POSZUKUJĄ 


PO-ÓJ 


„Solidny Pon“ 129059 


4 POŻYCZKI d 


20U zt. 
poszukuję, gwarancja i 
20, R R Oferty 
pod „20%/,* Dziennik. (2807 


RC zouav JJ 


Zgubiono 
pokrywe od konwi do 
mleka. Oddać za wyną» 
grodzeniem. R. Sieg, 
Niemcz. (1633 


KC JA 


0a (2890 
10 zł za pokój do jedena- 
stomiesięcznej spłaty, wy- 
konuje instalacje elektry= 
czne starsza firma kon" 

cesjonQwana Patecki, 
"Gdańska 54, telefon 1755, 
Samochody 

ciężarowe wynajmuję, Te- 
lefon 21-93, 19-02. (2899 


Koncesji 
wódczanej wolnej szukam, 
Gdańska 35, m 6. (3006 


Zgrabną ; 
wesołą, niebiedną, inteli- 
gentną pełnej figury blon- 
dynkę pozna ubogi lecz 
materjalnie niezależny in- 
żynier lat 46, cel szczere 
przyjacielstwo, dyskrecja. 
Oferty filja pod „Inży- 

(2873 


nier“. 


Pan 
sytuowany pragnie towa- 
rzystwa samotnej, nieza- 
możnej — lecz miłej ko- 
biecinki. Filja pod „Ży 
ciorys*, 1568 


Uprawniony 
dentysta. kawaler, rzym, 
kat., majętny, z własnym 
dobrze  zaprowadzonyim 
zakładem dentystycznym 
oraz laboratorjum w cen- 
trum dużego miasta, życzy 
zapoznać inteligentną pan- 
nę w celu matrymonjal- 
nym. Młoda lekarka den- 
tystyczna ma pierwszeń- 
stwo. Panie o szlachet- 
nych zaletach serca pro- 
szone są o podanie nie» 
anonimowych zgłoszeń 
wraz fotografją, ktorą się 
zwraca. Dyskrecja za- 
pewniona. Łaskawą od- 
powiedź pod „G. K. 100” 
(2968 


Solidnie 
dyskretnie- ułatwia ma- 
trymonjalnie znane koja- 
rzenie małżeństw Postęp, 
Śniadeckich 43. (1551 


Kupiec 


gastronomi restaurator, po- - 


szukuje wspêlniczkiz ka- 
pitałem do wspólnej pr. cy. 
Panie niezależne sympa- 


tyczne er.ergiczne, miłezo 


usposobienia. do lat 40, 


zechcą się zgłosić z ca- 
lem zaufaniem. Ożenek 
późniejszy niewykluczony 
Of. z fotografją pod „Ku- 
piec“ filja Dz. Bydg. (1570 


tygodniowa spłata, Pod 


1 
i 
1 
J 


A 
> PEPE 


sez 


Dnia 16 lutego zmarł w Bogu po ciężkich cierpie- 
` niach opatrzony Sakramentami św. Ś. p. 


Leon Malicki 


Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek rano 
godz. $ta w kościele św Trójey. Pogrzeb tego dnia 
godz. 3,15 z kaplicy cmentarnej ul, Jary. (2951 

W nieutułonym żalu 


Żona. 


przy ulicy Jagiellońskiej 23 


sksłenci fGeliś 


i uprzejmie prosimy o łask. poparcie naszego przedsiębiorstwa. 


P. Splitt i W. Kasperczak 


1627) Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 23 (skład). 


Biuro inżynierskie ; 


soecjalność: dział budowlany i mełjoracyjny, nawiąże 
kontakt z osobami ustosunkowanemi celem powiększenia obro” 
tów. Oferty sub: „Współpraca — procent“ kierować do 


Tow. Rekl. Międz. Warszawa, Marszałkowska 124. 


Osloszemie. 


Nadleśnictwo Państwowe Lutówko powiat 
Sępólno, Województwo kHomorskie wydzierżawi 
w drodze submisji na lat 6 i 1 miesiąc 


prawo ruyubolówsiwa 


na jeziorze Juchacz, powiat Sępólno o pow. 64.68 ha- 
od dnia 1. III. 1934 r. do dnia 31. III, 1940 r. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Submisja na jezioro Juchacz' należy złożyć w kan- 
celarji Nadleśnictwa do dnia 15 marca 1934 r. do 
godziny ll-tej, gdyż o 12-tej dnia tego samego na- 


stąpi otwarcie ofert. 

Bliższych wyjaśnień co do warunków dzierżawy 
udzieli Nadleśnictwo reflektantom w godzinach u- 
rzędowych. 


2845) Nadleśniczy Państwowy. 


kj OH 
) > Wszelkie 
jj objawy chorób nerwowych jj 


) jak brak snu, mermobóle, (ef. ( 
w gnuśność, brak energji, bóle M 
i słomy, dróawiki raf i nausfziałk., = 
) niestrawozość, podrażnienie ( 
które powoóują poważne choroby óa się usunąć 

kuracją 6 tygodniową Sanatotem. $anator i 


C] 

L 

| oóżywka nerwów lecytynowo -vitaminowa jest 

H jeóynym śtoókiem naturalnym uzórawiającym 5 
cały naśzsórganizm. -Zawiera ona te" pier- 

| wiastłi, które masz mózg, nerwy i stos pacie: ( 
e tzowy koniecznie potrzebuje. 


) Brospekty i opisy i 


w Fabryka Paramo Bydgoszcz, Stroma 4, tel. 2032 = 


Do nabyċia w aptekach i drogerjach. V 


W PIERŚCIENIU 


FABRYKA CHEM-FARMACEUTYCZNA €AP.KOWALSKI WARSZAWA | 


20163 


Restauracje 


bardzo dobrze prosperującą, komfortowo urządzoną 
w największem mieściu na Pomorzu przy głównej 
ulicy, z powodu stosunków familijnych natychmiast 
sprzedam. — Koncesja zapewniona. Mieszkanie 7 po- 
kojowe przy restauracji. Czynsz wyjątkowo niski. 
Warunek przejęcia: odkupienie urządzenia. Reflek- 
tanci proszeni są o nadesłanie ofert do Dziennika 
Bydgoskiego pod „G. P. H‘. (2854 


 Spélmiisa 


czynnego, za siałem wynagrodzeniem z kapitałem 
30—50 tysięcy, poszukuje stare poważne przedsię- 


- biorstwo na Pomorzu branży winno - kolonjalnej, 


Łask. zgłosz. do Dzien. Bydg. pod sla W. G*, (2858 
eea mennaan ZENON 


CECH PIEKARZY w BYDGOSZCZY 


podaje P. T., Konsumenton do łaskawej wiadomości, 
, że z dniem 19 lutego r. b. 


cena za 1V/, kila chleba żytniego wynosić będzie 


45 śroszy 


Zarząd Cechu Piekarzy 
w Bydgoszczy. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 0, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 


Zawiadamiamy, że dnia 20 bm. otwieramy w Bydgoszczy, | 


ZR wic: 5 — 
Va "; E 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 18 lutego 1934r. 


h H 66 
„Geremonjał 
Wełniany Rynek 12 
przystanek paj  KEJOWY? 
196 


Na post!!! 


Tłuszez roślinny 1/3 kg 0,68 

Oleje za litr od «a . . 1,35 

Sledzie pełnotłuste 6 szt. 0,50 

Kasze i krupy 

Groch, fasola oraz 

kenisi (21399 
kupisz najtaniej tyłko w 


Toruńskiej Centr. Mąki i Oleju 
Specjalny skład mąki, 
oleju, tłuszczy i mydła 

Bydgoszcz 
Zbożowy Rynek 8 
Tel. 181 Tel. 181 


Kasyno Obywatelskie 
2508) Śniadeckich 32, wydaje 


smaczne obiady od 60 gr. 


solidniei najtaniej w firmie 


Anfoni Górecki 
Bydgoszcz (12888 


Filja Toruń, ul. Żeglarska 27. 


Ubikacje 
nadające się na przedsię- 
biorstwo przemysłowe lub 
składnicę 250 m*, przy ul. 
Nakielskiej43,do wydzier- 
żawienia zaraz. Zgłoszenia 
do firmy (2532 
Zefiryn Rzymkowski 


Dr. Em. Warmińskiego 10 
telefon 17-98. 


Ð 
Wapno 


Cement portlandzki 
GS 


oraz inne materjały bu- 


dowlane dostarczamy po 
bardzo niskich cenach. 


Bracia Schlieper 


ul. Gdańska nr. 140. 
Tel. 306. Tel. 361. 
3002 


Dujelnego podróżującego 


poszukuje natychmiast fabryka 
czekolady, zaprowadzonego w tej 
branży na Pomorzu ʻi w Poznań- 
skiem. Wymagana kaucja na za- 
bezpieczenie towaru, który po- 
wierza się do rozsprzedaży w po- 
dróży samochodem. Zgłoszenia 
pod „Fabryka czekoiady**do Biura 
Ogłoszeń, Dworeowa 54. (3013 


67 mm. 


Trumny 


wielki wybór, niskie ceny 


Egz. od 1925 roku pierwsze w Polsce 


WZOROWE KURSY KOSREETYCZNE 


Dr. med. Marty Biernackiej i dyr. Iny Kisielewskiej. — ZAPISY: Warszawa, Szopena 16. 


|| Lekarz - dentysta || „Fiusiuum" 


4 E = 

A. Rożuycihci 
były kierownik oddziału techn. Kasy Chorych wBydgoszczy 
5 przyjmuje (2294 
w Bydgoszczy, Dworcowa 2. 
Łeczenie zębów i chorób jamy ustnej 
oraz wykonuje wszelkie roboty techn -dentystyczne 

jak: korony, złote zęby, mostki i t. d. 


Dla członków Kasy Chorych podłng cenników Kasy Chorych. 


| Godziny przyjęć 10—1 i 4—7. 


(2347 


Bezpłatna ogólna przepo- 
wiednia losu! yajwybitniejszy astro- 


og, obdarzony nadzwyczajną zdolnością, profesor 
spirytyzmu Ergandi, który przybył z Dalekiego 
Wschodu i przepowiedział aajdokładniej wszelkie 
zmiany w Europie, zdobywając naogół największe 
zaufanie wśród wszelkich narodów. Dla prze- 
konania napisz z całem zaufaniem, ażeby o- 
trzymać ogólną przepowiednię swego losu od 
młodości aż do śmierci. Prócz tego dowiesz się [M 
kim jesteś i co Cię czeka w przyszłości, wskażę 
Ci szczęśliwe numery do gry, loterji, konie itd. 
oraz w miłości, nieszczęściu, zmariwienin i nie- 7 
powodzeniu, służę Ci odpowiednią radą, za co daję pełną gwarancję 


Załącz dokładną datę, o ile możności godzinę i rok urodzenia (stan 
rodziny) i podpisz się własnoręcznie załączając na koszta kanc. 


znaczkami 1.— zł, a po sześciu dniach otrzymasz dokładną przepo 


wiednię swego losu, Ergandi, Bydgoszcz, Hetmańska 15. (905 


najlepszej jakości 
dostarcza wprost z fabryki 
po cenach niskich 


"> Największa w Polsce FabrykaPianin 


B. SOMMERFELD 


Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2 (540 
Filje: Poznań, ulica 27. Grudnia 15. 
Gdańsk, Hundegasse 112. 


Czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego“ bezpłatnie! 
Światowej sławy psychografolog, Redaktor Szyller- 
Szkolnik, antor prac naukowych, określa charakter, 
zdolności. przeznaczenie Wysżczegóinia najważniejsze 
fakty życia, radzi jak żyć, czynić i postępować. aby 
zwycięsko przeciwstawić się losowi. Ponadto na zasa- 
dzie astrologii i obliczeń kabałistycznych wybiera dla 
każdego szczęśliwy numer losu do bież. Loterji Pań- 
stwowej i wskazuje, gdzie takowy nabyć można. Na- 
tychmiast napisz imię, rok i miesiąc urodzenia (stan 
rodzinny). Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz 3 
tylko na: koszta pocztowe i kanc. załącz 1 złoty w znaczkach poczto- 
wych. Na los Nr. 122627 wybrany przez p. Szyllera-Szzolnika, padła 


wygrana 150000 zł. Na niewielką ilość wybranych numerów padło 
mnóstwo wygranych lecz z braku miejsca podajemy tylko niektóre: 


Cabała Józef, Limanowa, urzednik rafinerii 10.000 zł., Kuhn Jan, Łódź, 
Młynarska 25 — 5000 zł. Pozatem wiele osób, którym przypadły 


większe wygrane postanowiło zachować incognito co zobowiązuje 


nas do nieujawniania nazwisk. Przyjęcia osobiste płatne cały dzień 
Warszawa, 


Redakcja „Swit“ Żórawia 47, 
Szkolnik. 


Ogłoszenie załączyć. (2837 


Fit 520 limuzyna 

Bodde limuzyna 

Færa ciężarowy 1! ton. 

Powyższe samochody sprzedajemy z pełną 
gwarancją. $ 

..ZAUJ WED AUEPAAA** BYDGOSZCZ 

ul. Zduny 6. Tel. 1824, (2999 


Prezes Rady Nadzorczej 


zjednoczenia Żeglugi Śródlądowej 57 
w Bydgoszczy 
zawiadamia p.p. członków, że na zasadzie $ 29 sta- 


tutu zwołuje na dzień 23 lutego 1934 r. nag. 11 
przed poł. do lozalu „Pod Lwem:** Marsz. Focha 4 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokółu z poprze- 
dniego zebrania. 3a. Sprawozdanie rachunkowe 
i bilans per 23. II. 34, 3b Straty i zyski. 4. Udzie- 
lenie absolutorjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 
5. Powzięcie uchwały co do dalszego istnienia 
Spółdzielni. 6. Wolne głosy i wnioski. (2996 


Podziękowanie. 


Spólniczki 
z udziałem 8—10.000 zł po- 
szukuje rzutki kupiec, ka- 
waler, właściciel zaprowa- 


Psychografolog Szyller- 


Teatr Niemiecki 
(Deutsche Blhne) 
Bydgoszcz T. z. 


W niedzielę, 18 Intego 1934 r. 


wieczorem o godz. 8 


Nowość! Nowość! 


Tam coś 
nie w porzadku 


+ 

Krotochwila trzyaktowa 

Arnolda Bacha. 

Bilety w dzień przedstawienia 
od godz. 11—1 i od 7-mej wieczo- 
rem przy kasie. 

284.) 


ŻA SĄ 

Parasole 
dla s 

pań, panów, dzieci 


bardzo tanie i dobre 
poleca (1126 


Bydgoska Fabryka: Parasoli 
Weissig 
Gdańska 13. 


Dyrekcja. 


BAR „MORSKIE OKO“ 


ulica Gdańska 10. Tel. 399. 


aaob yek 


wydaje 


smaczne obiady miesne i postne 


z 4 dań za 1.-— zł. (2929 
Lokal dzienny otwarty od godziny 8-mej rano do godziny 24-teje 


Pomiary katastralne itp. 


wykonuje 
Warmbier 


radca miernictwa, Dworcowa 40. 


(1509 


Korzystajcie 
z ulgowych miesięcy 


Gazowni Bydgoskiej | 


LSA usł 5 
Od 1 lutego do 30 kwietnia 1934r. 


znaczne udogodnienia, 


Osobny artykuł w dzisiejszym numerze, < Infor- 
macje. blisżć telefonicznie Br. 630, 631, 784, 
Bezpłatna poradnia gotowania na gazie. 
2522) - 


TERN 


Wszelkie gatunki: 


sera-wędliny rybne-marynaty 


dostarcza m pocztą i koleją. 


August Latte, Bydgoszcz Telef 1108 
Fabryka i hurtownia sera. 
Cennik gratis, (2426) Cennik gratis, 


w powiatowem mieście, 7000 mieszkańców (Poznańskie) 
w najlepszem położeniu w Rynku, gdzie znajdowała się. 
od lat 28 drogerja i skład kolcnjalny 


zaraz do wydzierżawienia. Oferty proszę skierować 
do admin. Dzien. Bydg. pod „Drogerja*. (2971 


Pamiętajcie o bezrobotnych! 


Funkjonarjuszowi policji 
p. Rubaszewskiemu i pa- 
nu studentowi Brunonowi 
Sobczakowi i tym wszyst- 
kim którzy okazali pomoc 
składam serdeczne podzię- 
kowanie. za wyratowanie 
mego tonącego syna Ro- 
mualda, Tomasz Zagórski, 
92 


Wspólnika 
młodego poszukuję do in- 
teresu bezkonkurencyjne- 
go z gotówką 1.200 zł. lub 
dam w dzierżawę. Dochód 
dzienny 20—30 zł, Zgło- 
szenia do Dziennika pod 
„2905“. (2905 


Chłopczyk (2921 
na własne do oddania, 
dobrej rodziny,3 miesięcz- 
ny. Oferty pod „Zdrowy”*, 


Za reklamy na 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
drożej jak w' zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
upadają, — Ogłoszenia zagraniczne 259, dopłaty. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Byd z, 
i Konto ezekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


dzonego w centrum Byd- 
goszczy koncesjonowanego 
magazynu handlowego. Q- 
żenek nie wykluczony. Of. 
pod „Stoprocentowe zapew- 
nienie” do Biura Ogłoszeń 
Dworcowa 54. (3012 


Cichego 11615 
wspólnika z kapitałem 2 
do 2500 zł do dobrze 
prosp. handlu 'poszukuję. 
Of. pod „A. R.* do filji 
E Bydg Dworcowa. 


I< POŻYCZKI 
1509 zł. 
pod zastaw i wysoki proc. 
krótko poszukuje urzędnik 
etat. VII grupy Oferty 
proszę pod „Wdzięczność* 
do Dziennika. (2 998 


'-«.„Narcysiu, zobaczno która jest' godzina 
i powiedz mi czy już odpoczęłam.* 


stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drngiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 

dla poszukujących pracy oraz na nekrołogi 20%, zniżki. 

Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 

— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 

goszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank "Ludowy. 
Nt 5 $ 


Wydawca, nakładera i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za zedakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


KB 
NY 
SIĄ 


